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ZAKON KRZYŻACKI 

WZOREM DLA NIEMIEC.
M usim y P odb ić W schód D la  W yżyw ien ia  Narodu  

N iem ieck iego— M ówi R osenberg.

Berlin, 18 maja. — Szef na­
rodowo - socjalistycznego urzę­
du polityki zagranicznej dr. 
Alfred Rosenberg wygłosił w 
Malborgu w sali dawnego Za­
konu krzyżackiego mowę, w któ 
rej poruszył zagadnienie przy­
szłego ustroju Rzeszy niemiec­
kiej.

„Zakon krzyżacki, jako twór 
ja idei rozszerzenia i zabezpie­
czenia niemieckiej przestrzeni 
życia, jest wzorem, na którym 
oprzeć się ma przyszły ustrój 
STiemiec narodowo - socjalistycz 
nych.” Rosenberg podkreślił 
wyraźnie, że Niemcy z wielu 
rzeczy zrezygnowały, nie mogą 
jednak wyrzec się obszarów ko- 
lonizacyjnych na wschodzie, 
które po dzień dzisiejszy j)ozo- 
3tały podstawą "wyżywienia na­
rodu niemieckiego.

Zadaniem szkolnictwa nie­
mieckiego będzie w duszach po­
koleń przyszłych zaszczepić pa­
mięć wielkich królów pruskich 
oraz mistrzów Zakonu krzyżac

Papież Opuści Mury Watykanu 
w Dniu 1-go Czerwca.

O jciec Św . Spędzi Lato w  Zamku G andolfo Nad  
Jeziorem  A lbano.

Watykan miasto, 18 maja.—
Poraź pierwszy od blisko trzy 
czwarte wieku Głowa Kościoła 
Rzymsko . Katolickiego opuści 
mury Watykanu na kilka mie­
sięcy.

Ojciec św. Papież Pius XI po­
stanowił wreszcie spędzić mie­
siące letnie w nowej kwaterze 
papieskiej nad jeziorem Alba­
no, dokąd uda się w dniu 1-go 
czerwca.

Ojciec św. wydał wczoraj po­
lecenia swym podwładnym, aby 
byli gotowi do wyjazdu w ozna­
czonym czasie. Kwaterą Papie­
ża na całe lato będzie wspania­
ły zamek Gandolfo, który zo­
stał odnowiony i odświeżony.— 
Zamek Gandolfo znajduje się 
o 16 mil od Rzymu. Ojciec św. 
jest już w podeszłym wieku, li­
czy bowiem 77 lat i upały wiel­
kiego miasta w porze letniej są 
nie do zniesienia. Za dwa tygod­
nie Ojciec św. obchodzić będzie 
77 rocznicę urodzin.

W ostatnich dwóch tygod­
niach na drodze między Waty­
kanem a zamkiem Gandolfo

CHŁOPIEC-W AM PIR OSKARŻONY O 12-CIE 
M ORDERSTW .

Warszawa, 18 .maja. (Prasa Zjedn.) — Śledztwo w sprawie 
morderstwa dwunastu małych dziewcząt zaprowadziło policję 
do pobliskiego lasu tuż pod Warszawą, gdzie znaleziono Kazi­
mierza T-zcińskiego, lat 9. Chłopca aresztowano i oskarżono 
g-o o dwanaście morderstw. Ofiary młodocianego mordercy li­
czyły od 3 do 9 lat. »

Psychjatrzy, którzy badali stan umysłowy chłopca,, oświad­
czyli, że Trzciński popełniał mo nderstwa, nasłuchawszy (się 
różnych bajek o wampirach, pijących krew ludzką. Prasa war­
szawska twierdzi, że „chłopiec-wampir” otwierał swym ofiarom 
żyły i pił ich krew.

RABIN, KTÓRY UCIEKL Z NIEMIEC OWINIĘTY 
W DYWAN, PODEJMOWANY W LONDYNIE.

Londyn, 18 maja. — Rabin Frankel, który zdołał uciec z 
Niemiec owinąwszy się w dywan, podejmowany był wczoraj i 
witany serdecznie przez Żydów na wielkim wiecu, urządzonym 
dla, zbiórki funduszów na ofiary prześladowań hitlerowskich. 
Po pierwszym najeździe bojówkarzy na mieszkanie rabina, cór­
ka rabina poczęła sprzedawać rzeczy, gotując się do wyjazdu. 
Pomogła się ojcu owinąć w dywan i razem z rzeczami wyjechała 
n ą  dalszą, podróż za, graaiicę.Niemiec,

kiego, aby w ten sposób umoż­
liwić oddziaływanie wielkiej 
przeszłości na teraźniejszość. 
III Rrzesza otrzyma według 
Rosenberga, formę niemieckie­
go państwa zakonnego, oparte­
go na wzorze Zakonu krzyżac­
kiego.

Wybrana ma być z 7ń-miljono 
wego narodu niemieckiego-elita, 
której zadaniem będzie kiero­
wać nawą państwa. Przywódca 
takiego zakonu narodowo-socja- 
listycznego stać będzie zarazem 
na czele państwa, nazwanego 
przez Rosenberga „monarchją 
o republikańskich podstawach.”

Od decyzji Hitlera zależeć 
będzie wybór formy, w jakiej 
odbywać się będzie wyznacza­
nie następcy wodza naczelnego, 
czy w drodze nominacji, doko­
nanej przez Hitlera już za jego 
życia, czy też przez obiór, o- 
party na testamencie Hitlera 
i przeprowadzonego przez,, radę 
zakonu narodowo - socjalistycz­
nego.”

kursowały codzień samochody 
ciężarowe, naładowane mebla­
mi, różnego rodzaju sprzętami, 
książkami i rekordami, które 
przewożono do letniej stolicy 
Kościoła. Przewożenie rekor­
dów odbywało się pod osibistym 
nadzorem bratanka Ojca św., p. 
Franciszka Ratti.

Wyjazd Jego Świątobliwości 
do stolicy letniej z Watykanu, 
nastąpi 1-go czerwca w godzi­
nach porannych.

Zamek Gandolfo i przyległe 
do niego olbrzymie ogrody, od­
dane zostały Ojcu św. na pra­
wach eksterytorjalnych, czyli 
na takich samych, jakie posia­
da Watykan w Rzymie. W let­
niej stolicy Papieża odbędzie 
się w przyszłym miesiącu Kon- 
systorz Papieski, co również bę­
dzie nowością od przeszło stu 
lat. Na tym Konsystorzu Oj­
ciec św. podniesie do godności 
kardynalskiej 8-miu lub 9-ciu 
Dostojników Kościoła.— Kole- 
gjum Święte składa się obecnie 
z 55 kardynałów, a powinno 
mieć 77.

Życie 
i Wielkiego Świata
Henry Ford podtrzymał swą 

tradycję przeciwstawienia się 
opinji publicznej. Kiedy Prezy­
dent Roosevelt wprowadzał w 
życie program NRA, przyjmo­
wany przez wszystkich fabry­
kantów w całym kraju, Ford 
był pierwszym magnatem, któ­
ry wypowiedział się przeciw 
NRA. Obecnie, kiedy opinja pu 
bliczna zwrócona jest przeciw 
Insullowi, którego niemal wszy­
scy uważają za winowajcę kra­
chu wielkich przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej, Ford 
stanął w obronie Insulla i twier 
dzi stanowczo, że „Insull zro­
bił wiele dobrego dla miasta 
Chicago.” Ford godzi się tylko 
na jednym punkcie z resztą o- 
pinji, a mianowicie na punkcie 
giełdy w Nowym Yorku, którą 
uważa za największego szkodni 
ka w Stanach Zjednoczonych. 
Baroni giełdowi nie jeżdżą sa­
mochodami Forda,, więc nie 
można się dziwić Fordowi, że 
ich nie lubi.

* * * *
W ub. tygodniu w sądzie fe­

deralnym w St. Louis paręset 
osób dostało drugie papiery na- 
turalizacyjne. — Sędzia Dagos 
przemówił do wszystkich o zna- 
czeniu obywatelstwa, poczem 
zwrócił się specjalnie do grupy 
polskiej z temi słowy: — „Po­
lacy, pochodzicie z jednego z 
najszlachetniejszych narodów 
w Europie i w;em, że trudno 
wam jest, pr~ 'mując obywa­
telstwo amerykańskie, wyrzec 
się kraju o tak wielkiej przesz­
łości. Wierzę, że będziecie wzo­
rowymi obywatelami Stanów 
Zjednoczonych”. — Przyjęcie 
obywatelstwa amerykańskiego 
nie przecina naszych węzłów z 
Macierzą i nie zabrania nam 
kochać, szanować i pomagać 
Ojczyźnie”.

Wczoraj, w hotelu Morrison, 
odbyło się pierwsze walne po­
siedzenie delegatów z poszcze­
gólnych grup słowiańskich, a 
mianowicie: polskiej, czeskiej, 
jugosłowiańskiej, ' rosyjskiej 
itd.

Zawiązany w ub. roku „Ame­
rykański Związek Słowiański” 
staje się bardzo poważną orga­
nizacją.

Zarząd wspomnianego związ­
ku stanowią: p. M. Szymczak, 
prezes honorowy; prokurator 
generalny p. Otto Kemer, pre­
zes czynny; Stefan Skriba, 
Iszy wiceprezes; W. Link, 2gi 
wiceprezes; S. Keclik, sekre­
tarz. Polską grupę w „Związku 
Słowian” reprezentuje klerk 
sądu wyższego p. Franc. Zin­
tak; czeską — Karol Vopicka; 
słowacką — Jan Hlavacka; Jó­
zef Bazdarich — jugosłowiań­
ską; wreszcie rosyjską — p. 
Wiktor Kiszun.

Posiedzenie zagaił sekretarz 
Związku Słowian p. S. Keclik; 
przewodniczył prezes p. prok. 
Otto Kemer, który w swej 
przedmowie zaznaczył, że uwa­
ża on sobie za zaszczyt stać na 
czele tej organizacji i choć 
jest jej prezesem, to jednak 
czuje się na równi z resztą 
członków. Odczytanie przez se­
kretarza listów, z życzeniami 
od prof. M. Szymczaka z Wash- 
ingtomf i sędziego Edm. Jarec­
kiego, poprzedziła otwarcie po­
siedzenia.

Na wniosek podprokuratora 
p. Mirosławskiego przyjęto kon 
stytucję Związku Słowiańskie­
go w Ameryce, który nie jest 
bynajmniej organizacją lokal­
ną, lecz ogólno krajową, a. za­
rząd znosi się już z innemi o- 
siedlami w Stanach Zjedn., 
gdzie tylko zamieszkuje poważ­
niejsza ilość Słowian.

W imieniu przedstawiciela 
grupy polskiej p. Franc. Zinta- 
ka, który był zmuszony opuś­
cić salę wcześniej, praemawiał 
referendarjusz sądu wyższego, 
p. Marcin Górski.

Kilka słów powiedziała także 
prezeska Związku Polek, p. E- 

jnilja Napieralska. Pozaiem >

K A LEN D A R ZY K

Dziś, piątek, 18-go maja: — 
Św. Wenantego m. i św. Felik­
sa.

Jutro,sobota, 19-go maja: — 
Św. Piotra Celestyna Pap. Wi- 
gilja do Zielonych Świątek.
‘■fr**********************

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:26. 
Zachód słońca o godz. 8:06.
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Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek częściowo pochmurno, 
przypuszczalnie dziś wieczór 
lub jutro deszcz; niewiele zmia­
ny w temperaturze. Umiarko­
wany, zmienny wiatr, przecho­
dzący w silny.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
4:30 po południu 89 stopni, naj­
niższa dziś o godzinie 2-giej w 
nocy 55 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

19 centów. Bondy .'polskie 8- 
proc. §87.50; bondy 7-proc. 
$112.00.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Deacbom Parkway.

• - v • 4

O D E T C H N Ę L I

Rodzina 6-letniej June Robles w Tucson, Ariz., odetchnęła, kiedy porwane dziecko znaleziono ży­
we i całe w lochu na pustyni. Na zdjęciu cała uszczęśliwiona rodzina z odzyskaną córeczką (z 
prawej). (K lisza I n t  N ew s).

Grupy Słowiańskie w  Chicago Tw orzą 
Silny, W spólny Front.

Przew odniczącym  G rupy Polsk iej J e s t 
p. F ranc iszek  Z in tak .

przemawiali p. J. Hlavacka, J . 
Bazdarich, Wiktor Kiszun i in­
ni. Wszyscy z radością witali 
nową organizację, mającej na 
celu skonsolidowania wszyst­
kich grup słowiańskich, na te­
renie Stanów Zjedn. zamieszka­
łych.

Mówcy podkreślili koniecz­
ność lepszego zespolenia i 
współpracy elementu słowiań­
skiego.

Wreszcie nie możnaby nie 
wspomnieć o tern, że Związek

Mały Mleczarz Nazywa Rządy A. A. A. 
Śmiercią Ekonomiczną.

Jeden więcej drobny przed­
siębiorca, który jest przekona­
ny, że Nowy Ład skazał go na 
śmierć ekonomiczną na korzyść 
jego wielkich konkurentów, 
przedstawił wczoraj w Chicago 
swoją sprawę urzędnikom ad­
ministracji przystosowania roi 
niczego (A. A. A.).

Był nim Stefan Witmański, 
prezes mleczami White Eagle. 
Jest on także prezesem organi­
zacji Chicago Milk Dealers’ 
Ass’n, składającej się z drob­
nych mleczary w mieście. Wie­
le z tych przedsiębiorstw, pro­
wadzonych przez ojców i sy­
nów, istnieje od 20 lub 30 lat. 
Witmański został niedawno o- 
brany prezesem tej organiza­
cji jako rzecznik opozycji w 
stosunku do obecnej mleczar­
skiej licencji rynkowej ogło­
szonej dla Chicago przez A. A. 
A.

Obserwatorzy sytuacji mlecz 
nej widzieli w jego zaświadcze­
niach czyste wyjaśnienie, dla­
czego A. A. A. nie była w sta­
nie nakłonić blisko połowy mle­
czarzy w Chicago do stosowa­
nia się do licencji, nawet mi­
mo gróźb wypędzenia ich z in­
teresu w razie odmowy.

P. Witmański stanął wczoraj 
w obliczu takiej groźby. Oskar, 
żono go o pogwałcenie umowy

Słowiański w Ameryce posiada 
swój własny emblem, wzór któ 
rego uczestnicy wczorajszego 
posiedzenie mieli możność oglą­
dać.

Z polskiej reprezentacji obe­
cni byli: prezes Rady Ulepszeń 
p. W. Link; prezes Macierzy 
Polskiej, p. Wojciech Soska i 
jeden z dyrektorów, p. W. Im- 
biorski.

Sądząc z zainteresowania, ja­
kie na sali, wśródi obecnych 
panowało, należy z się spodzie­
wać, że Związek Słowiański 
stanie się rzeczywiście poważ­
ną organizacją, która stanie 
na czele ruchu pan-słowiań- 
skiego w Ameryce.

na przesłuchach w budynku 
mieszczącym biura federalnych 
taksatorów celnych pnr. 610 
ul. South Canal. Maj. Albert 
D. Hadley, adwokat A. A. A., 
prowadził przesłuchy, a W. C. 
Hunter, jeden z jego kolegów, 
przedstawił dowody.

Jedynym zarzutem przeciw 
p. Witmańskiemu jest, że od­
mówił wniesienia sprawozda­
nia ze swojego przedsiębior­
stwa, jak tego żąda A. A. A. 
Wyjaśniając swoją odmowę, 
Witmański zarzucił, że obecna 
licencja mleczarska była spo- 
rządozną za sprawą „Big 
Four”, czterech wielkich kom­
pani j mleczarskich (Bowman, 
Borden, Wieland i Wanzer) i 
że jest ona obliczona na wy­
parcie drobnych konkurentów 
z interesu.

Witmański może znać fakty, 
o jakich mówił, był on bowiem 
przedstawicielem małych mle­
czary przy spisywaniu pierwot­
nej mleczarskiej ugody rynko­
wej dla Chicago, która spaliła 
na panewce zeszłej zimy, bo u- 
siłowała oznaczać detaliczne 
ceny mleka.

Panu Witmańskiemu dano 
pięć dni czasu do wniesienia 
swoich argumentów na piśmie. 
Maj. Hadley powrócił wczoraj 
po południu do Washingtonu.

POLSKA ZABIERA SWOICH 
Z PIEKŁA KUBAŃSKIEGO.

“ K ościuszko”  P o w ió z ł P ierw szą  Grupę R epatrian tów .

New York, 18. maja. — Po 
l a t a c h  niewypowiedzianych 
cierpień,- rozpaczliwych trage- 
dyj i skrajnej nędzy, dla wy­
chodźców polskich na Kubie 
nareszcie zaświtała nadzieja 
wyzwolenia.

Niedola naszych nieszczęśli­
wych rodaków na Kubie nie­
jednokrotnie budziła odgłosy 
w prasie polsko-amerykańskiej 
zamieszczającej apele o pomoc 
i ratunek dla tych naszych 
braci, których los rzucił, jak 
rozbitków, w środowisko nędzy 
i rozpaczy.

Głosy te i starania poczynio­
ne przez tutejsze władze kon­
sularne zrobiły swoje. Rząd 
polski, współczując doli tych 
tułaczy, postanowił wyrwać 
ich z piekła kubańskiego i roz­
poczyna masową repatrjację 
tych najnieszczęśliwszych ze 
swoich obywateli.

Statek linji Gdynia-Ameryka 
„Kościuszko” zabrał wczoraj 
na pokład i powiózł do Polski 
pierwszy kontyngent repa­
triantów z Kuby. W grupie by­

Plan Spłaty Depozytorów Tak 
Jak  Pogrzebany w Izbie.

Jedyna  N adzieja  w  Zatrzym aniu K ongresu N a Sesji 
Do 1 8 g o  C zerw ca.

Washington, 18 maja. —
Bil McLeoda o spłacie depozy­
torów zamkniętych banków z 
funduszów federalnych i dwa 
inne projekty do prawa nie po­
siadające sankcji administra­
cji zostały wczoraj tak jak po­
grzebane przez Izbę reprezen­
tantów.

Brak kworum, podniesiony 
przez kongr. Blantona, dem. z 
Tex„ spowodował rychłe odro­
czenie sesji, zanim petycje o 
zwolnienie trzech bilów z komi- 
syj można było wnieść z po- 
trzebnemi 145 podpisami na 
każdej.

W chwili tego nieoczekiwa­
nego manewru, petycja Mc 
Leoda miała 127 podpisów, pe­
tycja w sprawie bilu o 30-go- 
dzinnym tygodniu pracy miała 
ich zaledwie 76, a trzecia w 
sprawie bilu o ponownem sfi­
nansowaniu hipotek farmer­
skich, miała 137 podpisów. — 
Skompletowanie petycyj w dniu

PREZYDENT MA JESZCZE PIĘĆ POLECEŃ 
U STA W O D A W C ZY C H D LA  KONGRESU. 

Kwestja Srebrna Na Pierwszym Planie.
Washington, 18 maja. — 

Prezydent Roosevelt spodzie­
wa się przesłać jeszcze do kon­
gresu pięć zaleceń ustawodaw­
czych przed odroczeniem sesji. 
Zaczynając od orędzia w spra­
wie ustawodawstwa srebrnego, 
które będzie przesłane jeszcze 
w tym tygodniu, Prezydent 
prześle szybko jedno po dru- 
giem zalecenia w sprawie regu­
lowania sprzedaży 1 wyrobu a- 
municji i embargo na wysyłki 
broni, wyeliminowania podat­
ku na filipiński olej kokosowy, 
w sprawie długów wojennych i 
ustawodawstwa społecznego 
traktującego o pensjach dla 
starców, ubezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia itp.

Te rekomendacje będą od­
powiedzią na żądania liderów 
kongresowych, aby Prezydent 
p rz e d s ta w ił cza rn o  n a  b ia łe m

ło 25 mężczyzn, 6 kobiet i dzie­
więcioro dzieci, które się uro­
dziły na Kubie. Przywieziono 
tu ich przed paru tygodniami z 
Hawany i zaopiekowano się ni­
mi troskliwie za sprawą Kon­
sulatu R. P. i miejscowych 
pism polsko-amerykańskich.

Aleksander Englisch, polski 
wice-konsu'1, który jest konwo­
jentem grupy repatrjantów, 
powiedział do przedstawicieli 
prasy amerykańskiej:

„Polska jest dumna, że jest 
pierwszem krajem, który za­
początkował program repatrja- 
cji swoich biednych i potrze­
bujących obywateli zagranicą. 
Powinna opa stać się przykła­
dem dla innych narodów.”

Oblicza się, że na Kubie znaj­
duje się około 7,000 wychodź­
ców polskich, wyrzuconych na 
bruk. Większość z nich, to ofia­
ry dwu-miłjonowego szwindlu 
rakieterów immigracyjnych, 
którzy oszukańczo zwabili ich 
na Kubę przyrzekając łatwe 
przedostanie się do Stanów 
Zjednoczonych.

wczorajszym byłoby zapewniło 
oddanie bilów pod głosowanie 
28. maja.

Zwolennicy trzech bilów na­
tychmiast złączyli siły w za­
miarze zatrzymania kongresu 
na sesji przynajmniej na ty ­
dzień po 11. czerwca, najbliż­
szy możliwie dzień, w którym 
ustawodawstwo może być pod­
jęte po wycofaniu go z komisji 
reguł.

Kongr. Connery, dem. z 
Mass., autor projektu 30-go- 
dzinnego tygodnia pracy, był 
pełen ufności, że się to da zro­
bić, ale liderzy Izby wyrazili o- 
pinję, że odroczenie kongresu 
nastąpi najpóźniej 12 czerwca.

Zamknięcie sesji 12 czerwca 
zniweczyłoby rezultaty głoso­
wania nad bilami w dn. 11. 
czerwca, bowiem bile w ten 
sposób przeprowadzone nie mo­
gą uzyskać mocy prawa, jeżeli 
kongres odroczy się w sześć 
dni po ich przyjęciu.

swoje końcowe wymagania 
stawodawcze i w ten sposób u- 
łatwił ułożenie stanowczego 
programu i poczynienie przy­
gotowań do odroczenia ses ji

Pierwotnie, datę odroczenia 
kongresu podawano na 15. ma­
ja, kongres jednak, od Miku 
tygodni, dowiadywał się nie­
mal codziennie o świeżych u- 
zupełnieniach programu usta­
wodawczego, będących rezulta­
tami konferencyj w Białym 
Domu. Ostatnio, datę odrodze­
nia naznaczono tentatywnie na 
5. czerwca, teraz jednak i ta  
data wydaje się wątpliwa, o- 
sobliwie wobec zapowiedzi blo­
ku depozytorów, że będą się 
starali zatrzymać kongres na 
sesji do 18. czerwca w celu 
przeprowadzenia planu pomocy 
depozytorom zamkniętych ban­
ków.
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M U S I M Y  M IE Ć  G O T Ó W K Ę *  
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S P R Z E D A Ż  Z A  P Ó Ł  C E N Y !  
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•  
o
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Wiosenne
DLA MĘŻCZYZN

WARTOŚCI DO $22.50

UBRANIA
Z  w o r s t e d ,  f l a n e l i ,  s e r ż u ,  t w e e d s ,  s z e w j o -  
t u  i m i e s z a n e k .  B a n k e F s  s z a r e ,  c e g l a s t e ,  
b r u n a t n e  i g r a n a t o w e .  M o d e le  o  j e d n y m  
i  d w u  r z ę d a c h  g u z i k ó w ,  z  p r z y s z y w a n e m i  
k i e s z e n i a m i ,  s p o r t o w e  m o d e l e  i  k o n s e r ­
w a t y w n e .

LEKKIE PALTA
Z p o lo  m a t e r j i ,  t w e e d s ,  w o r s t e d s  i  i n n y c h  
d o b r y c h  m a t e r y j .  P o l o  p a l t a ,  r a g l a n s ,  b o x  
p a l t a ,  o  j e d n y m  r z ę d z ie  g u z i k ó w ,  z  p ó ł -  
p a s k i e m  i  p r o s t e  w  t y l e .  J a s n o  i  c i e m n o  
s z a r e ,  c e g l a s t e  i  b r u n a t n e .  W s z y s t k i e  s t y ­
l e  d la  m ę ż c z y z n  k a ż d e j  b u d o w y .

Odzież Wartości $35.00 do $50.00 
Zniżona w Cenie do $12.75 i  $18.75

Otwarte 
w Niedzielę

do 6-tej 
wieczorem

DARMOK a p e lu s z  
d la  K a ż d e g o  

M ę ż c z y z n y
P r z y  za  k u p a le  u b r a n ia

P o ń c z o c h y  
d la  K a ż d e j  

K o b ie t y  
i  l e k k i e g o  p a lt a

12 3 1  N. ASHLAND AVENUE
Uważajcie na duży R.B. szyld

k ła d  o t w a r t y  k a ż d e g o  w ie c z o r a  d o  » ;  w  n ie d z ie le  d o  6  w itecz .;

PORAŻKA GUB. PINCHOTA NIE ALARM UJE 
OBOZU NOWEGO ŁADU.

Washington, 18 maja. — 
Deklaracje republikańskie, że 
ponowna nominacja senatora 
Reeda z Pennsylwanji, wroga 
programu Roosevelta, na sena­
tora Stanów Zjedn., wykazuje 
zwrot sentymentu przeciwko 
polityce administracji, spotka­
ły się z zaprzeczeniem ze stro­
ny demokratów.

Reed, zwycięzca w prawybo­
rach, kongr. Snęli z New Yor­
ku, lider republikański w Izbie 
i senator Hastings z Delaware, 
wszyscy zgodnie powiedzieli, 
że podłożem prawyborów były 
zasady Nowego Ładu.

Poczmistrz generalny Far- 
ley zaprzeczył temu. Prezy­
dent wstrzymał się od komen­
tarzy.

Gub. Pinchot, przeciwnik 
Reeda w prawyborach, przy­
znał się do porażki tłumacząc 
swoje niepowodzenie chorobą, 
która nie pozwoliła mu rozwi­
nąć odpowiedniej kampanji.

Demokratyczny obóz Nowe­
go Ładu wskazuje na połączo­
ne głosy na demokratyczną 
nominację senatorską i na gu­
bernatora jako na dowód, że 
administracja ma silne popar­
cie w republikańskiej Pennsyl­
wanji.

Większość zdobyta p r z e z  
Reeda nad Pinchotem wynosi 
około 11.0,000 głosów.

Spadkodawca jest to czło­
wiek, zostawiający komu spa­
dek, zapisujący komu majęt­
ność, testatar, zapisodawca.

B L U E  R I B B O N  M A L T
%

"Er
3 POUNDS

z:orp
Ol1 i »-

en a  m ow t:
Wolę • BLUE RIBBON SŁÓD tHatego, że jest 
najlepszy jaki można nabyć i jest wciąż jedna- / /  lj«, W  
kowy. D nia trzyfuntowa puszka zawiera dwa- /  /, I ii il 
dzieśeia procent więcej, niż się mieści w dwu
i pół funtowej puszce, w jaką pakowane są in- i 
ne słody.

•  1934, Premier-Pabst Corp.

A  M  E R  IC  A ’S B i G  G  E S T S E L L E R

❖  ♦  S E Z  Y O U  ♦  ♦
T rue F a lse  Score

L  Theology is that branch of religious sci­
ence that treats of Gc ................— —•

2. The fundamental law of tht United States
is the Magna C harter----- -----------------

3. The Bibie is the book essential in every
_  trial cóurtroom ______________ _______

4. Benjamin Franklin invented the motion
picture m achinę.............. ..........................

5. New York City is the city most closely
identifled with the motion picture in-'

6. Iron and oxygen are the Chemical elo-'
ments that compose common rust......™,

7. ’ A man can get sunbumed in a greenhouso...?'
8. The sun is nearer the earth in winter—
9. There can be sound in a vacuum.......... .......

10. A comet’s taił always extends away from '

TOTAL

H e re ’s  how  to  g e t  y o u r  ln te lligence  sco re : I f  you th in k  a  s ta te m e n t is  
tru e , p lace  a  check  beside it in  th e  co lurnn  h eaded  “T ru e ."  I f  you  th in k  
it fa lse , place a  check  beside it  in  th e  co lum n  h eaded  "F a lse ."  A fte r  you 
h a v e  com pleted  th e  q u e s tio n s  look u p  th e  c o r re c t a n s w e rs  an d  p u t 10 
dow n in th e  "S core” co lum n  ev e ry  tim e you  a re  co rre c t. A p e rfe c t score 
is  100...

Answers to  “iaeat You’’ on paget*,

Trójcowo święciło Dzień Maj­
tek nader uroczyście. Z rana od­
były się aż trzy nabożeństwa na 
uproszenie błogosławieństwa 
Bożego dla matek.. Pierwsze z 
tych odbyło się o godzinie 7 :30 
w intencji Klubu Obywatelek 
Trójcowa, który w tym dniu 
obchodził także dwudziestą ro­
cznicę swego założenia. Drugie 
nabożeństwo odibyło się o go­
dzinie 9eji na życzenie Tow. 
Panien Imienia Marji. Po tern 
nabożeństwie nastąpiło uroczy­
ste przyjęcie w kościele liczne­
go grona nowych członkiń do 
tegoż towarzystwa. Wreszcie o 
godzinie 10:80 Skauci Zjedno­
czenia na uczczenie swych ma­
teczek gremjalnie zebrali się 
na Mszę św. odprawioną w ich 
intencji. Popołudniu tegoż dnia 
w kafeterji odbył się staraniem 
Klubu Obywatelek skromny ale 
wyborny bankiecik z pięknym 
programem poświęconym w 
szczególności matkom trójcow- 
skim. Wieczorem zaś w para- 
fjalnem audytor jum młodzież 
z Tow. Imienia Marji i Tow. 
św. Kazimierza bawiła rodziców 
bardzo udatnem przedstawie- 
niem. Wystawiono dwie zabaw­
ne sztuki „Ciocia z Warszawy” 
i „Przygody Fotografa.” Ptrzed 
stawienie to cieszyło się do­
brem poparciem publiczności.

*
Połów na rzecz Towarzystwa 

Pomocy Naukowej, który odbył 
się ubiegłej niedzieli na Trój- 
oowie i w niektórych innych 
polskich parafjach w Chicago, 
udał się niezgorzej. Zebrano 
razem $274.38. Nie wielka to 
coprawda suma, ałe dobra i o- 
na na te ciężkie czasy. Paniom 
oraz panienkom, które zajęły 
się tą  zbiórką Tow. Pomocy 
Naukowej jest bardzo wdzięcz­
ne.

Oto coś nowego, co intereso­
wać powinno wszystkich Trójco 
wian! Rozpocznie się niebawem 
kontest, w którym wszyscy 
parafjanie dobrej woli mogą 
się parafji przysłużyć. Będzie 
to kontest sprzedawania bile­
tów na tegoroczny piknik Trój 
cowa. Rozpocznie się w piątek 
dnia 25go maja a  zakończy się 
w dwa dni przed samym pikni­
kiem. Wycieczka tam, jak już 
poprzednio ogłoszono, odbędzie 
się w niedzielę, popołudniu, 
dnia 17gó lipca w Marvel Inn 
Grove w Niles, 111.

Jakże się ten kontest będzie 
odbywać ? Oto współzawodni­
czyć będą cztery miejscowe 
towarzystwa, które się do kon­
testu tego zgłosiły: mianowi­
cie, Klub Pułaskiego, Klub Q- 
bywatelek Trójcowa, Tow. Pa­
nien Imienia Marji oraz Tow. 
św. Kazimierza. Każdy z tych 
zespołów starać się będzie 
sprzedać jak  największą ilość 
biletów piknikowych. Do po­
mocy te towarzystwa przyjąć 
mogą także osoby nie należące 
do ich zespołu. Towarzystwo 
wygrywające kontest. otrzyma 
w nagrodzie dziesiąty procent 
od sumy zebranej ze sprzedaży 
biletów, pod tym jednak wa­
runkiem, że ta  suma" wyniesie 
conajmniej $250.

Ale trzeba pamiętać, że nie- 
tylko towarzystwa biorąoe u- 
dział w konteście będą korzy­
stały. Korzystać będzie każda 
osoba sprzedająca dla nich bile­
ty. Za każde dziesięć sprzeda­
nych biletów otrzyma jeden 
gratis.

Zarząd kancelajrji nie będzie 
do kontestu przypuszczony. 
Będzie mu jednak wolno sprze­
dawać bilety tym, którzy się po 
nie zgłoszą na plebanję.

Na wycieczkę tegoroczną 
wysyłać się nie będzie do para- 
fjan biletów zaproszeniowych, 
jak było dotychczas w zwycza­
ju. Parafjanie raczą postarać 
się o bilety u uczestników kon­
testu a względnie u członków 
towarzystw wyżej wymienio­
nych. Bilety zwyczajne przed 
dniem 17go lipca sprzedawać 
się będą po zniżonej cenie. W 
dzień pikniku przy kasie trze­
ba będzie płacić więcej.

afs
W tę niedzielę na Trójcowie, 

tak jak we wszystkich kościo­
łach tutejszej archidiecezj i, 
podczas wszystkich nabożeństw 
rannych zbierana będzie doro­
czna kolekta dobroczynna. 
Wielka część tej kolekty prze­
znaczona, j e s t  n a  polski sieroci­

niec św. Jadwigi w Niles oraz 
na mający się budować między- 
parafjalny dom dla starców, 
znajdujących się bez środków 
do życia. Do tej kolekty para­
fjanie używać winni kopert 
rozdanych w kościele zeszłej 
niedzieli.

*
Połączone kluby Trójcowa u- 

rządzają w tę niedzielę w ka­
feterji bal majowy. Dochód z 
tej zabawy przeznaczony na 
rzecz bursy Wyższej Szkoły 
św. Trójcy. Przyjaciele uczącej 
się młodzieży chyba nie poską­
pią swego poparcia. Komitet 
urządzający obiecuje wszyst­
kich gości należycie ubawić.

*
Roczne egzamina w niższej 

szkole miejscowej rozpoczną 
się w przyszły wtorek dnia 22. 
maja. Egzaminatorami będą 
Siostry nauczycielki wraz z Ko 
mitetem Szkolnym.

Z So. C hicago.
Stosując się do teraz istnie­

jącej idei organizowania mło­
dzieży w grupy i oddziały dla 
pracy, pożytku i upiększenia 
chwil tak swoich jąk i społe­
czeństwa. Posterunek Wood- 
row Wilsona No. 20, P. L. W. A, 
również zorganizował oddział 
trębaczy i doboszów, składają­
cy się tylko z synów wetera­
nów polsko - amerykańskich, 
pod nazwą Woodrow Wilson 
Jrs. Bugle and Drum Corps.

Pierwszy publiczny występ 
tegoż oddziału odbył się w ze­
szłą sobotę, 12go maja na sali 
Marąuette Gardens; zatem Ko­
mitet zajmujący się tern oddzia 
łem serdecznie dziękuje wszy­
stkim kupcom, przemysłowcom 
Towarzystwom, weteranom i 
przyjaciołom za szczere i przy­
chylne poparcie tej nowej or­
ganizacji młodzieży naszej.

Następny publiczny występ 
Woodrow Wilson Jrs., Bugle 
and Drum Corps, odbędzie się 
30go maja, w dzień Wieńczenia 
Grobów, na cmentarzu św. 
Krzyża, w połączeniu z Poste­
runkiem Woodrow Wilson No. 
20, Polskiego Legjonu Wete­
ranów Amerykańskich, gdzie 
odbędzie się oddanie czci i ho­
norów wojskowych pogrzeba­
nym tam weteranom.

Oznajmia się również wszyst­
kim członkom Posterunku 
Woodrow Wilsona No. 20, że na 
stępne posiedzenie odbędzie się 
w środę wieczorem, 23go maja, 
1934 r. na sali Russell Sąuare 
Parku o godzinie 7:30.

Od ślubu za kraty.
Buffalo, N. Y. — Zaledwie 

ksiądz w polskim kościele św. 
Stanisława w Binghmpton połą­
czył węzłem małżeńskim To- 
ny’ego Silimonte, Włocha, z Jó­
zią Mikarską, policja areszto­
wała pana młodego w związku 
z pewnem morderstwem. Wese­
le musiano odłożyć.
Studenci modlą się za rektora.

South Bend, Ind. — Ponad 
1,000 studentów r studentek 
Uniw. Notre Damę zgromadzi­
ło się w kościele Najśw. Serca, 
aby się modlić o zdrowie dla 
ks. C. L. O’Donnella, rektora 
uniwersytetu, złożonego ciężką 
chorobą w szpitalu św. Józefa.

Węgorz jest to ryba rzeczna 
koścista miękkopłetwa z posta­
ci podobna do węża.

P rzen iesien ie  Zw łok Żołnierzy 
n a  C m en tarzu  Św . W o jc iech a .

W niedzielę, dnia 27go maja, 
o godzinie 2:30 po południu, na 
cmentarzu św. Wojciecha, od­
będzie się uroczystość żałobna. 
W dniu tym odbędzie się prze­
niesienie 17 zwłok żołnierzy i 
marynarzy, a które pogrzeba­
ne będą na jednej parceli żoł­
nierskiej przed pomnikiem ku 
czci żołnierzy wzniesionym. U- 
rządzeniem tej uroczystości ża­
łobnej zajmuje się Stow. Ojców, 
i Matek Złotej Gwiazdy z X. 
Franciszkiem Kulińskim na cze­
le. Program składać się będzie 
z mów, śpiewu i gry kapel woj­
skowych. W uroczystości tej 
wezmą udział oddziały wojska 
amerykańskiego i marynarki. 
Groby poświęci J. E. X. Biskup 
Stanisław Bona, D. D. z Grand 
Island, Nebraska.

Koroną tej uroczystości bę­
dą salwy karabinowe i głos 
trąbki bojowej, które się złożą 
na ostatnie pożegnanie żołnie­
rzy. Trumny bohaterów będą 
złożone na tak zwanych jasz­
czykach (wozach wojskowych) 
i na każdym z nich będzie trum­
na okryta flagą amerykańską.
.— Kondukt żałobny złożony z 
siedemnastu jaszczyków, zaprzę 
żonych w konie, wyruszy w ża­
łobnym pochodzie z muzyka na 
czele z narożnika ulic Milwau­
kee ave. i Devon.

W ceremonji żałobnej prze­
niesienia zwłok 17tu wetera­
nów polskich udział wezmą: re­

gularne wojsko amerykańskie, 
oddział marynarzy amerykań­
skich, gwardja narodowa i A- 
merykański i Polski Legjon, o- 
raz przedstawiciele organizacyj 
polskich. Trumny ze zwłokami 
bohaterów poniosą byli towa­
rzysze brpni, członkowie Ame­
rykańskiego Legjonu. Z mową 
przyjedzie z Washingtonu, D. 
C. senator Hamilton Lewis. ■— 
Wielki żałobny pochód żołnie­
rzy rozpocznie się o godzinie 
2:30 po południu z narożnika 
ulic Milwaukee i Devon ave. u 
końca linji tramwajowej. Po­
chód z kapelami na czele pój­
dzie Milwaukee ave. do cmenta­
rza św. Wojciecha. Polacy ma­
jący parcele na cmentarzu św. 
Wojciecha powinni je przed cza 
sem dać zarządowi cmentarza 
ozdobić kwiatami, ażeby ładnie 
się przedstawiały. Bo nietylko 
sami Polacy wezmą udział w tej 
ceremonji żałobnej, lecz także 
obconarodowcy. Niech i oni zo­
baczą, że cmentarz polski jest 
jednym z najpiękniejszych. W 
pochodzie tym wezmą udział 
żołnierze, marynarze, weterani 
i oddziały pomocnicze jak Le­
gjon Pań, Korpus Pomocniczy, 
Sanitarjuszki itd. Bliższe szcze­
góły podamy później.

Będzie to uroczystość jakiej 
jeszcze na tym cmentarzu nie 
było. Niezawodnie ściągnie ona 
niezliczone rzesze naszego lu­
du. — W komitecie jest także 
p. Antoni Czarnecki.

w i B B O L i r r s
Trzy MILWAUKEE AVENUE blisko ASHLAND

— ARMITAGE 1000 
KUPUJCIE W SOBOTĘ OD 9:30 DO 9:30

Chłopięce Rroadcloth

K O S Z U L E
5 9 ’

J e s t  d u ż o  b ia ły c h .  S ą  t a k ż e  w  
r ó w n y c h  k o lo r a c h  i  w z o r z y s t e .  
O b s z e r n e ,  s t a r a n n i e  s z y t e  i w y ­
t r z y m a j ą  d u ż o  n o s z e n i a .  W i e l ­
k o ś c i  8 d o  14.

D r u g ie  P ię t r o .

H E R S H E Y
C Z E K O L A D A

Tow. Chicago Zakupiło 700 Biletów
Na Mecze Naszych Pięściarzy. —  Zakreśla Urozmaicony 

Program Na Sezon Letni.
W ub. środę, w hotelu „Kni- 

ckerbocker” odbyło się ostat­
nie w tym sezonie posiedzenie 
Towarzystwa Chicag'o, grupa 
1450 Związku N. P., przy 
współudziale pokaźnej liczby 
członków. Zamykając sezon 
miesięcznych zebrań, a mając 
poza sobą cały szereg wyczy­
nów na niwie humanitarnej i 
patrjotycznej, grupa inteligen­
cji związkowej zakreśliła nader 
bogaty program na sezon letni, 
a mianowicie we środę 13-go 
czenrca, odbędzie się gra w 
golfa względnie turniej golfo­
wy, połączony z obiadem w 
Elmhurst Country Club, który 
położony jest w miejscowości 
Wooddale (jechać po Irving 
Park bulwarze). Dnia 18go lip­
ca odbędzie się zabawa w Me- 
dinah Country Club w Medi- 
nah, 111. Na m. sierpień Tow. 
Chicago zapowiada piknik do 
Benton Harbor, Mich. Tak 
przedstawia się program tego 
towarzystwa na okres letni.

Pozatem załatwiono cały sze­
reg innych spraw, związanych 
z działalnością wspomnianej 
grupy; przyjęto także i zain­
stalowano 6-ciu nowych człon­
ków. Byli prezesi Tow. Chicago,

DARMO NA ASTM Ę
J e ś l i  c i e r p i c i e  t a k  s i l n e  a t a k i  a s t m y  

ż e  d u s i c i e  s i ę  i j e ś l i  n i e  m o ż e c i e  s p o ­
k o j n i e  s p a ć  z  p o w o d u  t r u d n o ś c i  w  o d ­
d y c h a n i u ,  J e ś l i  c z u j e c i e  ż e  t a  c h o r o ­
b a  o d b i e r a  w a m  p o w o l i  ż y c i e ,  n i e  o -  
m i e s z k a j c i e  n a p i s a ć  z a r a z  d o  F r o n t i e r  
A ś t h m a  C o . p o  b e z p ła tn ą -  p r ó b k ę  ś w i e t ­
n e j  m e t o d y .  B e z  w z g l ę d u  g d z i e  m i e s z ­
k a c i e  lu b  c z y  s t r a c i l i ś c i e  z a u f a n i e  d o  
w s z e l k i c h  l e k a r s t w ,  p r z y ś l i j c i e  p o  t ę  
b e z p ła t n ą -  p r ó b k ę .  J e ś l i  c i e r p i c i e  c a ł e  
ż y c i e  i  p r ó b o w a l i ś c i e  w i e l e  l e k a r s t w  
b e z s k u t e c z n i e ,  j e ś l i  j e s t e ś c i e  z u p e ł ­
n i e  z n i e c h ę c e n i ,  n i e  t r a ć c i e  n a d z ie i ,  
l e c z  p r z y ś l i j c i e  d z i ś  p o  t ę  b e z p ła t n ą ,  
p r ó b k ę .  N ic  n i e  k o s z t u j e .  A d r e s o w a ć  
F r o n t i e r  A s t h m a  C o ., 4 9 5 - T  F r o n t i e r  
B ld g . ,  4 6 2  N i a g a r a  S t . ,  B u f f a l o ,  N . Y , 

( o g ł . )

| S C O T T S  S C R A P B O O K  - -  B yR .J. Scott
HU by t«nsnd Pioas AwocbUon. In#.

, zfHE PILLAR.
-Ąi of yiefoRY Al­
ity Cłll-TÓR, IMDIA,

HAS C A M ED  
OH l<  HVER.y 
OBdŁC-T KNOWhl 
-fo HlNDU 
MY-fHobocy

grupa 1450 Z. N. P., a miano­
wicie adw. Kaz. Miidowicz i Fil. 
Garbarek, w uznanu ich pracy 
dla towarzystwa otrzymali w 
prezencie piękne walizki ze skó­
ry ; takiż upominek otrzymał p. 
Ludwik Tops za jego pracę na 
niwie urządzania rozrywek.

Tow. Chicago będzie licznie 
reprezentowane na meczach 
pięściarskich w Stadjonie, ja ­
kie odbędą się w nadchodzącą 
środę wieczorem; grupa ta  za­
kupiła i rozprzedała 700 bile­
tów na zawody bokserskie.

Przy tej okazji Tow. Chicago 
zwraca się z apelem do po­
szczególnych organizacyj ażeby 
nie męczyły naszych pięściarzy 
różnemi przyjęciami i recepcja­
mi przed dniem zapasów; cho­
dzi bowiem o to, ażeby zawod­
nicy nasi wystąpili należycie 
wypoczęci i w jak najlepszej 
kondycji fizycznej. Zebraniu 
przewodniczył prezes p. Ed­
mund Odalski, sekretarzował p. 
J .  Kośkiewicz. Podczas mie­
sięcy letnich posiedzeń nie 
będzie.

K om itet
M iędzyorganizacyjny

Z aprasza .
Posiedzenie Polskiego Komi­

tetu Międzyorganizacyjnego 
odbędzie się dzisiaj w piątek, 
dnia 18go maja, o godzinie 8ej 
wieczorem, w sali Domu Zje­
dnoczona przy Milwaukee ave. 
i Augusta Blvd.

Posiedzenie to jest zwołane 
w sprawie nader ważnej, mia­
nowicie urządzenia w tym ro­
ku wielkiego wspólnego Obcho­
du 14tej rocznicy „Cudu nad 
Wisłą” . Przypomina się, że ze­
szłoroczny Obchód pod Pomni­
kiem Kościuszki zgromadził 
przeszło 80 tysięcy naszej Po­
lon ji. Tegoroczny Obchód bę­
dzie jeszcze wspanialszy. Ser­
decznie zapraszamy do współ­
udziału w Obchodzie i w przy­
gotowaniach do' tegoż. Z. Stefa­
nowicz, prezes; W. M. Zolla, 
sekr. Kom.

F R A N K  \  
R Ł E V Ł S  oF  

MLI RPHY BORO, 
|LL„ H A S  BEErt 
- f W I C Ł  S-fRU<X  
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25c TUBKI 
DR. WKSTS

to ć
P a s t a  d o  z ę ­
b ó w . 2 t u b k i  
o d b io r c y .

35c WIEBICO 
PŁATKI 

MYDLANE

2  2 5 c
N a t y c h m i a s t  
s i ę  p l e n ią .

10c KAWAŁKI 
PAMOLIVE

4 łc
T y l k o  n a  .s o ­
b o t ę .  4 k a w a ł ­
k i  o d b io r c y .

5c KAW AŁKI 
SUNBEAM

I c

West vtRQimA 
WAS formep 

IH 186 3 —

itw A S  
FIR S-r 

PR-OPOSED^ 
„ -fo CALU r r  

KANAW HA” 
AF-fŁR -THE.
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<Ńl_ow-wot<MS are 
NO-f WORMS ---

-fflE y ARS. IN S E C fS

Krętacze zapomogowi zwrócili 
$25,000 w dwóch miesiącach. 
New York. — Rodziny posia­

dające konta bankowe, posady, 
domy, sklepy lub inne zasoby, 
które pobierały pomoc z biura 
zapomogowego, zostały zmuszo­
ne do zwrotów wynoszących łą­
cznie $25,181 w ostatnich 
dwóch miesiącach.

By nogi prostować dawniej 
stano całemi godzinami w cia­
snych okowach sięgających po­
wyżej kolan.

Chłopięce Letnie

Pralne Ubranka

D o ś ć  t r w a ł e  d o  z a b a w y  a  z a r a ­
z e m  d o ś ć  ł a d n e  w  s t y l u  i k o l o ­
r a c h  d o  s t r o j n e g o  n o s z e n i a .—  
W y b ó r  k o - m b in a c y j  k o lo r ó w .  2 
d o  8 la t .

D r u g ie  P ię t r o .

*untS 2 2 €
K r a j a n a  z  d u ­
ż y c h  k a w a ł -  iuiil fss 
k ó w .  C z y s t a .

P ie r w s z e  P ię t r o .

lOc EX-LAX

C z e k o la d o w e .  2 
o d b io r c y .

$1.50 UCCO 
HERBBOLENE

7 9 c
2 b u t e l k i  t e g o  
t o n i k u  o d b i o r ­
c y .

D o b r e j  j a k o ś c i  
m y d ło  t o a l e t o -

19c ALKOHOL 
DO NACIE­

RANIA

S ic  P a j n t
2 b u t e l k i  o d ­
b io r c y .

$1.50 
GOMOZO$1.19

P e t e r  F a h r n e y s  
z n a n y  t o n i k .

40c Ucco-Castoria . . .  Ile $1.25 Trinefa Wino, 78c
P ie r w s z e  P ię t r o .

W IN A
Kalifornijskie

4 9 «
B U T E L K A

S m a c z n e  w i n a  
k t ó r e  k a ż d y  
lu b i .  T a n io  c e ­
n io n e  n a  s o ­
b o t ę .

WÓDKA
R iy e r  
V ie w .  P t .

JAŁOWCOWKA
690

94?

ZELÓWKI

39c
T rw ałe j jakości 
oak  skórzane ze­
lówki, podbite do 
trzew ików  ja k ie j­
kolw iek w ielkości. 
Róbota i  m ate- 
trjał g w aran tow a­
ne.

N a  B a lk o n ie .

P o l o  C lu b ,
y5 g a l o n a ...................................

P ie r w s z e  P ię t r o .

Gustowne OCTAGON OKULARY
z Najlepszemi Toric Szkiełkami

Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we 
wielu gustowmych stylach, starannie do­
pasowane do waszych oczu przez kompe­
tentnych optometryątów.

Przyjdźcie dla Zbadania Wzroku
B E Z P Ł A T N A  E G Z A M IN A C JA

P ie r w s z e  P ię t r o .

s / 3
NA D Z W Y C ZA JN E

WARTOŚCŁ

50

Przywilej pocztowy dla 
pani Coolidge.

Washington. — -Izba repre- 
zentanów przyjęła i odesłała do

senatu bil przyznający pani 
Coolidge, wdowie po Prezyden­
cie, przywilej wysyłania poczty 
bez opłaty.

THE OLD HOME TOWN Regittersd U. 8. Patent Offle. By STANLEY

1



DZIENNIK (IHICAGOSKI. PIĄTEK. DNTA 18-GO MAJA. 1934. 7 S T K U N A  i

i  \

j  ZE SZCZEPANOWA .
Nowenna do św. Teresy od 

Dzieciątka Jezus, odbywająca 
się codziennie wieczorem w 
kościele św. Szczepana, dobie­
ga końca. Niedzielne nabożeń­
stwo nowenny rozpocznie się o 
godzinie 2:30 po południu. Po 
nabożeństwie nastąpi przyjęcie 
nowych członkiń do Sodalicji 
Matki Boskiej z Lourdes. W 
poniedziałek zaś, dnia 21go ma­
ja, o godzinie 7 :45 wieczorem, 
nastąpi uroczyste zakończenie, 
nowenny, która ukoronowaną 
zostanie uroczystą procesją z 
Najśw. Sakramentem, ostat- 
niem kazaniem, poświęceniem 
róż, ucałowaniem relikwji św. 
Tereski i błogosławieństwem 
papieskiem. Po nabożeństwie 
nastąpi uroczyste przyjęcie no­
wych członkiń do Tow. św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus.

'JŚ
Jedną z najmilszych uroczy­

stości parafjalnych. to nieza­
wodnie i bezsprzecznie jest u- 
roczystość pierwszej Komunji 
św. do której dzieci szczepa- 

mowskie przystąpią już w naj­
bliższą niedzielę, w uroczystość 
Zielonych Świątek, na Mszy 
św. o godzinie 7 :45 rano. Dzi­
siaj one rozpoczęły rekolekcje 
w celu należytego przygotowa­
nia się 'do tak godnego aktu.— 
Odczują to szczęście rodzice 
tych dzieci i bezwątpienia łą­
czyć się będą z niemi w mod­
litwach i w dniu tym wraz z 
dziećmi przystąpią do Stołu 
Pańskiego, by uzyskać odpus­
tu nadanego przez Kościół ka­
tolicki. Dzieci, które w przy­
szłą niedzielę poraź pierwszy 
przyjmą Pana Jezusa w Komu­
nji św. do swych niewinnych 
serduszek, wzniosą korne mod­
ły do Boga o zdrowie dla swe­
go ks. proboszcza. W Następ­
stwie ks. proboszcza Mszę św. 
odprawi i kazanie okolicznoś­
ciowe wygłosi misjonarz ks. 
Adam Piasecki, M. C„ z Erie, 
Pa., który obecnie kieruje no­
wenną do św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus.

W przyszłą niedzielę, w uro­
czystość Zielonych Świątek, od 
będzie się doroczna kolekta ko- 
pertkowa na rzecz Katolickiej 
Dobroczynności. Każda parafja 
jest opodatkowana proporcjo- 
nalnie do liczby paraf jan. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwoś­
ci, że szczepanowianie jak po 
inne lata tak i w tę niedzielę 
złożą hojną ofiarę by nie skła­
dać ciężaru na kasę parafjalną 
do złożenia wyznaczonej kwo­
ty. Dajmy na co nas stać a do- 
pniemy celu.

Sfc
Lekcja śpiewu chóru dziew­

cząt św. Teresy, odbędą się w 
przyszły czwartek, dnia 24go 
maja, w .sali parafjalnej, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem.
Zapowiadana od dłuższego cza 

su zabawa kostkowa Sodalicji 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus 
odbędzie się już w przyszłą 
niedzielę, dnia 20go maja, w 
sali parafjalnej, po nabożeń­
stwie nowenny, o godzinie 3ej 
po południu. Wartościowa pre- 
mje będą do dyspozycji uczest­
ników zabawy. Dochód prze­
znaczony na korzyść parafji.— 
Cel godny poparcia.

Bractwo Mężczyzn Różańca 
św. i Tow. Królowej Korony 
Polskiej, uchwaliły na swych 
posiedzeniach nabyć pewną i-

4 lość biletów na bankiet jubileu- 
o- szowy ks. proboszcza S. Buba- 

cza, mający się odbyć w nie­
dzielę, dnia 3go maja, w sali
Zjednoczenia.

*
Według intencji Legjonu Po­

lek odbędzie się Msza św. ' za 
poległych żołnierzy w niedzielę 
dnia Sgo czerwca, w kościele 
św. Szczepana, o godz. lOej 
rano. Tego samego dnia odbę­
dą się uroczyste nieszpory a po 
nieszporach program.

W czwartek, dnia 21go czerw 
ca, odbędzie się na Szczepano­
wie bierzmowanie, o godz. 7 :30 
wieczorem. Nauki przygoto­
wawcze rozpoczną się począw­
szy od dnia 29go maja i od­
bywać się będą regularnie we 
wtorki i czwartki.

*
Do pikniku parafjalnego i 

dzieci szkolnych poczynione zo- 
stąly już wstępne przygoto­
wania, a dalsze są w toku. — 
Piknik ten odbędzie się 'dnia 13 
czerwca, w ogrodzie Silver 
Leaf, w tym samym co ubieg­

łego roku. Komitet pikniku 
tworzą następujące panie: Leo- 
kadja Florkowska, przew.; K. 
Harmatys, M. Obuchowska, M. 
Zientko, J. Stanowska, A. Maj­
chrowicz, M. Dekarska, A. Słat- 
wińska, W. Łyskawińska, A. 
Urbanowska, M. Sta-chowska. 
A. Pęka, M. Rochowicz i J. 
Krueger.

*
Na Mszy św. o 12ej w połud­

nie, w najbliższą niedzielę na 
specjalne zaproszenie, odśpie­
wa solo „Veni Creator” ks. Fr. 
Krakowski, profesor Seminarj 
Krakowski, profesor w Semi­
narium Przygotowawczem im. 
Quigley’a.

Z prawdziwą przyjemnością 
stwierdzić musimy, iż figura 
Matki Najśw. w grocie w dni 
majowe poświęcone Jej szcze­
gólnej czci, codziennie jest gu­
stownie przyozdabiana świeże- 
mi kwiatuszkami przez szcze­
rych i wspaniałomyślnych czci­
cieli i miłośników Matki Królo­
wej nieba i ziemi, która nieza­
wodnie będzie ich orędownicz­
ką w potrzebie.

*
Bilety na bankiet na cześć 

ks. proboszcza S. Bubacza, któ­
ry się odbędzie w niedzielę, d. 
3go czerwca, w sali Zjednocze­
nia. z okazji dwudziestolecia 
jego kapłaństwa,, można nabyć 
na plebanji od ks. Franciszka 
Piwki, oraz w lokalu p. Mroza. 
przy Milwaukee ave., tuż przy 
Noble ul. i w golami p. Jana 
Poducha, przy Ashland i Julian 
ulicach.

PREZES FRANCUSKIEJ

L1NJI.

a

M. Marcel Olivier„
New York, 18 maja. (F.L.P. 

A.) — M. Marcel Olivier, pre­
zes Francuskiej Linji (Compag- 
nie Generale Transatlantiąue), 
który wyjechał z Le Havre do 
Hawany i Meksyku, przybył 
niedawno do Nowego Jorku, w 
towarzystwie M. H. Morin de 
Linclays, generalnego repre­
zentanta Francuskiej Linji na 
Stany Zjednoczone i Kanadę. 
Po turze inspekcyjnej M. Oli- 
vier opuści nowy Jork i okrę­
tem S. S. Paris wraca dnia 19 
maja do Le Havrę i Paryża.

Nie Potrzeba 
Wami

. Pieniędzy.

Możecie u Nas 
Ubrać Całą 

Rodzinę 
Elegancko

i Modnie 
za tylko

wpłaty
Za g o t o  wkę 
lub na łatwe 
spłaty, ceny; 
nasze są jedna-' 

kowe.
©

SKŁADY
OTWARTE: 
we Wtorki, 
Czwartki i
Soboty do 

10-tej wiecz.
Zamknięte 

w Niedziele.
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PROFESOROWIE UNIWERSYTETÓW 
GOŚĆMI POLSKIEJ AMBASADY.

W niedzielę wrócił do Chica­
go profesor W. F. Ciarkę, dzie­
kan wydziału prawnego na uni­
wersytecie De Paul, który 
wraz z mecenasem X. Świetli­
kiem, cenzorem Związku Naro­
dowego Polskiego, odwiedził 
ambasadora Rzeczypospolitej 
Polskiej, p. Stanisława Patka. 
Pp. Ciarkę i Świetlik odbyli 
podróż do Washingtonu na 
zjazd Amerykańskiego Insty­
tutu Prawnego jako przedsta­
wicieli uniwersytetów De Paul 
i Marquette. Pozatem prof. 
Ciarkę odwiedził ambasadora 
Patka jako przewodniczący ko­
mitetu propagandy przy Sto­
warzyszeniu Uniwersyteckich 
Przyjaciół Polski w sprawie 
tyczącej się owego . zrzeszenia.

Z wywiadu z profesorem 
C-larke można wnioskować iż 
wizyta u ambasadora Patka 
wywarła na nim wielkie wra­
żenie. „Miałem zaszczyt i przy­
jemność odwiedzić ambasadora 
Patka w charakterze przewod­
niczącego komitetu progandy 
przy Stowarzyszeniu Uniwer­
syteckich Przyjaciół Polski, 
mówił p. Ciarkę. „Zapoznałem 
się również z p. Mościckim, sy­
nem Prezydenta Polski, i sekre­
tarzem Ambasady.”

„Po załatwieniu sprawy ty­
czącej się powyższego stowa­
rzyszenia, ambasador Patek o- 
prowadził nas po całej amba­
sadzie, pokazując nam rozmai­
te pamiątki wartościowe i skar­
by narodowe. Także pokazał 
nam starą księgę w której 
znajdowały się stare artykuły i 
fotograf je z czasów przedwo­
jennych.”

„Jest on bardzo interesują­
cą i poważną osobą, posiadają­
cą umiejętność obchodzenia się 
z ludźmi. W Washingtonie jest 
on powszechnie łubiany i czczo­
ny bardzo przez wszelkie sfe­
ry.”

„Trzeba również wspomnieć 
o samej ambasadzie. Mieści się 
ona w jednym z najpiękniej­
szych w stylu architektonicz­
nym budynków w Washingto­
nie.”

„Przy końcu wizyty wspom­
niałem Ambasadorawi o ban­
kiecie jaki urządzają polscy 
studenci na uniwersytecie De 
Paul na cześć Polskiej Druży­
ny Bokserskiej i Chicagoskiej 
Drużyny Złotych Rękawic. Pan 
Patek wyraził swój żal z powo­
du iż czas mu nie pozwoli na 
przyjęcie zaproszenia na ową 
imprezę, lecz życzył studentom 
jaknaj lepszego powodzenia w u- 
rządzeniu tak wielkiej i dla Po­
laków mającej wielkie znacze­
nie afery.”

Bankiet i bał jaki studenci 
urządzają odbędzie się w czwar 
tek dnia 24go maja, w dzień

po zawodach między drużyną 
polską a chicagoską, w pięknej 
sali balowej w Medinah Athle- 
tić Club, pod numerem 505 N. 
Michigan avenue, gdzie drużyna 
polska zamieszkuje podczas 
swego pobytu w Chicago. Bę­
dzie to pierwsza i jedyna tego 
rodzaju afera na cześć obu dru­
żyn biorących udział w zawo­
dach. Gdy w poprzednich latach 
przyjeżdżały do Chicago druży­
ny reprezentujące inne pań­
stwa europejskie nigdy nie u- 
rządzono przyjęcia dla obu dru­
żyn.

Profesor Ciarkę zawdzięcza 
swe zainteresowanie się spra­
wami polskiemi mecenasowi S. 
Pułaskiemu, który jako profe­
sor w wydziale prawnym na u- 
niwersytecie De Paul, gdzie u- 
częszcza największa liczba pol­
skich studentów, zawsze inte­
resował się ich sprawami, po­
magając im w zorganizowaniu 
się, i współpracując z niemi na 
ich polu działania.

Gdy niedawno temu powsta­
ło Stowarzyszenie Uniwersytec­
kich Przyjaciół Polski, profe­
sor Ciarkę, jako dziekan na u- 
niwersytecie gdzie uczęszcza 
tak wielka liczba studentów 
polskich, chętnie wstąpił i od 
tego czasu bierze żywy udział 
w tern zrzeszeniu. Przed paru 
miesięcapii był on wybrany ja­
ko przewodniczący komitetu 
propagandy przy tern stowa­
rzyszeniu, i wraz z prof. Pu­
łaskim który także wchodzi w 
skład tegoż komitetu pracuje 
szczerze w stworzeniu propa­
gandy dla spraw polskich.

Obaj profesorowie wezmą u- 
dział i przemówią na bankie­
cie jaki studenci urządzają dla 
drużyn bokserskich.

Z  J a d w ig o w a .
W środę, dnia 30go maja, w 

kościele św. Jadwigi o godzinie 
9-tej rano, na kobiercu ślub­
nym staną: p. Józef Godlew­
ski, syn pp. Jana i Józefiny 
Godlewskich, z panną Leoka- 
dją Przybyłą, córką dobrze zna 
nych parafjan pp. Michała i 
Heleny Przybyłów, cd szeregu 
lat prowadzących interes w 
tejże dzielnicy. Drużbować no­
wożeńcom będą: p. Paweł Ru- 
din z panną Józefą Godlewską, 
siostrą pana młodego; p. Mie­
czysław Ziemiańską z panną 
Melanją Giska; p. Edward 
Przybyła, brat pani młodej z 
panną Klarą Pilarską; p. A. Be- 
bak z panną Franciszką Zie- 
mieńską; dama honorową bę­
dzie panna Genowefa Przyby­
ła. Gody weselne odbędą się w 
sali Faikla.

Po Lepsze Meble Po Niższych Cenach 
— Udajcie Się Do Homer Bros.

Przez kupowanie wprost z naszej 
fabryki nietylko oszczędzicie aż do 
56%, ale macie także przywilej 
wybrania deseniu i pokrycia odpo­
wiedniego do urządzenia w jakim­
kolwiek kolorze.

NIE SĄ  TO ŻADNE PRZECHWAŁKI!
T E S T M M T  J E D N Y M  Z N A J W IĘ K S Z Y C H  F A B R Y K  A N TÓ W  D O . 

H B B .Y C H  M E B L I. S P R Z E D A JĄ C Y M  B E Z P O Ś R E D N IO  O G Ó ŁO W I. 
P R Z Y J D Ź C IE  —  Z O B A C Z C IE  J A K  SA  W Y R A B I A N E  D O B R E  M E B L E . 

MEBLE ZAMÓWIONE TERAZ BĘDĄ PRZECHOWANE 
DO PÓŹNIEJSZEJ DOSTAWY

H o m e r  B r o s . K o N tu in e rsk łe j r o b o ty  m e b le  s łu ż y ły  Knftownln jx>co
d ł n s ł e  la ta .

BOGATO RZEŹBIONY 2-SZTU- 
KOWY GARNITUR DO 

PARLORU.
B r a o s o m t  r a m a  w  o r z e c h o w e m  w y k o ń c z e n iu ,  
r ó ż n e  p ie r w s z o r z ę d n e  p o k r y c ia  w  w y b o r z e  k o ­
lo r ó w , k o n s tr u k c j a  w  p n «y , p o le r o w a n ie  »  
m c h u  i w ło s ia .  $150 .00  w a r to ś ć .  N a sz n  c e n a  
fa b r y c z n a

------------------- INNE SPECJALNOŚCI.---------------------
2 -s r .tn k b w e  R rarn lttiry » t n  CA I T -a r ,ta k o w e  g a r n it u r y  1 Ł JG  
d o  p a r ło m , d e ta l ic z n e j  I *  * ’ d o  J a d a ln i, d e t a l i c z n e j !  •ł’4 3 -0 ”
w a r t o ś c i  »T5 do  $600 . ( d o  $275 | w a r to ś c i  »T5 d o  $1.500. > do $800  
rp YSIĄCE nieparzystych sztuk do wyboru, włączając przygodne 
" fotele, 'stoliki do lamp, stoliki końcowe, przygodne stoliki, nie­

parzyste davenports, kanapy, biurka, etc. Każda sztuka robiona 
i deseniowana w naszej fabryce i ofiarowana publiczności po na­
szych zwykłych niskich fabrycznych cenach.

f H o m e r  B r o s . 5
FABRYKANCI MEBLI

3 0 5 3 - 7 1  W . G R A N D  A V E .  nnro#nlk

. .5 0

W Sobotę Sędziny Interesu: od 9:30 Rano do 9:30 Wieczorem

S ły n n e j  m a r k i  
“ F r td e  o f  D i-  
xie* ’ m u ś l in .  —  * 
G r u b y , t r w a le  
t k a n e j  ja k o ś c i  
n a  p r z e ś c ie r a - i  
d ła  itp ., ja r d

36-Cal. Muślin

Telefon Nevada 2150-1-2-3-4
O tw a r te  w e  w t o r k i ,  c z w a r tk i  
a o h o ty  a ż  do lO tej w ie c z o r e m

’ S a c r a in e n to

W NIEDZIELE OD 10 DO 4

A Great Storę in a Great City

T H E  FAIR
•MILWAUKEE AVE. at W O O D  ST.

O B R U S Y  KOSZULE
36x36 cal. 44x44 cal.

49x49 cal.— 49c 54x54 cal.— 59c
Słynne Dutcha.rt Obrusy — wyrabiane w Ho- 
landji. Wspaniałe kolory otrzymują za pomo­
cą specjalnego procesu farbowania, który za- 
fa-zeni czyni takowe trwałemi w praniu! 
12x12 serwetki dobrane, 6 za 39c.
T H E  F A I R M ilw a u k e e  A v e „  D r u g ie  P ię tr o ,

R E S Z T K I
J E D W A B IÓ W

Jard

Także Rayony,
Kredkowe Krepy,

Acetates
Co tylko otrzymaliśmy 3,700 jardów rayonów,
jedwabiów i acetates. Wartości do 69c za jard. 
Kompletny, wybór pożądanych kolorów, różo­
wych, niebieskich, beitre, sundust i białych. — 
Długości 2 do 10 jardów.
T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A v e ., D r u g ie  F ię t r o .

R e s z ta  m ie ­
s ię c z n ic  i 
n u d a  d o ll -  
c  z k  a z a 
p r z e n o sz e n ie  
k o n ta .

$5-oo
WPŁATY

Po Raz Pierwszy 
Wystawione w Chicago!

9x12

Sumatra
D Y W A N Y

Śliczne Kopje Perskich i Chińskich 
Dywanów

Dywany wyrabiane z dziewiczej wełny 
w bogatych kolorach i jakościach długo 
trwałych. Doskonale zrobione w jednej 
solidnej sztuce z wzorem na wskroś aż 
do lewej strony. 9x12 stóp.
T H E  F A I R M ilw a u k e e  A r e .,  T r z e c ie  P ię tr o .

Do ustrojenia sie i do roboty

2  S1
Mężczyźni lubią zmieniać swe ko­
szule często w lecie. Tutaj macie 
sposobność do zakupienia większej 
ilości — pełnego kroju i obszerne. 
Wielkości 14 do 17.

T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A r e .,  
G łó w n e  P ię tr o .

M A R K IZY  NA 
W ERANDY

Z Grubego Drelichu!

Ochraniajcie się od gorącego popołudnio­
wego słońca za pomocą tych praktycz­
nych markiz. Zrobimy je na. waszą mia­
rę, ale nie muszą przekraczać 30 cali sze­
rokości i 6 stóp długości.

T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A v e .,  
T r z e c ie  P ię t r o .

Grube z podwójnych nici ręczniki 
kąpielowe z kolorowemi bortami, 
18x36 cal. Roztropne zakupno szcze­
gólnie na ciepły sezon, wymagający 
więcej kąpieli pryśnicowych i' ką­
pieli w jeziorze.

T H E  F A I R  —  M ilw a u k e e  A v e ., 
D r u g ie  P ię t r o .

mc?
I

F I R A N K I
Z Pięknej 

Mcirqmsette
Wartości do $1.

Przewiewne Panel firanki do chłodnego 
letniego pokoju. Niektóre z frendzlami — 
inne krawieckiej roboty, 36 do 40 cali sze­
rokie. W kolorze kremowym lub ecru. 
T H E  F A I R  M ilw a u k e e  A v e ., T r z e c ie  P ię t r o

Sprzedaż Potrzeb Domowych!
EMALJA

NewCASTff
BNĄMW

N e w c a s t le  c z te r o  
g o d z in o w a  e m a -  
Ija. W y s y c h a  n a  
tw a r d e  le n ią c e  
w y  k o -ń czen ie . —  
K w a r ta  7Oc.

'/2 gal.

FARBA DOMOWA

permananta'

Galon
P e r m a n e n ta  g o t o ­
w a  m ie s z a n a  f a r ­
ba d o m o w a . I d e ­
a ln a  do  w e w n ę ­
t r z n e g o  i  z e w n ę ­
tr z n e g o  u ż y tk u .

TERPENTYNA

Galon.
Czysta terpenty­
na. Nie dystylo- 
wana za pomocą 
pary. Przynieście 
naczynie ze sobą.

OLEJ z Lnian. Siemienia
Galon

W N a j le p s z e g o  g a ­
tu n k u  c z y s t y  g o ­
t o w a n y  o le j  z  
ln ia n e g o  s ie m ie ­
n ia . P r z y n ie ś c ie  
n a c z y n ie  z e  so b ą .  
S p e c ja ln ie !

‘T H F, F A IR

SIKAWKA DO WĘŻÓW

M o się ż n a  s ik a w k a ,  
k tó rjj m o ż n a  d o ­
w o ln ie  z a s t o s o ­
w a ć . N a w a d n ia  
t r a w n ik  r ó w n o  w  
t e  s u c h e  d n ie .

MASZYNKI
DO CIECIA 

TRAWY.39
16 cal. cięcia; 4 
samo się ostrzące 
noże. Gwarantują 
równe trawniki.

KALSOMINE
pacz-S^S?

3 ^  1
Zwykle 45e za 5 
funtowe paczki.
Piękne kolory do 
sypialń, sufitów 
i t. p.

NASIENIE TRAWY
5 funtów

M ilw a u k e e  A v e ., R a s e m e n t .

Fierwszorz ę  d n a 
mieszanina Fair- 
view Central 
Park nasienia tra­
wy.

.
__

__
__

'__
_



—

STRONA CZWARTA DZIENNIK CHICAGOSKI. PIĄTEK. DNIA 18-GO MAJA, 1934.

---- :------- :------- ■-----------?-------------------------------

D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
THE POLISH DAILY NEWStssued every day except Sundays 

and Holidays.

TERM S OP SU B SC R IPT IO N
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Wszelkie listy adresować należy:

zbrodni, których częstokroć—jak ostatnio fala porywań dla oku­
p u — i bezkarność jest ujmą dla naszej cywilizacji.

Niema wątpliwości, że kiedy rząd federalny, odpowiednio 
upełnomocniony i uzbrojony, rozpocznie wojnę z poważnemi 
formami przestępczości, doczekamy się z czasem zaniknięcia 
bezprawia i większego bezpieczeństwa życia i mienia w Stanach 
Zjednoczonych. Będzie to jednym więcej triumfem programu 
Nowego Ładu.’

W A L K A

Federalny Atak na Zbrodnię.
Urzędnicy departamentu sprawiedliwości i dyrektor bud­

żetu Lewis Douglas zastanawiają się nad stworzeniem funduszu 
od $2,500,000 do $3,000,000 jako „kasy wojennej" do użycia 
przez rząd federalny w energicznej i bezwzględnej wojnie ze 
zbrodnią w Stanach Zjednoczonych. Planuje się wzmocnienie 
kadr federalnych agentów kryminalnych o 270 ludzi, zakupienie 
20 automobilów pancernych i 200 szybkich samochodów patro­
lowych, razem z nowoczesnym ekwipunkiem, jak karabiny ma­
szynowe, pistolety1 gazowe, kamizelki kul ochronne itp., do walki 
na śmierć i życie z kryminalistami, którzy pod względem ryn­
sztunku zdają się znacznie górować nad czynnikami wykonywa­
nia prawa. Prócz tego, w plajiie jest założenie dziesięciu lub 
dwunastu dodatkowych biur śledczych.

Suma, jaką się ma wyasygnować na ten niezmiernie ważny 
cel, nie jest wcale wygórowaną, przeciwnie, wydaje się skromną 
bagatelką w porównaniu z kredytami uchwałanemi na często­
kroć mniej naglące i potrzebne rzeczy, a już prawdziwym dro­
biazgiem wobec sum wydawanych do niedawna na wykonywa­
nie smutnej pamięci prohibicji. Jeżeli rząd istotnie decyduje 
się zabrać poważnie i szczerze do tępienia rozhukanego elementu 
kryminalnego, nie powinien żałować na to pieniędzy, bo kilka 
miljonów mniej lub więcej w dzisiejszych warunkach wielkiej 
różnicy nie zrobi, a rozpoczynając wojnę ze stugłową hydrą 
przestępczości powinien być do niej dobrze wyekwipowany.

W przygotowaniu do tej wojny, departament sprawiedli­
wości jakiś czas temu opracował i odesłał do kongresu serję 
projektów do prawa obliczonych ńa rozszerzenie jurysdykcji 
rządu federalnego w sprawach kryminalnych i usunięcie zapór 
stojących na drodze do kooperacji ze stanowemi i lokalnemi 
władzami policyjnemi. Te projekty, z pewnemi zmianami, 
przeszły już w kongresie i onegdaj zostały odesłane do Prezy­
denta do podpisu. Pokrywają one całą skalę przestępstw i 
zbrodni trapiących Amerykę, w zmaganiu się z któremi rząd 
federalny był dotąd albo bezsilny, albo nie posiadał współdzia­
łania stanów.

Jasnem jest, że ograniczenia i jurysdykcje stanowe władz 
policyjnych w stanach, miastach i powiatach wcale się nie przy­
czyniają do skutecznego zwalczania zbrodniczości. Doskonałe 
drogi i szosy, udogodnienia przewozowe i komunikacyjne o- 
gromnie wspomogły element kryminalny czyniąc ucieczkę poza 
granicę stanu i poza jurysdykcję lokalną rzeczą łatwą i bez- 

:ą, a żaden stopień kooperacji nie jest w stanie przełamać 
tludności wyłaniających się z konfliktów pomiędzy prawami 
stanowemi i stanowemi jurysdykcjami. Co więcej, zorganizo­
wana zbrodnia rozwinęła precyzyjne metody i posiada ekwipu­
nek przewyższający wszystko, czem się posługiwał świat pod­
ziemny w przeszłości. Krótko mówiąc, zbrodnia przestała już 

. być złem lokalnem, a stała się złem ogólnokrajowem, z którem 
może się skutecznie zmierzyć tylko władza krajowa, niekrępo-
wana technicznemi trudnościami natury prawnej.

Rząd federalny do tej pory ograniczał się w swej procedu­
rze karnej do zbrodni, które w swej naturze są przestępstwami 
przeciw samemu rządowi lub stanowią pogwałcenie jego praw. 
Doświadczenie pokazało, że trzeba tę jurysdykcję rozszerzyć, 
tak aby objęła i zbrodnie ogólnej natury, z któremi, pojedyn­
czo, nie mogą się mierzyć skutecznie w istniejących warun­
kach, oraz zmobilizować siły władzy krajowej do tępienia takich

N ow e N iebezpieczeństw o.
Niedawno odbył się w Washingtonie zjazd Krajowej Izby 

Handlowej, na którem przemawiał dyktator NRA, gen. John­
son. Może dla wywołania weselszego nastroju w tych ciężkich 
czasach, a może dla dyskretnego dokuczenia gen. Johnsonowi, 
zebrani powitali generała piosenką: — „Who’s afraid of big 
bad Wolf.” Jeśli ten żart złośliwy miał wszystkich wprawić w 
złoty humor i pozostać na długo w pamięci uczestników zjaz­
du, jako słodka zemsta za kodeksy generalskie, w takim razie 
zawiedli się ci panowie srodze, bo już w kilka dni później Pre­
zydent Roosevelt ostrzegł ich: Przestańcie wywoływać wilka, a 
weźcie się do pracy!

Ostrzeżeniem Prezydenta winni się przejąć przedstawiciele 
wielkiego przemysłu, handlu i bankowości nie dlatego, że po­
chodzi ono od Prezydenta, ale dlatego, że mówi ono im nagą 
prawdę.

Bo zastanowić się trzeba, co można osiągnąć ustawicznem 
sabotowaniem i otwartem zwalczaniem programu Prezydenta? 
Nic, kompletnie nic! Najwyżej "przedłużać się będzie w nieskoń­
czoność proces gospodarczego przychodzenia kraju do siebie.

Prezydent Roosevelt stwierdził do tej pory ponad wszelką 
wątpliwość, że nie zamierza ulec nikomu, że idzie i będzie dalej 
szedł raz obraną drogą. Kongres także zademonstrował dosta­
tecznie, że we wszystkiem popiera Prezydenta i uchwala mu 
prawa, jakie chce. W tych warunkach administracja przejdzie 
„po trupach” opozycji, chyba że ta  opozycja zechciałaby chwy­
cić się jakichś radykalniejszych środków, co jest nieprawdo- 
dobne.

Nie mogąc zatem zmienić nic w programie odrodzeniowym 
Prezydenta zapomocą zwyczajnego uprawiania sabotażu i opozy­
cji, najpraktyczniej byłoby przyjąć wyzwanie, stanąć^ wraz z in­
nymi w szeregach Prezydenta i tam pracować w myśl stroich 
poglądów, a nie stać na uboczu i wymyślać na program odro­
dzeniowy.

Inne stanowisko jest niebezpieczne a nawet bardzo groźne 
dla kraju i dla samej opozycji, ponieważ odciąga proces odra­
dzania kraju a zwłoka w tym wypadku będzie uderzała z jed­
nakową siłą w administrację kraju i w opozycję.

Gdyś wszystkie siły skupił do ataku,
Wolę zwycięstwa wyostrzył jak topór,
To jeszcze czekaj wewnętrznego znaku,
Czy już gotowe to, co stawia opór.

To już zasada, którą stawia męstwo 
Czy to w ataku, czy tylko w obronie,
Że najpiękniejsze wtedy jest zwycięstwo, 
Gdy równe siły są po obiej stronie.

Wtedy, choć wynik wypaść może różnie
Blaskiem honoru zawsze go przystroją —
Ale najgorzej, gdy uderzysz w próżnię 
I padniesz własną przywalony zbroją.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

M łodzież w  Ż y c iu  P ań stw a  
i N arodu .

(Artykuł dra E. Kulikowskiego w “Echu Młodzieży).

M arja  
Rodziewiczówna

K o m u n iz m  P rzesta je  B yć 
M odnym .

Jedno z czasopism paryskich podaje ciekawe informacje o 
liście otwartym, jaki literat Ramon Femanidez wystosował do 
swego kolegi po piórze, Andrzeja Gide’a. List zawiera rozważa­
nia na temat, czy dla nowoczesnych ludzi, obdarzonych wybred­
nym smakiem i skłonnością do swobody duchowej, komunizm 
jest nadal zjawiskiem aktualnym. Wynika z niego, że dla pew­
nej kategorji ludzi — a tacy wszędzie się znajdują — pogląd 
na świat jest tylko kwestją mody, podobnie jak kolor krawatu 
łub krój płaszcza. W pierwszych latach po wojnie w pewnych 
sferach tak zwanej inteligencji uchodziło za „szyk” flirtować 
z Moskwą i entuzjazmować się ideą rewolucji światowej. Mię­
dzynarodowe damy-modnisie, bogaci młodzieńcy, żyjący z pie­
niędzy swych ojców, "wszelkiego rodzaju snobi, głodni wrażeń 
literaci i ograniczone pod względem umysłowym kobiety — całe 
to towarzystwo nosiło drogie krawaty z czerwonego jedwabiu 
i odznaki sowieckie z brylantów a o podróży do Moskwy marzy­
ło, jak o pielgrzymce do Mekki. Rozumie się, że dla socjalnych 
postulatów komunizmu ci wychowani i żyjący nadal w luksusie 
ludzie nie mieli najmniejszego zrozumienia a krwawe okrucień­
stwa bolszewików dostarczały tym dekadentom miłego dreszczy­
ku. Pod wpływem przeobrażeń społecznych, jakie dokonały się 
w międzyczasie w Europie, te łaknące sensacyj lekkoduchy po­
częły powoli odwracać się c>d wychodzącego z mody komunizmu 
i marksizmu a zerkać niedwuznacznie ku bardziej „aktualnym”

Od dłużego już czasu jesteś­
my świadkami i bardzo zna­
miennego zjawiska w świecie 
— zjawiska obudzenia się mło­
dzieży i odmłodzenia się przez 
to szeregu państw.

Szereg państw, jak Polska, 
Rosja, Niemcy Włochy i nawet 
ostatnio Austrja powołały do 
życia młodzież swoją, otoczyły 
ją odpowiedzialnemi zadania­
mi i dały jej swoje pełne zau­
fanie w robocie państwowej, 
społecznej i t. d.

Zjawisko to nie jest nowe. 
Już z końcem XVIII-go wieku 
Rewolucja Francuska wysunę­
ła swoją na pierwszy plan i nie 
zawiodła się na niej. Wszak 
wiemy, że wielki ten wypadek 
historyczny dał światu nową 
erę, erę nowoczesną, ze wszy- 
stkiemi dobrodziejstwami no­
woczesnej cywilizacji. Nauka, 
prawo, sztuka, teatr, muzyka i 
t. d. datują swój rozwój nowo­
czesny właśnie od Rewolucji 
Francuskiej.

Któż tego wszystkiego doko­
nał?

Nikt inny, tylko młodzież 
często niewykształcona i zaw­
sze niedoświaczona.

Po Rewolucji Francuskiej, 
gdy przyszły do władzy nano- 
wo rządy reakcyjne w świecie, 
młodzież została znowu zepch­
nięta na szary koniec. Nie wszę­
dzie jednak! Oto Polska pozo­
stała wierną tym tradycjom i 
nie sprzeniewierzyła się mło­
dzieży swojej. Młodzież ta  sta­
le, stojąc na straży polskości, 
nie mogła się pogodzić z faktem 
utraty wolności i z bronią w rę­
ku walczyła z zaborcami.

Powstania 1831, 1863 i 1905, 
mimo, iż zostały krwawo stłu­
mione i pozbawiły Polskę sze­
regu wybitnych jednostek, by­

ły jednak, krwawiącem świa­
dectwem żywotności i wytrwa­
łości ducha polskiego i przyczy­
niły się do tego, iż świat cały 
nie zapomniał o Polsce.

Później przyszedł wielki i po­
tężny mąż — Józef Piłsudski. 
Jest on uosobieniem potęgi i 
dynamicznej młodości, wytrwa­
łości i żelaznej woli. Przewidział 
od Wojnę Światową i dlatego 
zawczasu przygotowywał mło­
dzież polską do odegrania de­
cydującej roli w tym wielkim 
kataklizmie dziejowym. Nie 
zraził się ten wielki człowiek 
ani trudnościami ze strony na­
szych wrogów ani też przesz­
kodami, czynionemi mu tprzez 
samych jego rodaków, którzy 
byli za mali i za tchórzliwi, aby 
uwierzyć w możliwości powo­
dzenia akcji Marszałka.

Przełamał on potęgą swojej 
woli martwe lody uśpionej za­
borami duszy polskiej.

Obudził on w swych roda­
kach najszlachetniejsze i nao- 
fiamiejsze tajniki pięknej du­
szy polskiej.

Mąż ten sam jeden dokonał 
tego wielkiego dzieła. «

Odzyskaliśmy tak upragnio­
ną niepodległość.

Po ukończeniu wojny wielki 
ten mąż nie poprzestał na zwy­
cięstwach — rzucił on w Na­
ród Polski nowe hasło — hasło 
pracy twórczej. Zadanie może 
nawet trudniejsze do przepro­
wadzenia, niż poprzedne zada­
nie walki zbrojnej.

Tu znowu młodzież Polska 
stanęła jak jeden mąż wkoło 
swego wodza i ciężką pracą, 
często wielkiemi ofiarami zbu­
dowała to wielkie Mocarstwo 
Polskie, z którego jesteśmy 
dziś wszyscy dumni.

Czy to pod względem eko­

nomicznym, czy politycznym, 
Polska jest dziś wzorem pań­
stwa nowoczesnego i 
zarówno przyjaciele, jak i wro­
gowie, szanują ją, bo jest ona 
tego warta. Lecz wspomniane 
sukcesy nie powstrzymały od 
dalszej pracy odpowiedzialnych 
kierowników nawy państwowej 
polskiej. Aby utrwalić rezulta­
ty pracy młodego pokolenia pol­
skiego należało wzmocnić rów­
nież i zalety tych młodych Po­
laków. Nowy więc problem zo­
stał rzucony w szerokie rzesze 
Narodu Polskiego, problem usz­
lachetnienia i odmłodzenia rasy 
polskiej — problem uwypukle­
nia jej zalet i bezlitosnego tę­
pienia jej staropolskich rodzi­
mych . . . wad.”

W przeciągu kilku zaledwie 
lat stworzona została nowa ge­
neracja Polaków, generacja o- 
bywateli. Młodzież ta nie wie, 
co to jest odpoczynek, nie wie, 
so to jest uznanie za pracę i 
publicity. Pracuje ona w de­

sce zakreśla sobie tak wielkie il 
zaszczytne zadania, jeżeli marzy 

wszyscy już teraz o odegraniu decyjącej 
roli w życiu państwowem Pol­
ski, dlaczegóż więc młodzież 
nasza zagranicą nie miałaby 
mieć w państwach swego za­
mieszkania tych samych wiel­
kich ambicyj?

Przecież obecnie ma ona te 
same, a może i lepsze szanse 
co i młodzież w Polsce. Dlacze­
go naprzykład Polak w Ame­
ryce czy to we Francji nie miał­
by marzyć o osiągnięciu odpo­
wiedzialnego stanowiska w ży­
ciu państwowem państwa jego, 
zamieszkania? Dlaczego nie?

Wytrwałością, lojalnością wo­
bec Państwa swego zamieszka­
nia, pracą i przedewszyskiem 
młodą i twórczą ambicją, każ­
dy Polak jest zdolny do osiąg­
nięcia należnego mu stanowić 
ska.

Jesteście młodzi, jesteścia 
zdolni i utalentowani. Rasa pol­
ska jest znana ze swych zdol-

niu i nie żąda szumnych zach- jjOści, szybkiego myślenia i wiel­
kich umiejętności przystoso­
wania się do warunków i oko­
liczności życia.

Do pracy więc! Więcej zapa­
łu! Więcej ambicji, więcej en­
tuzjazmu -— więcej szlachet­
niejszych aspiracyj, więcej wy­
trwałości — a wkrótce rasa 
polska na całym świecie osiąg­
nie należne znaczenie.

wytów i uznania za swą pracę 
— jednak młodzież ta jest dum­
na i świadoma swej roli twór­
czej — jest ona ambitna i wy­
trwała, i każdy z pośród tej 
młodzieży przygotowuje się już 
teraz do odegrania wielkiej ro­
li w życiu Państwa Polskiego.

Wielki ten ruch młodzieży nie 
ograniczył się do granic Pań­
stwa Polskiego i szybko prze­
niósł się do wszystkich tych 
ośrodków zagranicznych, gdzie 
tylko znajduje się nasze Wy- 
chodztwo Polskie.

Jeżeli młodzież nasza w Pol-

MONOPOL CUKROWY 
W SZWECJI.

Rządowy monopol cukrowy w 
Szwecj został przedłużony doi 
1-go marca, 1935.

Poradnik D obrego Z drow ia
P O K O N A N I E  D Y F T E R J I .

Jedna szczepionka przeciw czterem chorobom.

prądom. W Niemczech poeta Gerhard Hauptmann odstąpił 
przezornie od sztandaru rewolucji, we Włoszech i we Francji 
w ślady jego wstąpiło wielu innych szermierzy pióra, Nie na­
leży wątpić że pod nowemi znakami czuja się oni wcale dobrze.

:-: J e ry c h o n k a P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy)
Przechodziła ulicę wpoprzek i ledwie umknęła przed powo­

zem baronowej. Otulona w sobie, patrzyła lekceważąco, zgóry 
na ludzi. Wzrok ich się spotkał: skinęła głową Magdzie z wy­
razem subtelnego szyderstwa, politowania i triumfu.

Wzrok ten zabolał artystkę, jak policzek. Oburzyła się i 
krew jej nabiegła do skroni.

— Czy ona myśli, że jam już na ziemi i że on nie powsta­
nie, zdeptany przez nią?

Napłynęły jej żywsze myśli i nadzieje.
— Cobądź się potem stanie, nie będę mu nigdy kulą u nogi. 

Zostawię mu zupełną swobodę, ale położenie moje będzie silniej­
sze. Teraz, gdy jest tu niedaleko, trafi do mnie, ale gdyby odje­
chał, straciłabym bo z pod wpływu opieki. Nie mam żadnych 
praw ! Drogo płacić trzeba za niedolę nawet.

Uśmiechnęła się gorzko i dodała:
— Berwińska mi to wszystko obrachuje. Będę miała bi­

lans gotowy!
Weszła do sionki niskiej i ciemnej i ledwie znalazła drzwi. 

Była to sobota, więc Berwińska wracała wcześnie do domui
Na jej pukanie ktoś się poruszył i we drzwiach stanął O-

ryż.
Nie ukłonił się, ani słowa nie rzekł, usunął się pod ścianę 

i drogę jej oswobodził, a potem poszedł w kąt ciemny pokoju 
i przysiadł na zydlu pod ścianą, opierając głowę o mur i przymy­
kając oczy, jak do drzemki.

— Pan tui sam? spytała zdziwiona Magda.
— Dozoruję starego, ale śpi w tej chwili. Panna Berwiń- 

ska przyjdzie za pół godziny.
— Zaczekam.
Usiadła przy oknie, przez które wpadło do izdebki, bardzo 

ubogiej, trochę zmierzchającego się światła.
Chciała myśleć, ale jej Oryż przeszkadzał. Rozgniewało ją 

to, że jej nie powitał, a teraz milczy, jakby był obrażony. Od­
wykła już od tego zachowania się, więc ją  raziło.

Po długiej chwili milczenia rzekła;
— Może pan lampę zapali ?
— Nie trzeba; blask staremu szkodzi .
— Co mu jest?
—  Ano, to  co każdemu b ęd z ie .. .  kres.
— Tak źle?

— Wczoraj atak paraliżu — mruknął.
— Był doktor?
— Był Malicki sam. Powiedział, że ma termin do tygodnia.
— Biedna ona — szepnęła Magda, a potem spytała:
— Pan tu dawno?
— Zgodziłem się siedzieć w dzień, a jak ona z sił spadnie, 

to i w nocy.
Za parawanem w kącie odezwało się stęknięcie, więc Oryż 

wstał i tam się wsunął. Słychać było, że zmieniał zimny okład 
na głowie chorego i przy nim już pozostał.

Znowu Magda chciała myśleć o sobie, ale jej znowu Oryż 
przeszkadzał.

Widziała go chwilę we drzwiach. Wychudł i zczerniał, a co 
najgorsza, miał wyraz tępy i bezmyślny, jakby wiele przecier­
piał.

Czy też to prawdą było, co jej mówiła Berwińska, że on ją 
kocha?

Po chwili Oryż wrócił na swe miejsce pod ścianę^ a ona 
znowu zagaiła pierwsza rozmowę:

--- Czemu to pan nas nie odwiedzi ?
— Nie potom pożegnał i wyniósł się, aby witać i wrącać.
— Czy się panu jaka krzywda u nas stała?
— Mnie nikt nie może zrobić krzywdy odparł pogar­

dliwie.
— Odwiedzał pan Boińską?
— Nie.
— Ona mi poleciła podziękować panu za serdeczną opiekę
— Głupia — mruknął Oryż.
Znowu milczenie. Nagle on się odezwał;
— A kiedyż to ślub pani?
— Mój ślub? — drgnęła na ten wyraz. — Ja jeszcze ni< 

wiem, czy on będzie naw et...
W ciemności oczy jego rozgorzały i swobodnie w nią si< 

wpatrywał. Roześmiał się wnet potem.
— A to się warto pośpieszyć, bo Popielec nie czeka — rzek 

szyderczo.
—- Pojutrze będę wiedziała — rzekł zcieha i smutnie.
Wstała i zaczęła naciągać rękawiczki. Nie była to chwili 

do zajmowania Berwińskiej swemi sprawami i nawet te spraw: 
wydały jej się wobec tej śmierci, która tu wchodziła, bardz 
marnemi i pustymi. Zawahała się chwilę i rzekła do Oryża:

— Może im brak środków ? — szepnęła poufnie.
— Starczy, niedługo już! — odparł apatycznie, zmienionym 

głosem.
— Więc proszę tylko powiedzieć Berwińskiej, żem była i że 

jutro przyjdę.
Wróciła do domu i już zastała Filipa. Rozmawiał zupełnie 

zgodnie z Osiecką. Spojrzał na nią pytającym wzrokiem, a wi­
dząc swobodny wyraz twarzy, poweselał. Coraz bardziej utrwa­
lał się w pojęciu, że ją  kocha.

Osiecka wyglądała pojednana. Po parogodzinnym namyśle 
przyszła do przekonania, że Magda niewiele straci i niewiele 
skorzysta, wychodząc za Filipa, a jeśli już ma kogo poślubić, 
lepiej swojego towarzysza i kolegę, niż obcego.

„Tego znam, że jest ladaco, więc można się obwarować — 
innego znać nie będę. Ten nie ma rodziny — wejdzie do naszego 
domu. Magdy z nim nie stracę, a uratujemy choć resztki spadku. 
Ostatecznie lepsze złe wiadome, niż nieznane. Niech się dzieje 
wola Boża!”

Miał tedy Filip w niej coś nakształt sprzymierzeńca.
Gdy odszedł, majorowa rzekła do siostry:
— Wiesz co, myślę że możeś i mądrze obmyśliła. Przestaną 

ludzie gadać przynajmniej o tobie.
Magda nic nie odrzekła. Ten wzgląd był tak daleki od jej 

poglądów i celów. Uczyniło się jej bardzo smutno i odczuła w 
dwójnasób brak Berwińskiej. Taby ją  pojęła i może dodała otu­
chy, ale nie mogło być mowy o rozmowie w tych warunkach.

Była zupełnie zostawiona sama sobie.
Jej energiczny, prosty umysł, nie znosił długiego wahania 

się i niepewności.
Gdy się położyła do łóżka, zebrała myśli i rozpoczęła z sobą 

krótki egzamin.
„Kochasz jego duszę, chcesz uczynić mu ofiarę z siebie, u- 

ważasz to za swój obowiązek. Poco się wahasz? Jemu nie wie­
rzysz, sobie nie ufasz. Czegóż się lękasz ? Nikt ci tego doradzić 
nie może, bo to absurd. Niema prawdopodobieństwa, żeby to 
m ocenił, ani żeby się przekształcił; ale ty na to się odważasz, 
,vięc to rzecz skończona. Będziesz jego żoną, będziesz miała 
trawa, które on podepoe, ale które ci dadzą możność dopilnowa­
nia go w niedoli, łacniej, niż teraz. Więc nie potrzebujesz się 
adzić nikogo, tylko sił własnych. Długo żyłaś bez troski, jakby 
ne na ziemi. Chcesz spróbować niedoli i walki; wolno ci. Ale w 
akim razie poco wahanie się i żal nad sobą? Nie byłaś nigdy 
jchórzem; bądźże i nadal śmiałkiem!”

"Zrobiło się jej raźniej. Nie było to szczęście i zadowolenia, 
de była równowaga i spokój. Zaraz potem przyszła otucha i 
nadzieja.

„Przecie może artyzm jego uratuję i spoi nas braterstwo 
ducha” — pomyślała już zdecydowana ostatecznie.

Członek Akademj i Francu­
skiej, profesor Instytutu Pa- 
steur’a, Dr. G. Ramon, słynny 
odkrywca szczepionki przeciw 
dyfterji, przedstawił Akade- 
mji Francuskiej pracę na temat 
swoich najnowszych badań.

Jak wiadomo, na całym świe­
cie stosowane są obecnie szcze­
pienia przeciw dyfterji według 
metody, podanej przez prof. Ra­
mona. Zjadłiwość zarazków dyf 
terji polega na niesłychanie ja­
dowitej trucizny, którą te mi­
kroby produkują. Ułamek gra­
ma tego jadu wystarczy, by za­
bić konia. Jeżeli jednak wstrzy­
knie się koniowi dawkę zbyt ma 
łą na to, by go zabić, wówczas 
organizm jego produkuje ciała 
ochronne, stanowiące antido­
tum dla jadu dyfterji. Stopnio­
wo można takiemu koniowi 
wstrzykiwać coraz silniejsze 
dawki jadu, uodporniając go 
coraz bardziej przeciw dyfte­
rji. (Surowica takiego konia 
posiada znakomite działanie 
lecznicze i stosowana jest prze­
ciw dyfterji jako jedyne lekar­
stwo) .

A zatem jad dyfterji posiada 
działanie uodporniające, równo­
cześnie z działaniem zabójczem.

G. Ramon pokazał, że wystar­
czy dodać do jadu dyfterji pa­
rę kropel formaliny i wstawić 
tę mieszaninę do cieplarki, by 
jad dyfterji stracił całkowicie 
swą własność trującą. Nie tra ­
ci" on jednak swej własności 
uodporniającej. Straszna broń 
mikrobów: „toksyna dyfterji” 
zamienia się z rozkazu człowie­
ka, na najpotężniejsze lekar­
stwo, jakie dotąd ludzkość po­
znała: na „anatoksynę” Ramo­
na: najpewniejszą, obok szcze­
pionki przeciwospowej, broń za 
pobiegawczą przeciw zarazkom 
jaką dotąd człowiek znalazł.— 
Trzy, w odstępach dwu-trzech 
tygodniowych, injekcje anato- 
ksyny uodporniają przeciw dyf­
terji w 90 przypadkach na sto.

Obecnie — i to jest właśnie 
przedmiotem najnowszej publi­
kacji Ramona: udało się ulep­
szyć szczepionkę. Okazało się, 
że własność uodporniająca ja­
du dyfterji wzrasta w znacz­
nym stopniu, jeżeli do buljonu, 
w którym rosną, fabrykujące 
ten jad, zarazki dyfterji, doda 
się nieco cukru i octanu sodu. 
W środowisku takiem mikroby 
dyfterji czują się doskonale i 
produkują jad gwałtownie tro­
jący i równie mocno uodpornia­
jący. —- Za pomocą formaliny 
niszczy się własność trującą te­
go jadu: powstaje „anatoksy- 
na” o potężnej sile uodpornia­
jącej. Okazuje się, że dwukrot­
ne zaszczepienie takiej anatok- 
syny. uodnarnia przeciw dyfte­

r j i  dosłownie w 100 proc. :to 
znaczy, że dziecko lub człowiek 
dorosły, zaszczepiony są szcze­
pionką dwukrotnie w odstępie 
trzech tygodni, staje się bez 
wyjątku całkowicie odporny na 
dyf ter ję.

Nie koniec jednak na tern: 
przypadek pokazał, że konie 
stają się znacznie łatwiej od­
porne przeciw dyfterji, jeżeli 
obok antytoksyny wstrzykuje 
im się równocześnie jakąkol­
wiek, obojętną substancję, na 
przykład proszek mączny z ta ­
pioki. Zamiast tapioki można 
dodać do anatoksyny jakąkol­
wiek inną substancję, np. ałun, 
albo chlorek wapnia.

Niedawno zmarły, współpra­
cownik Ramona, Ch. Zoeller, 
wpadł na pomysł, aby dodać do 
anatoksyny, zamiast tapioki — 
szczepionkę przeciw tyfusowi...

Ramon nie zawahał się ani 
chwili: Zmieszano anatoksynę 
dyfteryczną ze szczepionką 
przeciwtyfusową i przeciw-pa- 
ratyfusową i zaczęto stosować 
takie „złączone szczepienia”.—. 
(„Vaccinations associees”) . Wy 
niki były świetne. Pomijając 
działanie uodporniające prze­
ciw tyfusowi i paratyfusowi, 
pod względem uodpornienia 
przeciw dyfterji efekt był ide­
alny. Niewielka dawka anatok­
syny, wstrzyknięta w towarzy- 
stkie szczepionki przeciwtyfu- 
sowej ,wy wołu je niezawodnie,, 
w 100 proc, pełne uodpornienia 
przeciw dyfterji.

Dziś poszedł Ramon jeszcze 
o jeden krok naprzód. Straszny 
w działaniu, niesłychanie jado­
wity jad tężcowy, zmienił za po­
mocą paru kropel formaliny ńa 
szczepionkę przeciwtężcową t. 
zw. „anatoksynę przeciwtężco­
wą”. Anatoksynę przeciwtężco­
wą zmieszał z anatoksyną prze- 
ciwdyfteryczną, do tego zaś do­
dał szczepionkę przeciwtyfuso­
wą i przeciwparatyfusową — i 
obecnie szczepi jedną szczepion­
kę równocześnie przeciw 1) 
dyfterji, 2) tężcowi, 3) tyfuso­
wi brzusznemu i 4) paratyfu­
sowi. Odnośnie do dyfterji efekt 
jest niezawodny 100 proc. Od­
nośnie do pozostałych chorób 
efekt jest niegorszy, niż po 
szczepieniu zwyczajnem.

Szczepionka złączona prze­
ciw: dyfterji, tyfusowi i para­
tyfusowi, stosowana jest już w 
armji francuskiej.

Dyf ter ja została w ten spo­
sób całkowicie pokonana. Ot­
wierają się równocześnie nowe 
horyzonty. Kto wie, czy w nie­
dalekiej przyszłości nie będzie­
my chronić się przed wszelkie- 
mi chorobami zakaźnemi, jedną 
jedyną szczepionką zapobiegaw­
czą?...

.Z
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Amerykanie, a Polska.
Język  P olsk i Górą.

Tydzień temu powróciłem po 
ilkutygodniowej podróży, któ- 
a mnie pociągnęła i zaciągnę- 
a aż do Omaha, Neb. Jadąc 
ygzakami, zrobiłem łącznie 
ztery tysiące mil angielskich, 
1400 kilometrów.

Podróż tą  zrobiłem w spra­
nie Fundacji. Nie celem zdo- 
ywania funduszy bezpośred- 
tio (chociaż pewne kontakty, 
i poprawą stosunków, mogą 
>rzynieść pozytywne rezultaty 
w tym kierunku), ale w spra­

wach istotnych celów Fundacji.
Rozchodziło się w pierw­

szym rzędzie o osobiste spotka­
ne tych studentów i przysz- 
ych uczonych, którzy wnieśli 
jodania o stypendja Fundacji 
Kościuszkowskiej tak na Kurs 
Letni o Kulturze Polskiej jak 
również i na następny rok szkol 
ay na studja w Polsce. A ta ­
kich, z odpowiednimi kwalifi­
kacjami, jest w tym roku wię- 
rej niż kiedykolwiek przed­
tem. Na każdy wakans jest kil­
kunastu kandydatów i kandy- 
latek. Osobisty interwjew naj­
lepiej wykazuje dodatnie wa­
lory (i odwrotnie) kandydata.

Przy tej okazji wygłosiłem 
19 odczytów i przemówień na 
temat Polski Współczesnej, Jej 
szkolnictwa ’ i kultury, t a k  
Wśród Amerykanów jak i Po­
laków — przeważnie dla audy­
tor j ów szkolnych; wyświetli­
łem krajoznawcze filmy o Pol­
sce (Warszawa, Śląsk i Tańce 
Góralskie) w 8 miejscowoś­
ciach, i zwiedziłem kilka klas 
języka polskiego w amerykań­
skich High Schools. Ważne jest 
to, że wśród moich słuchaczy 
było łącznie od 3,500 do 4,000 
studentów kołegjalno-uńiwer- 
eyteckich, uczni z High Schools 
i profesorów, a przynajmniej 
trzy czwarte z nich wszystkich, 
niepolskiego pochodzenia. A nie 
liczby te .są tyle ważne ile spo­
sób reagowania.

Moje Spostrzeżenia.
1. Wśród rdzennych Amery­

kanów zauważyłem o wiele 
więcej zainteresowania się Pol­
ską i sprawami polskiemi niż 
kiedykolwiek piraed tem. Dało 
się to szczególnie zauważyć

. podczas dyskusji, ogólnych i 
prywatnych, p o przemówie­
niach. Weźmy n. p. Des Moi- 
nes, Iowa. Na ogólnem zebra­
niu studentów na „assembly” 
w Drakę University, mówiłem 
o Fundacji i jej działalności. 
Na prośbę starszych .studentów 
i profesorów Dziekan Pearson 
(b. ambasador amerykański do 
Polski) zwolnił wszystkie na­
stępne klasy w wydziale kole- 
gjalnym i poproszono mnie o 
odczyt z dyskusją o Polsce 
Współczesnej. Największa sala 
wykładowa była wypełniona po 
brzegi. Połowa studentów sta­
ła, z braku miejsca., przez całą 
godzinę. Celowe i żywotne kwe- 
stje jakie się później wyłoniły 
z pośród studentów i profeso­
rów świadczą o ich zaintereso­
waniu.

Następnie po „lunchu” w 
Lions’ Club, gdy mnie popro­
szono do przemówienia jako 
gościa proszono mnie bym coś 
powiedział o Polsce — szcze­
gólnie o postępie gospodar­
czym i traktatach pokojowych.

2. Wśród studentów pocho­
dzenia polskiego na uniwersy­
tetach zauważyć można (cho­
ciaż, trzeba przyznać, nie na 
całej linji) pewne ożywienie w 
stosunku do spraw polskich i 
chęć mówienia po polsku. Jeże­
li już nie mówić, to chcą słu­
chać po polsku. W niektórych 
wypadkach na zabawach towa­
rzyskich studentki nasze tylko 
polskie tańce chciały tańczyć.

3. Po zwiedzeniu kilkunastu 
klas języka polskiego w ame­
rykańskich High Schools zosta

lem wprost zbudowany na du­
chu — tak zainteresowaniem 
jak i postępami młodzieży. — 
Przedewszystkiem prawie wszę 
dzie t. zw. bezpośrednia meto­
da nauczania jest używana. — 
Prawie wyłącznie tylko język 
polski w klasach jest używany 
i podręczniki polskie, z Polski 
sprowadzone. Już na drugim 
roku młodzież rozumnie po pol­
sku zupełnie dobrze i mówi 
dość -poprawnie. Nawet ci, co 
prawie nic po polsku nie umie­
li gdy się zapisali na kurs, bez- 
porównania większe i szybsze 
postępy robią niż na kursie in­
nego języka nowoczesnego.

O ile ilościowo kursy języka 
polskiego na uniwersytecie a- 
merykańskich pozostawiają 
jeszcze bardzo dużo do życzenia 
natomiast w szkołach średnich, 
High Schools, tak ilościowo jak 
i jakościowo te kursy wróżą 
bardzo dużo dobrego. Gdzie 
tylko można, wysiłki Polonji 
winny być w tym kierunku 
skupione. Gdy się przygotuje 
zastępy młodzieży w szkołach 
średnich, to ta  młodzież sama 
będzie się później domagać wy­
kładów polonistycznych na u- 
niwersytetach.

W przyznawaniu stypendjów 
na Kurs Letni o Kulturze Pol­
skiej, Zarząd Fundacji będzie 
przedewszystkiem dawał pierw 
szeństwo nauczycielom i nau­
czycielkom kursów języka pol­
skiego w szkołach amerykań­
skich, aby im dać odpowiednie 
tło kulturalne Polski i przyspo­
sobić ich do wydajniejszej 
pracy na tym nowym a tak 
ważnym terenie.

W następnym komunikacie, 
w przeciągu tygodnia do 10-ciu 
dni, podamy listę stypendys­
tów tak na kurs letni jak i na 
rok szkolny 1934-35.

Interesowanym osobom ra­
dzi się, by skwapliwie czytały 
wszystkie pisma polskie.

Stefan P. Mierzwa,
Dyrektor Wykonawczy,
Fundacji Kościuszkowskiej,
149 East 67th Street,
New York City.
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Staraniem Tow. Katolickiej 
Młodzieży nr. 1265 Z. P. R. K., 
zaprasza członkinie oraz przy­
jaciół na nadzwyczajne krótkie 
posiedzenie, które odbędzie się 
w małej sali Zjednoczenia w 
piątek, dnia 18go maja, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. Po po­
siedzeniu nastąpi zabawa.
Zofja Tomczak, prezeska.

*
Z Wacławowa.

Z bardzo ważnej przyczyny 
posiedzenie Klubu, Belmont 
Central Park się nie odbędzie 
w piątek. W. Borkowicz, pre­
zes; S. Bobulski, sekr. prot.

*
Klub Jastrząbka Stara wy­

stępuje na bal Tow. Wawel, Z. 
P. W. A., w niedzielę, dnia 20 
maja, w sali Łatki, przy ul. Hu- 
ron i Noble, o godzinie 7 wie­
czorem. — K. Kosiba, prez.; R. 
Mikuła, sekr.

W niedzielę, 20 maja, Legjon 
Polek występuje na zabawę ta­
neczną, urządzoną staraniem 
Klubu Obywatelskiego na Trój- 
cowie. Zbiórka w budynku wyż­
szej szkoły św. Trójcy, przy ul. 
Division i Cleaver, o godzinie 
7:30 wieczorem. — E. Zającz­
kowska, prezeska; G. Jazdzyk, 
sekr.; K. Kanka, kasjerka.

Czytanie jest to sztuka rozu­
mienia treści wyrażonej zapo- 
mocą znaków. Czytanie może 
być wzrokowe i dotykowe.

M Y T H O L O G Y  H A S  N O T H I N G  O N  U S !
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Dziś wieczorem w domu pana 
Erwina Kowalskiego, p. nr. 
2151 No. Keystone ave„ odbę­
dzie się posiedzenie Stów, pra­
cowników społecznych „The 
Futurisbs”. Po posiedzeniu pan 
Sobieski będzie pokazywał ru­
chome obrazy. Nowi członko­
wie będą przyjęci. Prezesem 
zrzeszenia tego jest p. Franci­
szek J. Kruppa, sekretarzem p. 
Stefan Pałasz. Początek zebra­
nia dzisiejszego zapowiedzia­
ny jest o godzinie siódmej wie­
czór.

*
Już w tę niedzielę w sali Zje­

dnoczenia odbędzie się zabawa 
majowa, którą urządza Osada 
Zjednoczenia numer 119 z He­
lenowa.

*
Jutro wieczorem w dzielnicy 

Helenowa i Fidelisowa, p. nr. 
2701 ul. Thomas i Washtenaw 
ave„ otwartą zostanie nowa sa­
la polska p. n. „Kraków”, któ­
rej właścicielami są pp. Jan i 
Józefa Łomacz. Mistrzem cere- 
monji będzie p. Franciszek J. 
Kruppa. Przemawiać będą sę­
dzia Edward Scheffler i Witold 
Mirosławski. Po programie na­
stąpi przyjęcie gości.

W przyszłą sobotę, dnia 26go 
maja, w katedrze św. Franci­
szka Ksawerego w Green Bay, 
Wis., święcenia kapłańskie z 
rąk Najprzew. ks. Biskupa P. 
P. Rhodego otrzyma ks. Anto­
ni L. Betlej. Prymicje odprawi 
w kościele św. Jana Kantego w 
Sobieski, Wisconsin, w niedzie­
lę, dnia 3go czerwca. Przyję­
cie gości odbędzie się w domu 
ojca prymiej anta Grzegorza 
Betlej starego osadnika, w So­
bieski, Wis.

*
Jutro, p. nr. 1709 W. Madi­

son ulica, blisko Paulina, pano­
wie Mieczysław Wójcik i Stefan 
Jantos, otwierają pierwszorzę­
dną restaurację, p. n. „The 
West Town Pamtry”.

*
We wtorek, dnia 29go maja, 

w sali Atlas, p. nr. 1436 ulica 
Emma, odbędzie sie wieczorek 
dla Franciszka J. Kruppy, u- 
rzadzony staraniem jego przy­
jaciół. Komitet tworzą: Michał 
Nosal. Ludwik Sowul, Jan Pa- 
bis, Piotr Janczalk i Jan Gału­
szka. Wstęp na wieczorek tylko 
za zaproszeniami.

Nadzwyczajne zebranie Klu­
bu Polsko Amerykańskich O- 
bywateli w Chicago, odbędzie 
się w sali Augustyna pnr. 1259 
ul. Cornell, w przyszłą środę 
wieczorem. Klub ten obchodzi 
w niedzielę, dnia 27go maja, 10 
ciolecie swego istnienia. Spra-

Św ięto 3go M aja  
w  W arszaw ie.

Na Placu Marszalka Pił­

sudskiego w dniu Święta Na­

rodowego 3go maja, odbyła 

się rewja wojskowa, Na ry­

cinie widzimy poustawiane 

różne rodzaje broni armji 

polskiej.
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P o lic ja  Z nalazła  K n ie ję  B andy 
D ilłingera .

Agenci federalni znaleźli 
wczoraj opuszczoną kopalnię w 
Cuba City, Wis., gdzie John 
Dillinger ukrywał się po wydo­
staniu się z zasadzki w okolicy 
Mercer, Wis. W pobliżu kryjów­
ki Dilłingera znaleziono rów­
nież dom farmerski, w którym 
porywacze trzymali Edwarda 
G. Bremera, żądając $200,000 
okupu.

Ślady pozostawione w opusz­
czonej kopalni świadczą, że Dil­
linger i członkowie jego bandy 
ukrywali się w tej kopalni przez 
kilka dni. Obok kopalni znajdu­
je się stary młyn kamienny, 
który — według policji federal­
nej — służył bandytom za głów 
ną kwaterę.

Dwanaście mil od Cuba City 
znajduje się miasteczko Gale­
na, 111., gdzie z górą 40 miesz­
kańców rozpoznało fotografję 
T. CarrolFa, prawą rękę Dilłin­
gera. Mieszkańcy twierdzą, że 
Carroll mieszkał w Galena prze 
szło tydzień i wcale się nie u 
krywał.

wa tej rocznicy będzie omawia 
na.

Tow. Najśw. Imienia Jezus, 
przy parafji św. Konstancji, u- 
rządza t. zw. ,Minstrel Show”, 
w niedzielę, dnia 27go maja, w 
Sokolni, p. nr. 1062 No. Ash­
land ave. Dochód przeznaczony 
na Zakon Sióstr Dominikanek, 
p. nr. 3609 No. Kedvale ave.

*
Zastęp ćwiczących z Gniazda 

im. Tadeusza Kościuszki, nr. 
44 Sokołów Polskich w Amery­
ce urządza zabawę taneczną i 
Bingo w sali „Gdynia Gar- 
dens”, p. nr. 1223 Milwaukee 
avenue, w niedzielę, dnia 20 ma­
ja, o godzinie 6tej wieczorem. 
Dochód przeznaczony na pokry­
cie kosztów przejazdu ćwiczą­
cych na zlot sokoli do Rock- 
ford, 111.

*
Już w sobotę, dnia 19go ma­

ja, odbędzie się bal Tow. św. 
Andrzeja, w sali Związku Po­
lek, pnr. 1309 N. Ashland ave. 
Wszyscy członkowie, przyja­
ciele i sympatycy są proszeni o 
przybycie. Początek o godzinie
8mej wieczorem.

*
Klub „Polish Catholic Ju- 

niors” czyli Klub Katolickiej 
Młodzieży, troskliwie przygoto­
wuje się do wspaniałej zabawy 
tanecznej, która odbędzie się 
w środę, dnia 6go czerwca, o 
godzinie 8:30 wieczorem w ho­
telu Bełden - Stratford przy 
Lincoln Park i Fulerton ave. 
Komitet zabawy stanowią: Flo- 
rerjtyna Janicka, przewodni­
cząca; Alicja Zarzycka, sekre­
tarka; Eleonora Feron, Irena 
Feron, Mar ja Kosiba, Gracja 
Krzemieniewska, Ludwika Mie- 
czyńska, Jean Mieczyńska, Eu- 
genja Liss, Helena Strzesiew- 
ska, Mar ja  Mastij, Lillian Ki- 
nowska, Irena Sadowska, Ja­
dwiga Mostkowicz, Helena Mar­
kowicz, Helena Ścisłowska, Te­
kla Stankiewicz i J. Beskish.

Tow. Gwiazda Wolności, gr. 
57, Wolnych Polek na ziemi 
Washingtona, urządza pierw­
szy doroczny bal ciężko-czaso- 
wy, w niedzielę, 20 maja, w 
sali Wójcika, 830 ul. W. May. 
Początek o godz. 7-ej wieczo­
rem.

ROGSEYELT ZA WYŻSZĄ 
GWARANCJĄ DEPOZYTÓW.

Washington, 18 maja. — 
Członkowie Izby mówili wczo­
raj, że Prezydent Roosevelt 
zdaje się być skłonnym zgodzić 
się na gwarantowanie depozy­
tów bankowych do $5,000 w 
miejsce $2,500, jak przewiduje 
obecne prawo. Wskazywałoby 
to, że ani Prezydent ani kon­
gres nie myślą o zaniechaniu 
planu federalnej gwarancji de­
pozytów bankowych.

Peru ma nowego premjera. 
Lima, Peru. — Alfredo Rey 

de Castro został mianowany no­
wym premjerem Peru: Reszta 
gabinetu pozostała bez zmiany.

Inny oddział policji federal­
nej jest przekonany, że Dillin­
ger ukrywa się w pobliżu Chi­
cago, lub też jest już w mie­
ście.

Policja drogowa w pobliżu 
Willow Springs zauważyła wczo 
raj podejrzany samochód, zdą­
żający z Chicago. W samocho­
dzie jechało kilku mężczyzn,— 
Rozpoczęto pościg, lecz samo­
chód z mężczyznami znikł z o- 
czu. — Po pewnym czasie po­
licja federalna w Chicago o- 
trzymała raport od swego a- 
genta z Newcastle, Ind., dono­
szący, że banda Dilłingera jest 
w drodze do Chicago. Agenci 
federalni w Chicago twierdzą, 
że członkowie bandy Dilłingera 
skradli samochód w Chicago i 
pojechali za miaso, aby zabrać 
herszta bandy, którego albo już 
przywieźli do miasta, lub też 
krążą w pobliżu miasta, szuka­
jąc sposobności bezpiecznego 
przedostania się przez poste­
runki policji, rozstawione na 
wszystkich drogach, prowadzą- 
i cych do miasta.

Pond Twierdzi, że Aeroplan Był 
Uszkodzony Przed Odlotem.

W iadom ości o Stanie P ogod y  R ów nież N ie B y ły  D ok ładne.

Lahinch, Irlandja, 18 maja.
— Kapitan Pond, który razem 
z porucznikiem Sabellim zamie­
rzał odbyć lot z New Yorku do 
Rzymu, a z powodu zepsucia 
się przewodu gazolinowego i z 
powodu złej pogody, wylądował 
szczęśliwie w Irlandji, udzielił 
wczoraj przedstawicielom pra­
sy zagranicznej wywiadu, w 
którym oświadczył, że aeroplan 
był uszkodzony przed odlotem 
z New Yorku.

— Na kilka dni przed naszym 
odltem dowiedzieliśmy się po­
raź pierwszy, że jakiś chłopiec 
chce koniecznie lecieć z nami 
„na gapę” — mówił kapitan 
Pond. „Chłopiec ten ofiarował 
nawet robotnikom w aerodro- 
mie $25 łapówki, jeżeli mu u- 
możliwią wykonanie jego za­
miarów7. Chłopca odpędzono, 
lecz na drugi dzień ten sam 
chłopiec pokazał się w pobliżu 
naszego aerodromu. Na krótko 
przed samym odlotem widziano 
jeszcze raz chłopca, kręcącego 
się po polu lotniczem. Jestem 
przekonany, że ktoś manipulo­
wał przy naszym aeroplanie i 
tendencyjnie uszkodził przewód

RZĄD ZABRAŁ ZŁOTO 
NAUCZYCIELCE.

gazolinowy, gdyż znaki na rur­
ce stwierdzają to. W dwie go­
dzony po naszym odlocie zau­
ważyliśmy poraź pierwszy, że 
przewód gazolinowy jest zepsu­
ty, lecz przypuszczaliśmy, że 
wytrzyma na czas podróży.

Kapitan Pond oświadczył ró­
wnież, że raporty o stanie po­
gody na oceanie również nie 
ayły dokładne i, że zamiast 
wschodnich wiatrów, jak było 
im powiedziane, lotnicy mieli 
stale wiatry przeciwne i za­
miast pogody, jaka miąla pano­
wać na większej części oceanu, 
oyło pochmurno i prawie stale 
padał deszcz, czasami nawet u- 
ewny.

SPALONY ŻYWCEM 
ZA ZABICIE ŻONY.

Vera Cruz, Meksyk, 18 ma­
ja. — Sąsiedzi Porfirio Gutier- 
reza, farmera, zlynczowałi go 
wczoraj. Przywiązał on swoją 
żonę do drzewa koło ich domu 
w' Coipia, obłożył chrustem i 
spalił ją  żywcem. Wzburzeni 
sąsiedzi przywiązali go do te­
go samego drzewa i zgładzili 
go w ten sam sposób.

DUŻY ZAPIS NA DOBRO­
CZYNNOŚCI KATOLICKIE.

St. Louis, Mo., 18 maja. —
Katolickie dobroczynności o- 
trzymają niemal cały majątek 
zostawiony przez p. Teresę Ku- 
lagę, hrabinę papieską, która 
zmarła w sobotę. Majątek jest 
szacowany na $905,680.

„MARSZ BONUSOWY”
PRZED BIAŁYM DOMEM.
Washington, 18 maja. — 

Weterani, w liczbie kilkuset, u- 
zyskali wczoraj pozwolenie na 
„marsz bonusowy” przed Bia­
łym Domem. Marsz zapowie­
dziano na dzisiaj.

Kardynał Hlond jedzie 
do Francji.

Warszawa. — Z końcem ma­
ja Ks. Kardynał Hlond udaje 
się do Francji ,aby odwiedzić 
Kardynałów francuskich oraz 
tamtejsze kolonje polskie.

Dożywocie za ojcobójstwo.
Petersburg, Ind. — Andrew 

Drew, uznany winnym morder­
stwa swojego ojca, został zasą­
dzony na dożywotnie więzienie. 
Sąd odrzucił wniosek o nową 
rozprawę.

MALUJCIE!
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Obcinamy tapetę DARMO!

H. Houlberg Paint Co.
3292 Milwaukee Ave. 

3257 N. Crawford Ave.
KILDARE 5760.

2,000 maszyn szulerskich 
do morza.

New York. — Dwa tysiące 
skonfiskowanych maszyn szu­
lerskich będzie wrzuconych do 
morza. Wartość maszyn osza­
cowano na $200,000.

Strajk automobilowy 
skończony.

Flint, Mich. — Strajkujący 
robotnicy w tutejszych zakła­
dach Fisher Body Co., powró­
cili wczoraj do pracy na skutek 
decyzji powziętej na środowem 
zebraniu unijnem.

HORNER MIANOWAŁ 
KOMISJĘ WYSTAWY.

Springfield, 111., 18 maja. — 
Gub. Homer mianował wczo­
raj 29 mężczyzn i kobiet jako 
członków komisji stanowej dla 
tegorocznej Wystawy Świato­
wej w Chicago. Mianowanie ko­
misji przewidywało przyjęto 
niedawno ustawodawstwo, de­
legujące gub. Homera na jej 
prezesa i przeznaczające $100, 
000 na udział stanu w wysta­
wie.

Washington, 18. maja. —
Harry S. New z Indiana, w7 
swoim czasie senator republi­
kański i poczmistrz generalny, 
a teraz komisarz federalny na 
wystawę światową w Chicago, 
ma podać się do dymisji. Kto 
będzie jego następcą, niewia­
domo. i '

„BIEDNA” WDOWA 
ZOSTAWIŁA $30,000.

Lawrenceville, 111., 18 maja.
Niejaka Mary McCleave, 76-let 
nia wdowa, która od wielu lat 
żyła w pozornej biedzie na swo­
jej farmie, zostawiła majątek 
$30,000 w gotówce, hondach 
rządowych, oszczędnościach 
pocztowych i depozytach ban­
kowych. Dużo z tego majątku 
znaleziono ukryte w domu.

P R Z E D  A Z
W8BSBK!

I

DLA

D A M  T Y L K O
Oklahoma City, Okla., 18 

maja. — Agenci federalni roz­
bili wczoraj skrzynkę depozy­
tową i skonfiskowali $295 w 
zlocie należące do p. Hazel 
Black, nauczycielki szkolnej.

Nauczycielka w ten sposób 
komentowała akcję agentów:

„Przez blisko dwadzieścia 
lat uczyłam tysiące dzieci świę­
tości konstytucji Stanów Zjed­
noczonych i zawartych w niej 
zasad. Jeżeli byłam w błędzie i 
jeżeli żadne takie zasady nie 
istnieją, albo mogą być przera­
biane lub wywracane na kaprys 
rządu, w takim wypadku czuję 
się bezsilną i nie wiem, w któ­
rą się stronę obrócić.”

TRZYMAŁ ZWŁOKI ŻONY 
W DOMU PRZEZ TYDZIEŃ

New York, ’18 maja. —
Aleksander Croos, szofer tak­
sówki, wszedł do mieszkania 
sąsiada ze słowami „moja żona 
nie żyje” i wrócił do domu. 
Sąsiedzi wezwali policjanta, 
który udał się do mieszkania 
Cross‘ów, gdzie znalazł żonę 
Croos’a martwą, z ciałem posi- 
niaczonem. Cross powiedzia 
policji, że żona nie żyła od ty 
godnia po fatalnym upadku ze 
schodów w zeszłą środę. We 
dług innej wersji, Cross mia 
zatłuc żonę na śmierć w napa 
dzie furji i, w obawie przed 
policją, ukrywał jej zwłoki w 
domu przez tydzień.

Gubernator Kalifornji ustępuje 
z polityki.

San Francisco, Cal. — Gub. 
James Rolph ogłosił, że z po­
wodu słabego zdrowia wycofuje 
się z polityki i nie będzie się po­
nownie ubiegał o urząd guber- 
nfltnm.

Suknie w Pas
Tweed i Wełniane Krepowe
Tylko 50 w tej grupie — każda 
warta do $2.05. Każda jest ele­
gancka. WlelkoSci 24 do 34.

^ K I

do łl.95 Prżedawa^o só-

Kupujcie 
Po Tych 
Niskich 
Cenach

p.,„. 
a"7e“

^ uPaPL(?0 50. ^

Bawełniane

SUKNIE Domowe
25 t u z i n ó w  b a w e ł n i a n y c h  
s u k i e n  d la  p a n i e n  i d a m .  
Z r o b io n e  n a  s p r z e d a ż  d o  
$ 1 .5 9 . M o ż n a  je  n o s i ć  n a  
s p a c e r ,  d o  s p o r t u  lu b  d o  
u s t r o j e n i a  s i ę .  W i e l k o ś c i  
14  d o  52.

Jedwabne Prineess Siips
Czysty Gwarant,, Jedwab
W stylach koronka sgarnlrowa- 
nych lub krawieckiej roboty. Bia­
łe lub herbatnio r( żooe. Wiel­
kości 14 do 44. Estra specjalnie

Zwykle $1.00

Hollywood 
Pelerynki

Na Deszcz
W s z y s t k i e  k o lo r y ,  o b e j ­
m u j ą c e  t a k ż e  b ia łe ,  n ie ,  
b i e s k i e  i z i e lo n e .
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DZIENNIK CHICAGOSKI, PIĄTEK. DNIA 18-GO MAJA. (934.STRONA SZÓSTA

Ostatnie Wieści Ze Świata.
HANDLARZA FAŁSZYWYCH ZNACZKÓW POCZTOWYCH 

ARESZTOWANO W HISZPANII.
Barcelona, Hiszpanja, 18 maja. (Prasa Stów.) — Policja tu­

tejsza aresztowała niejakiego Gessana Deiżau, Węgra, i skon­
fiskowała. dwa miljony znaczków pocztowych, jakie posiadał w 
walizce. Policja twierdzi, że znaczki pocztowe różnych państw, 
które znajdowały się w posiadaniu aresztowanego, są fałszywe. 
Panuje przypuszczenie, że Deiżau należy do międzynarodowej 
szajki handlu falszywemi znaczkami pocztowymi, które szajka 
dostarcza zbieraczom znaczków pocztowych.

CIEKAWOŚĆ ANGLIKÓW ZAPROWADZIŁA ICH 
DO WIĘZIENIA.

WS DO ODR PART

N O T A T K IREPORTERA
Obchód Majowy na Kazimierzowie.

Berlin, 18 maja. — Berliński korespondent pisma „London 
Daily Express,” otrzymawszy zaproszenie na otwarcie widowi­
ska religijnego w Oberammergau, zabrał swą małżonkę, jej ku­
zynkę i pojechali samochodem. Dojechawszy do Magdeburga 
zostali z niewiadomych podowód aresztowani i zaprowadzeni do 
więzienia, gdzie spędzili całą noc. Na pytanie, dlaczego aresz­
towano korespondenta pisma angielskiego, policja oświadczyła, 
że zachowaniem swem zwrócili na siebie uwagę i podejrzenie, 
że są szpiegami. Anglików aresztowano w pobliżu jakiejś wiel­
kiej fabryki, lecz policja ine chciała wyjawić, co Niemcy wy­
rabiają w tej fabryce. Aresztowanych wypuszczono dzisiaj raź­
no z więzienia, lecz muszą oni pozostać przez cały dzień w Ma­
gdeburgu pod obserwacją policji, poczem mogą jechać dalej.

UROCZYSTY JUBILEUSZ POLAKOW WE FRANCJI.
Paryż, 18 maja. — Związek Polskich Towarzystw Teatral­

nych we Francji, obchodzi w dniu 20 i 21 maja dziesięciolecie 
swego istnienia. Protektorat nad uroczystą akademją, która 
odbędzi esię w sali kopalnianej w Notre Damę Douai, raczyli 
objąć ambasador R. P. we Francji, p. Alfred Chłapowski, oraz 
pułk. Stanisław Kara, konsul generalny R. P. w Lille.

POPRAWA W HUTNICTWIE SLĄSKA.
Katowice, 18 maja, — W ostatnim czasie w hutnictwie Że­

laznem i cynkowem na Śląsku, da je się zauważyć poprawę sy­
tuacji. Nastąpiło zwiększenie zamówień tak wewntęrznych jak i 
zagranicznych, w przedsiębiorstwach kasuje się częściowo tur­
nusy, a nawet przyjmuje się tu i ówdzie do pracy dotychczas 
niezatrudnionych robotników.
KSIĄŻĘ PSZCZYŃSKI ROZPOCZĄŁ ODSIADYWANIE KARY

Pszczyna, 18 maja. — W środę, przed południem, do sądu 
grodzkiego w Pszczynie, zgłosił się książę Pszczyński młodszy, 
dla odsiedzenia trzytygodniowego aresztu., na który go skazał 
sąd karny w Mikołowie, za zatrudnianie obcokrajowców w swo­
ich przedsiębiorstwach. Prasa niemiecka doniosła mylnie, że ks. 
Pszczyński zgłosił się dobrowolnie do odsiedzenia kary. W rze­
czywistości zgłoszenie księcia nastąpiło na skutek wezwania go 
przez sąd już przed kilku tygodniami. Książę bawił jednak wów- 
cza sw Londynie i dopiero po powrocie zgłosił się do odsiedzenia 
kary.

DZIENNIKI PRASKIE ODWOŁUJĄ OSZCZERSTWA. 
Praga, 18 maja. — „Czeskie Slovo”, które zarzuciło ks. Hlin- 

ce, że jego partja  słowacka otrzymuje pieniądze z Polski, od­
wołało te zarzuty w całej pełni.

Również „Lidowe Noviny,” które przed kilku dniami po- 
- iny zarzut postawiły posłowi polskiemu do parlamentu pras­

kiego, Chobotowi, musiało zamieścić oświadczanie posła Chobo- 
ta, w którem tenże odrzuca podejrzenie podobnego rodzaju w 
bardzo stanowczy sposób.

WPROWADZENIE BURMISTRZA-POLAKA '
W TARNOWSKICH GÓRACH.

Katowice, 18 maja__ W drugiej połowie maja br„ odbędzie
się w Tarnowskich Górach uroczystość wprowadzenia na urząd 
nowego burmistrza, Polaka, p. Fryderyka Antesa, byłego wice- 
starosty w Tarnowskich Górach.

Ponieważ Tarnowskie Góry od 109 lat nie miały burmistrza 
Polaka, uroczystość ta  będzie miała charakter manifestacji na­
rodowej.

FRANCJA OBSTAWIA WOJSKIEM GRANICE SAARY.
Paryż, 18 maja. — Ponieważ rozeszła się wiadomość, jako­

by hitlerowcy niemieccy zamierzali urządzić najazd na zagłę­
bie Saary, władze francuskie postanowiły obstawić wojskiem 
całe pogranicze Saary, aby zabezpieczyć się na wszelki wypadek. 
Wiadomość o zamiarach hitlerowców podał Georfiey G. Rno<x, 
przewodniczący komisji Ligi Narodów, spełniającej rządy w za­
głębiu Saary, gdzie ma się wkrótce odbyć plebiscyt.

W  WALCE Z W O JN Ą  PRZYSZŁOŚCI.

Rogalski procesowany będzie 
w sądzie kryminalnym.

Józef Rogalski, który upro­
wadził Dorotę Zeitlow i pozo­
stawił ją na łasce losu w starej 
ruderze przy Milwaukee ave- 
nue, będzie procesowany w są­
dzie kryminalnym za uprowa­
dzenie i morderstwo. Sędzia 
Franciszek B. Allegretti wczo­
raj orzekł, że sąd dla małolet­
nich w ytm wypadku nie posia­
da juryzdykcji, że Jerzy Rogal­
ski liczy już lat 14 i dlatego 
może być procesowany w sądzie 
kryminalnym. Sędzia dalej na­
znaczył dzień lig o  czerwca na 
otwarcie przesłuchów sądo­
wych. Wczoraj Rogalski orzekł 
iż jest niewinnym zarzuconych
mu zbrodni.

* * *
Kasjer Nash niedomaga.

Tomasz D. Nash, , który 
przez Organizację Demokralty- 
czną został zamianowany ka­
sjerem powiatowym na miejsce 
niedawno zmarłego kasjera Jó­
zefa B. McDonough, wczoraj 
zachorował i musiano go w je­
go domu oddać pod opiekę leka­
rza. Nash urząd kasjera po­
wiatowego objął dnia 26 kwiet­
nia i ma go sprawować do koń­
ca terminu na jaki wybrany zo­
stał przez obywateli McDo­
nough.

* # *
Ofiary pożaru domu 

przewieziono do szpitala 
św. Józefa.

Dom Jana Kapki, p. nr. 1517 
ul. Orchard wczoraj nawiedził 
pożar, w którym boleśnie popa­
leni zostali nie tylko Kapka, a- 
le pani Alwina Filert, lat 46, z 
p. nr. 1502 ul. Mohawk i Józef 
Wagner, lat 40, z p. nr. 1951 ul. 
Fremont, goście Kapki, których 
policja przewiozła do szpitala 
św. Józefa i tom oddała pod o-
piekę lekarzy.

* * *
Powiat podwyższył opłatę za 

licencje.
Właściciele domów przydroż­

nych, w których prowadzą han­
del piwem i likierami, a które 
to domy znajdują się poza gra­
nicami masta i wiosek muszą 
opłacać teraz po $200 rocznie za 
licencje. Wolno im prowadzić 
interes od godziny 7mej rano 
do lej nad ranem dnia następ­
nego, w soboty od godziny 7ej 
rano do 2ej nad ranem, a w 
niedziele od godziny lszej po
południu do 12tej w nocy.

* * *
Papieros spowodował pożar 

w budynku powiatowym. 
Pożar jaki powstał wczoraj 

nagle w kupie śmieci w jamie e- 
lewatoru spowodował, że w 
mgnieniu oka cały budynek na­
pełnił się dymem. Choć praco­
wnicy sami pożar ugasili w za­
rodku przywołano także straż 
ogniową. Powiadają, że niedo- 
palony papieros wrzucony 
przez kogoś spowodował pożar 
w jamie elewatoru i napełni
budynek cały dymem.

* * *
Policja prowadzi śledztwo w 

sprawie śmierci panny Sobczak.

wie na załatwienie jego sprawy 
z rządem Anglji, a nie myśli 
nawet o wycieczkach do Auro­
ra z więzienia na piwo, w to­
warzystwie kobiet, o co go o- 
skarżono.

* * ik
Central Service Bureau 

na Town of Lakę.
Od lat 25 na Town of Lakę 

prowadzi biuro sprzedaży kart 
okrętowych, wymiany pienię­
dzy, sprzedaży bondów pol­
skich i książeczek oszczędnoś­
ciowych PKO., p. B. Zaleski. 
W biurze p. Zaleskiego, które 
prowadzi p. n. „Central Service 
Bureau” zaopatrzyć się można 
w karty okrętowe na wszystkie 
wycieczki urządzane przez linję 
Gdynia-Ameryka i inne. Już 
teraz jest czas przyłączyć się 
do wycieczki Z. N. P. Biuro p. 
Zaleskiego mieści się p. nr. 4641 
South Ashland avenue.

* * *
W nowym lokalu.

Skład farb, tapet i wyrobów 
żelaznych należący do M. Na­
wrockiego został przeniesiony 
p. nr. 2877 Milwaukee avenue, 
w Avondale. Zbiegiem okolicz­
ności skład M. Nawrockiego 
mieści się obecnie w tern sa­
mem rrpejscu, w którem 10 lat
temu p. N. rozpoczął interes.

* * *
Na sprzedaży bondów miasto 

zarobiło $107,500.
Że stosunki finansowe mia­

sto Chicago się poprawiają do­
wodem tego jest raport, że na 
sprzedaży bondów miejskich za 
$10,000,000 miasto zarobiło 
$107,500. Bondy te nabyła kom- 
panja A. C. Allyn and Co., p. 
nr. 100 ul. West Monroe. Zaro­
bek ten, jak podaje burmistrz 
Kelly, użyty będzie w niedale­
kiej przyszłości na spłacenie 
długów i zaległych pensyj.

* * *
Węglarze strajk zakończyli.

Prokurator stanowy Tomasz 
Courtney, czyniąc starania za­
kończenia kontroli unji „gang­
sterskiej”, Chicago Coal Team- 
sters’, Chauffers and Hikers’ 
Union, sprawił, że 100 praco­
wników zatrudnionych przez
companję Wilcox Coal Compa­
ny, pnr. 3700 Milwaukee ave- 
nue, porzuciło starą unję, a 
przystąpiło do nowej, niedawno 
zorganizowanej p. n. Coal Dri- 
vers’ and Handlers’ Union, lo­
kalu nr. 704, Amerykańskiej 
'ederacji Pracy. Na tern za­

kończono strajk jaki wybuchł 
w ubiegły poniedziałek. Węgla­
rze teraz wrócili do pracy za­
dowoleni, że pozbyli się unji, z 
którą sympatyzować nie mogli.

Przy sporym udziale kazimie- 
rzowian storszch i młodszych, 
oraz dzieci szkolnych, odbył się 
wczoraj wieczorem, w sali pod 
nową szkołą Obchód Majowy 
urządzony pod egidą Komitetu 
Dzielnicowego. Otwarcia obcho­
du dokonał p. Jan A. Kornak, 
prezes Połączonych Towarzystw 
na Kazimierzowie, krótkiem 
przemówieniem, powołując na 
przewodniczącego miejscowego 
duszpasterza,, X, prałata Anto­
niego Hałgasa, a na sekretarza 
p. Jana Zychowicza. Przewod­
niczący po objęciu swych funk­
cji, przemówił do ludu zebra- 
nego na sali stwierdzając, iż 
są obchody patrjotyczne przy po 
minające nam dzieje walk smut 
nych naszych praojców, o wol­
ność ojczyzny. Dzisiejszy zaś 
obchód przypomina nam okres, 
w którym naród polski otrząsł 
się z rozmyślań ponurych i 
śmiało spojrzał w przyszłość. 
Naród nasz w dużej mierze za­
winił swój upadek, a, klęski i 
nieszczęścia były skutkiem tego 
upadku — powiedział X. prałat. 
Jednak naród nasz dzięki kilku 
światłych i mądrze w przysz­
łość ojczyzny patrzących mę­
żów, odżył wolnością, gdy opra­
cowana konstytucja nadająca 
równe prawa wszelkim stanom

którego wychodzić będą ludzie 
uczeni, światli, zdolni do pia­
stowania wszelkich urzędów. 
Wspomniał jak do niedawna 
wymyślaliśmy się wzajemnie, 
dzieląc się na Prusaków, Rus­
ków i Galięjaków a to z winy 
zaborców.

Przy końcu p. Czarnecki wspo 
mniał o byłym proboszczu kazi­
mierzowskim, biskupie Bonie, 
który w niedzielę, 27go maja, 
dokona poświęcenia grobów, w 
których złożone zostaną zwłoki 
17tu zmarłych żołnierzy i ma­
rynarzy, na cmentarzu św. 
Wojciecha, przy pomniku żoł­
nierskim.

Po tej mowie, która wywarła 
na wszystkich jak najlepsze' 
wrażenie, nastąpiło podzięko­
wanie przez X. prałata komite­
towi za urządzenie obchodu, 
dzieciom i harcerzom, muzy­
kom i śpiewakom, za upiększe­
nie programu, panu Czarneckie 
mu za wypowiedzenie mowy, a 
publiczności za przybycie i wy­
słuchanie programu, poczem 
poprosił orkiestrę p. Kraśniew- 
skiego do odegrania hymnów 
narodowych, amerykańskiego 
„Star Spangled Banner” i pol­

skiego „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła” i na tem zakończył się 
obchód majowy, z którego pu­
bliczność wyniosła miłe wspo­
mnienia.
Następujące zrzeszenia wystą 

piły ze sztandarami: Tow. So­
kół Jedność, Tow. św. Izydora, 
Placówka Stów. Armji Polskiej, 
nr. 14ta, Harcerstwo z Gminy 
79ej ZNP., Tow. Polska Pow­
stająca, Tow. św. Jana Chrzci­
ciela, Tow. Synowie Polski, 
Tow. Duch Wolności i Tow. 4ty 
Pułk Ułanów. Dodać jeszcze na­
leży, że X. prałat zaprosił 
wszystkich kazimierzowian do 
wzięcia udziału w przyjęciu 
polskich bokserów jacy tu ba­
wią z Polski, w tę niedzielę w 
parku Douglasa. Niech ten 
park — . powiada X. prałat — 
zaroi się niezbliczonemi rzesza­
mi ludu naszego, a obcy pozna 
ją naszą siłę i potęgę.

SPORTOWA RODZINA.
— Nasza rodzina uprawia 

wszystkie sporty — opowiada 
pater familiae przy stole w 
knajpie. — Ja jeżdżę na nar­
tach, moja żona wiosłuje, star­
sza córka gra w hockey’a, młod 
sza uczy się pilotażu, mój oj­
ciec jeździ konno, a dziadek 
gimnastykuje się.

— Co? Dziewięćdziesięcio­
letni starzec uprawia gimnas­
tykę! Niemożliwe!

— Naturalnie, załamuje rę­
ce!

GRATULACJE.

P o z aw arc iu  z P o lsk ą  p a k tu  
n ie a g re s j i  H it le r  o trz y m a ł m a­
łą  m asę  depesz g ra tu la c y jn y c h , 
n a jb a rd z ie j  go je d n a k  u c ieszy ­
ła  j ©dna z  ta m te g o  św ia ta , k tó ­
r a  b rz m ia ła :  „W in szu ję , cw a­
n ia k u ” .
Majchawel, zmarły w r. 1527.

Pierwsze wykazy odpowiedzi 
na rozpisaną przez tygodnik „Li 
terary Digest” ankietę, mającą 
wysondować popularność pro­
gramu Prezydenta Roosevelta. 
dają Prezydentowi większość 
dwu do jednego. Z nadesłanych 
40,219 odpowiedzi, 27,162 były 
za, a 13,057 przeciw programo­
wi administracji. Sądząc z ba­
lotów stemplowanych na sta­
cji pocztowej przy ul. Wall, — 
Nowy Ład ma najwięcej prze­
ciwników w tem centrum wiel­
kiej finanserji i spekulacyj gieł 
dowych. Ale temu nie można 
się dziwić, osobliwie wobec no­
wego prawa o kontroli giełdo­
wej.

Dość krwawych rzezi naro­
dów . . .  Dość łez wdów i sie­
rot. . . Dość zbrodniczych na­
jazdów! Te wzniosłe hasła 
przyświecały znakomitemu poi 
skiemu uczonemu, prof. Skal­
skiemu, pracującemu pod epo­
kowym wynalazkiem promieni, 
które na odległość wstrzymy­
wałyby wszelkie motory. Wy­
nalazek oczywiście niezwykłej 
doniosłości dla obrony kraju, a 
więc trzymamy w ścisłej ta ­
jemnicy. Niema jednak tajem­
nic dla szpiegów. Wiedzą oni o 
wszystkiem, co się w dziedzi­
nie zbrojeń lub obrony dzieje. 
Słyszeli o wynalazku profesora 
Skalskiego i oto knują zbrod­
niczy spisek, by tajemnicę te­
go wynalazku wykryć. Utar­

tym, ale tem nie mniej raadko 
zawodzącym zwyczajem, uży­
wają do tego celu kobiety. Tak 
oto rozpoczyna się niezwykle 
fascynująca akcja w najnow­
szym polskim filmie „Szpieg”, 
który od soboty dn. 3go marca 
wyświetlany będzie w teatrze 
Caruso. Sensacją tego filmu, 
poza wspanialem odtworzeniem 
wojny przyszłości, są rewela­
cyjne kreacje aktorskie: Hanki 
Ordonówny, ’ Leszczyńskiego, 
Samborskiego, Żelichowskiej i 
innych.

Końcowa scena z f i l m u  
„Szpieg”, czyli „Wrogowie Pol­
ski”, który wyświetlany będzie 
od niedzieli, 20go maja, w tea­
trze Chopin

Po pożegnaniu swego przy 
jaciela przed zakładem gdzie 
pracowała, p. nr. 3830 ul. South 
Morgan panna Cestra Sobczak, 
lalt 18, znana także jako La- 
Verne LaPay, wczoraj wieczo 
rem zastrzeliła się. Jan Joiner 
lat 26, z p. nr. 4222 South U- 
nion avenue, który nie żyje z 
żoną swoją i dziećmi, został a- 
resztowany i badała go policja. 
Panna Sobczak mieszkała w do­
mu przy Union avenue, który 
jest domem matki Joiner’a. Po­
licja teraz prowadzi śledztwo, 
aby dowiedzieć się dlaczego 
panna Sobczak-La Pay popełni­
ła samobójstwo.

* * *
Factor za wiedzą szeryfa mia 

urządzać sobie wycieczki
z więzienia.

Jan „Jake the Barber” Fac­
tor, który przyczynił się do u- 
więzienia niemal całej szajki 
Touhy’ego za jego uprowadzę 
nie, a który teraz siedzi w wię­
zieniu w Sycamore, w powiecie 
De Kalb, miał podobno urzą­
dzać sobie wycieczki z więzie­
nia za zezwoleniem szeryfa po­
wiatowego, Izaaka George. Tak 
szeryf jak i sam Factor zaprze­
czają twierdząc, że to tylko po- 
; głoski, że Factor czeka cierpli

Pan Donald Day, korespon­
dent zagraniczny „Chicago 
Tribune”, piszący o wraże­
niach naszych pięściarzy w 
Chicago, przedstawia ich jako 
.udzi, którzy nic w życiu nie 
widzieli, którzy nie mieli na 
sobie lepszego ubrania, ani bu­
tów, ani kapelusza słomkowe­
go. Według p. Day’a, nasi 
pięściarze z Polski wpadają w 
cielęcy zachwyt na widok lada 
świecidełka sprowadzonego z 
Niemiec lub z Japonji w chica- 
goskich składach 5 i 10 cento­
wych. W Polsce jak nam infor­
muje p. Day, niema ani jednej 
przyzwoitej sali gimnastycznej, 
ani jednego pola golfowego, 
ani jednego „teemu basebalo- 
wego” — słowem niema tam 
nic godnego, o czem sportow­
com amerykańskim można by­
łoby powiedzieć. Pomimo jed 
nak tych „braków” Polacy kil­
kakrotnie dali już w skórę 
sportowcom amerykańskim, 
którzy od małego dziecka „za­
jadają” dama, sportowe trzy 
razy dziennie i żyją tylko spor­
tem i dla sportu.

OBOSTRZONY PARAGRAF 
ARYJSKI U SZLACHTY 

NIEMIECKIEJ.

Związek szlachty niemiec­
kiej wezwał swych członków 
do przedłożenia rodowodów’, 
sięgających do r. 1759. Ci, 
którzy nie udowodnią czystoś­
ci krwi przodków, odpowiada 
jącej wymogom paragrafu a- 
ryjskiego, zmuszeni zostaną do 
wystąpienia ze związku. Wsku­
tek tego zarządzenia opuścić 
musi związek szachty jedna 
piąta część członków.

została narodowi ogłoszoną w 
dniu 3igo maja, 1791 roku, w 
czasie wielkiego rozprężenia 
społeczeństwa, gdy nie było 
rządu ani należytej organizacji 
państwowej, gdy brakło wojska 
do obrony granic, a samolub- 
stwo i samowola szlachty że­
rowały na bezsilnym organiź- 
mie społeczeństwa. Konstytucja 
3go maja, powiada dalej X. pra, 
łat, narodziła się z ducha o- 
fiamego i gotowości do poświę­
cenia i wyrzeczenia się włas­
nych korzyści dla dobra ogółu; 
na szczerej miłości ojczyzny, 
które dobro stało się najwyż­
szemu prawem dla twórców kon 
stytucji. Takiej konstytucji nie 
posiadało żadne inne państwo— 
dopiero później Stany Zjedno­
czone. Była ona wyrazem lep­
szej doli dla gnębionego ludu 
wiejskiego.

Po tem jasnem i dobitnem 
wyluszczeniu znafczenia konsty­
tucji 3go maja, nastąpił zama­
szysty taniec figurowy krako­
wiaka, którego z werwą odtań­
czyły harcerki z Gminy 79ej Z. 
N .P . Po tańcu z deklamacją 
pt. „Konstytucja 3go Maja” 
wystąpiła panna Helena Czar­
nik. Potem ładnie zagrały pan­
ny Strojne w tercecie muzycz­
nym, na skrzypcach, saksafo- 
nie i fortepianie. Nagrodzone 
zostały hucznemi brawami.

Kazimierzowskie dzieci szkol 
ne wykonały taniec polski, po 
którym śpiew solo wykonała 
panna Helena Pradota, przy a- 
tompan jamencie na fortepianie 
Honoraty Waśniewskiej. Solo 
na akordjonie odegrał harcerz 
Władysław Ziarko, potem zar- 
śpiewały dzieci szkolne pod kie 
rownictwem czcigodnych Sióstr 
Zmartwychwstanek. Po śpiewie 
nastąpiła kolekta na wydatki 
obchodu, do której X. prała. 
Hałgas powołał panie: Gardzie- 
ewską, Falkowską, Kraśniew- 
ską i Byczyńską. Kolekta przy­
niosła sumę $14.85c. W między­
czasie orkiestra p. Kraśniew- 
skiego odegrała „Wiązankę 
Melodji Narodowych.”

Udatnym był taniec polki 
węgierki wykonany z werwą 
przez harcerki do którego przy 
grywała orkiestra p. Bugno. 
Był także śpiew harcerek, któ­
rych głosiki mile rozbrzmiewa­
ły na sali.

Główną mowę programową 
wygłosił p. Antoni Czarnecki, 
urzędnik federalny. Mówca ze 
zwykłą sobie swadą uprzytom­
nił zebranym ojcom, matkom 
synom i córkom, że Polać; 
wielką w świecie odegrah rolę 
Jedną z tych, to narodziny kon 
stytucji 3go Maja; drugą gd; 
odzyskali wolność ojczyzny, £ 
trzecie, gdy teraz powoli wybi­
ja ją  się tu w Ameryce na coraz 
to wyższy szczebel kulturalno- 
oświatowy a to dzięki wyższe­
mu wykształceniu młodszego 
pokolenia. Zaapelował mówca 
do rodziców by zamiast tracić 
ciężko zapracowany grosz na 
jakieś tam niepewne akcje, 
niech za ten grosz dadzą wyż­
sze wykształcenie dzieciom 
swoim, a będą z nich mieli po 
ciechę i zadowolenie, a spo-łe 
czeństwo korzyść moralną, z
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KUPUJCIE 
NA NASZ PLAN 

BUDŻETOWY 
SPŁACAJCIE 
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K A Ż D E  U B R A N IE  

Z 2 - M ń  P A R A M I S P O D N I
Każde ubranie wykończone jest do najmni ejszego szewka z największą starannością, 
równającą się robocie kostumerskiej. Specjalnie doświadczone trwałe materje prze­
robione w istne cuda doskonałości, pod każdym względem modne. Robota krawie­
cka spodoba się najkrytyczniejszym, a krój jest bez wady. Zalety ręcznej roboty 
odzwierciedlają wymagania dnia dzisiejszego. Każdy model w każdej wielkości, dla 
wysokich, małych, tęgich i zwykłych mężczyzn.

★★★ TRZY-GWIAZDKOWA SPECJALNOŚĆ★★★
TA GRUPA NIE MA KONKURENCJI

STETSON 
I MALLORY 
KAPELU­

SZE
Fiorshsim
Trzewiki

Co tylko otrzymaliśmy te ubrania, w sam 
czas do włączenia ich w to ogłoszenie. Tylko 
bardzo pomyślne zakupno ze strony naszego 
oddziału towarowego daje możność ofiarowa­
nia tej sensacyjnej grupy taniościowej —• 
sportowe ubrania i luźne modele w setkach 
do wyboru. Wstąpcie i obejrzyjcie je. Zgo­
dzicie się z nami,, że są

Warte Znacznie Więcej

LO TH IH C  HOOSE
Iwaukc? &  A shland A v c n u e s

NIC
NIE

LICZYMY 
ZA PRZE­

RÓBKI

Największy Skład Odzieży Poza Śródmieściem w Chicago
OTWARTY WIECZORAMI WE WTORKI, CZWARTKI I SOBOTY.



DZIENNIK CHH.AGOSKI, PIĄTEK. DNIA 1S-G0 MAJA, 1934. STRONA SIÓDMA

O lim pjada P o lska  n a  Polu  Żołnierka D nia 10-go 
C zerw ca Z dobyw a C oraz W ięcej Zw olenników .

W NIEDZIELĘ BOKSERZY BĘDĄ 
NA KANTOWIE.

W przyszłą niedzielę, dnia 20-go maja bokserzy z Polski 
przybędą na Kantowie, aby tam w paraf jalnym kościele/ o go­
dzinie 10 rano wysłuchać Mszy św., jaka odprawiona będzie 
na ich intencję.

Mszę św. odprawi X. Michał Jagłowićz, C. R. Generał Oj­
ców Zmartwychwstanów, a stosowne do okoliczności kazanie 
wygłosi miejscowy proboszcz, X. W. Bartylak, C. R.

Niechaj Nam Przewodzi w “Święcie 
Morza” Obowiązek, Słowo, i Czyn.
Obywatele i obywatelki! 
Zbliża się 24-ty czerwiec, —

ty. Liga Polskich Kobiet, nie­
zależnie od Ligi Morskiej i Rze-

dzień ten powinien być cenio- cznej, jako członek tej organiza-

U rządzona W spólnie z Zaw odam i C entral A.
P oparc ia  W szystkich Polaków

APLIKACJE JU Ż SĄ DO NABYCIA W  BIURZE 
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO.

Wygrywcy Pojadą Do Polski Na Zawody Urządzone Dla  
Polaków z Całego Świata.

Trzydzieste trzecie doroczne 
zawody Central A. A. U., dla 
mężczyzn o szampjonaty w po­
łączeniu z Polską Olimpjadą 
dla mężczyzn i panien, jakie 
urządza Międzyorganizacyjny 
Komitet Igrzysk Olimpijskich 
z p. 'Aleksandrem Hinkelma- 
ne i Konsulem Dr. Juljuszem 
Szygowskim na czele, zasługu­
ją  na wasze poparcie.

A. U., Pow inna Doznać 
i Polek.

Zawody te wraz z olimpjadą 
odbędą się w niedzielę, dnia 10 
czerwca, na Polu Żołnierza 
(Sołdiers Field), a rozpoczną 
się o godzinie 2ej po południu.

O szampjonaty Central A. 
A. U., stawać do zawodów „mo- 
gą atleci tylko ze stanów Illi­
nois i Wisconsin. Muszą to być 
atleci, członkowie wyżej poda­
nego stowarzyszenia sporto­
wego.

Dalej dla atletów i atletek 
zawody różne o polskie szam­
pjonaty urządzone także będą 
na Polu Żołnierza. Wygrywcy, 
jacy zostaną ogłoszeni krótko 
po zawodach, jadą na olimpja- 
dę do Warszawy, która się tam 
odbędzie dnia 6go sierpnia, b. 
r. W tych ostatnich zawodach 
udział mogą brać tylko Polacy

i Polki; dla obcych jak i też 
Polaków i Polek są także za­
wody A. A. U.

Nagrody w A. A. U. stano­
wić będą medale złote, srebrne 
i bronzowe dla tych, którzy 
zdobędą pierwsze, drugie i 
trzecie miejsca w zawodach. 
W „reląys” niema żadnych me­
dali.

Trofeę zaś otrzyma drużyna 
zdobywająca największą liczbę 
punktów. Dadzą W m  5 punk­
tów za pierwteze miejsca, 3 za 
drugie, 2 za trzecie i 1 za 
czwarte. W „relay” tak samo 
liczyć wam będą punkty.

Zapisowe wynosi 25c od każ­
dego zawodu; SIO.00 płaci dru­
żyna stająca do „relay” . Apli­
kacje bez pieniężnej opłaty nie 
będą uwzględnione, powędrują 
wprost do kosza.

Zawody A. A. U. rozpoczną 
się punktualnie o godzinie 2ej 
po południu, dnia lOgo czerw­
ca. Kontestanci muszą się za- 
raportować już o godzinie 1:30 
po południu do zapisu u klerka 
toru. Żadnemu kontestantowi 
nie wolno brać udziału w jakim­
kolwiek zawodzie bez numeru.

Nadsyłać aplikacje trzeba 
koniecznie i zaznaczyć czy apli­

kant chce brać udział w zawo-’ 
dach AAU., tylko czy też w 
Olimpjadzie Polskiej, lub w 
AAU. i olimpjadzie.

Biorący udział w AAU. i O- 
łimpjadzie polskiej muszą wy­
kazać klerkowi swoją kartkę 
registracyjną, a  potem otrzy­
mają swój numer.

Zapisów i aplikacyj żadnych 
nie przyjmuje się po dniu 4go 
czerwca, 1934 r.

Aplikacj e należy nadsyłać 
wprost do Racine Thompsona, 
przewodniczącego Central A. A. 
U. Track and Field Committee, 
9147 South Ashland Ave., w 
Chicago. Telefon Bever'ly 7275. 
Aplikacje otrzymane po dniu 
4go czerwca powędrują do 
kosza.

Żadnych innych aplikacyj 
nie uwzględnią, jedno te jakie 
otrzymać możecie także w biu­
rze administracji Dziennika 
Chicagoskiego, 1455 ul. West 
Division, w Chicago.

Po aplikacje atleci nasi i a- 
tletki niechaj zgłoszą się do 
okienka nr. 2, w biurze admi- 
nistracyjnem Dziennika Chica­
goskiego. Już są one do naby­
cia. Spieszcie się atleci, jeśli 
chcecie jechać do Polski. Za­
pisywać możecie się tylko do 
dnia 4go czerwca. Nie wiele 
więc czasu wam pozostaje do 
wpisania się na listę zawodni­
ków, czy to AAU. lub też Olim- 
pjady Polskiej.

W IELK IE PO LSK IE ZAW ODY 
SPO R TO W E.

Dnia lOgo Czerwca, Na Sołdiers Field.

W  N iedzielę B okserzy z Polski 
B ędą w  D ouglas P a rk u .

Podejmować Ich Będą Rodacy z Południowej 
Strony Miasta.

Poza licznemi przyjęciami ja- 
kiemi Polonja chicagoska ob­
sypuje bokserów dzielnych z 
Polski nie wolno zapomnieć tak­
że wielkiego przyjęcia, jakie w 
przyszłą niedzielę, dnia 20go 
maja, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem, w DOUGLAS PARKU u- 
rządzają przemysłowcy i roda­
cy z południowej strony mia­
sta.

Komitet Dzielnicowy Połą­
czonych Towarzystw Polskich 
na Kazimierzowie i Romanowie 
do swoich rodaków i ̂ rodaczek 
wystosował niżej podany apel 
w tej sprawie: j ,

„Zacni prezesi miejscowych 
towarzystw i zrzeszeń, jak 
również członkowie tychże, 
baczność!

„Bywają chwile, które wy­
magają od nas wspólnej akcji. 
Otóż jedną z takich chwil jest 
ugoszczenie naszych braci spor­
towców przybyłych z Polski. 
Przybywają oni, ażeby sławić 
imię Polski. Obowiązkiem na­
szym więc jest wykazać nasze 
zainteresowanie się ich czynem, 
a tern samem dodać im bodźca 
do zwycięstwa w zawodach 
pięściarskich.

„Otóż sportowcy nasi będą w 
naszej dzielnicy, w parku 
DOUGLAS, w przyszłą niedzie­
lę, dnia 20go maja, o godzinie 
7 :30 wieczorem, gdzie będzie 
wykonany wspaniały program.

„Wzywamy zatem wszystkie 
towarzystwa i zrzeszenia, jak 
również harcerstwo i skautów, 
oraz Placówki weteranów tak 
armji polskiej jak i amerykań­
skiej i prosimy o wzięcie u- 
działu w wymarszu ze sztan­
darami.

„Zbiórka wszystkich zrze­
szeń odbędzie się na ulicy 23ej, 
między Kedzie avenue a ulicą 
Whipple, o godzinie 6ej wie­
czorem, skąd rozpocznie się 
wymarsz do parku Douglas.

Za Komitet Pol. Tow. Pol. 
na Kazimierzowie:

Jan A. Kornak, prezes
Aleksander Jasiński, kasjer
Jan Zychowicz, sekretarz.”
Pan Jan H. Paprocki, czło­

nek komitetu reklamy obiecał

nam wczoraj telefonicznie na­
desłać program niedzielnego 
przyjęcia w Douglas parku. Je­
śli program ten otrzymamy na' 
czas podamy go jutro.

Dowiadujemy się że Polonja 
na Kazimięrzowie i Romano­
wie przygotowuje się do urzą­
dzenia wielkiej manifestacji' z 
powodu przybycia bokserów z 
Polski. Mamy nadzieję, że przy 
sprzyjającej pogodzie manife­
stacja będzie wspaniała. Polacy 
i Polki zapewne gromadnie u- 
dadzą się do Douglas parku w 
przyszłą niedzielę, dnia 20go 
maja, aby tam o godzinie 7 :30 
wieczorem witać bokserów z 
Polski.

Słabi tylko giną w objęciach 
przeciwności, silni się karmią 
u jej piersi. J. I. Kraszewski.

Transport zboża i wódki 
z Polski.

New York. — Okręt linji 
Gdynia—Ameryka „Kościusz­
ko” przywiózł tu pierwszy wiel­
ki transport wódek polskich w 
ilości 6,830 skrzynek, oraz duży 
tarnsport żyta polskiego, zamó­
wionego przez dystylamie ame­
rykańskie z powodu braku żyta 
na tutejszych rynkach. Wódki 
są importowane przez Polski 
Monopol Państwowy.

Mór w Argentynie.
Buenos Aires. — Major i in­

ni urzędnicy miejscy uciekli w 
panice z Frias, miasteczka o 
8,000 mieszkańców w prowin­
cji Santiago del Estereo, zosta­
wiając ludność własnemu loso­
wi. Ucieczka nastąpiła po wy­
buchu zarazy morowej, która 
porwała 12 ofiar w ostatnich 
paru dniach.

Fatalna omyłka.
Salem, Mass. — Dozorca wię­

zienny, który chciał zatrzymać 
uciekającego więźnia, postrzelił 
śmiertelnie innego w tu tej­
szych aresztach miejskich.

Dr. W A R SZEW SK I - 1 2 3 8  NOBLE ULICA

Tek Brunswick 2489-2407Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 
Od 6:30 do 8 w ieczo rem .

T H E  T U T T S B y  C r a w f o r d  Y o u n g
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BY 5OME RBLATW WHO PROMISŁS "Tb COME FOR, 

Th e . ł n p  a n p  T k m  c a n 'T m a k e  )T •

Dnia 14-go maja, byliśmy 
świadkami odruchowej manife­
stacji Polaków i Amerykanów 
ku czci naszych rodaków-bo- 
kserów, przybyłych z Polski. 
Na ul. Canal, Jackson i La Sal- 
le, tłumy wznosiły okrzyki i po­
dziwiały sportowe i dzielne twa 
rze naszych sympatycznych 
pięściarzy. •

Nietylko Amerykanie, ale 
każdy kulturalny człowiek, ma 
wiele czci dla sportowca. Ma- 
yor Edward J. Kelly, przemówił 
w czasie posiedzenia rady miej 
skiej, ba, przerwał posiedzenie, 
orkiestra zagrała „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła,” a myśmy mie­
li łzę w oku i bezbrzeżną rą- 
dość w sercach.

Piękna to była chwila! Takie 
rzeczy powinny się powtarzać, 
bo budują ducha polskiego i 
samopoczucie Polonji.

Powtórzy się coś podobnego 
dnia 10 czerwca, na Polu Żoł­
nierza, w czasie Wielkich Pol­
skich Zawodów7 Sportowych,— 
gdy setki naszych chłopców i 
panienek przedefiluje przy mu­
zyce przed dziesiątkami tysięcy 
publiczności polskiej i amery­
kańskiej z mayorem E. J. Kelly 
na czele, a potem pokaże całym 
Stanom Zjednoczonym, co jest 
warta w lekkoatletyce.

Przez kilka godzin będziemy 
mieli piękne i emocjujące wi­
dowisko, dane przez naszą ko­
chaną młodzież.

Klub piłki nożnej „Wisła,” 
rozegra mecz piłki nożnej z jed­
ną najsilniejszą drużyną ame­
rykańską i da widowisko rzadko

spotykane w Chicago. 
Bokserzy z Polski pokażą, co

znaczy młodzież wychowana w 
kraju, a my pokażemy co zna­
czy młodzież polska, zrodzona 
i wychowana w Stanach Zjed­
noczonych.

ny przez całe społeczeństwo 
polskie bardzo poważnie. W 
dniu tym całe wyehodźtwo wy- 
każe silny związek duchowy, łą­
czący go z Macierzą i jej mo­
rzem; to święto powinno być 
zadokumentowaniem manifesta 
cyjnem i daru dla obrony tego 
morza.

Aby być należycie przygoto­
wanymi do hćzczenia godnie 
Święta Morza Polskiego, każdy 
Polak i Polka powinni już roz­
począć pracę agitacyjną dla tej 
wielkiej uroczystości. Cała Pol­
ska spełnia już swe naczelne za­
danie dla tego święta, to też i 
my, jako część wielkiego naro­
du, przyłączmy się do tej pra-

cji, rozpoczyna pracę agitacyj­
ną na rzecz tego święta i je­
steśmy pewni, iż każda organi­
zacja uczyni to sami, i w dniu 
tym wraz z całą Polską wy- 
chodźtwo do morza. — E. Pa- 
radzińska, prez. Ligi Polskich 
Kobiet.

Argentyna zapłaci $1,052,000 
Ameryce.

Buenos Aires. — Rząd argen­
tyński polecił swojej ambasa­
dzie w Washingtonie zapłacić 
rządowi Stanów Zjedn. $1,052,- 
437 na rachunek długu Argen­
tyny.

Debitor jest to słowo łaciń­
skie, oznaczające dłużnika.

CHŁOSTA SKUTECZNEM 
LEKARSTWEM 

NA PRZESTĘPCÓW.
Sandwich, Ont., 18 maja.— 

Sędzia Geortge Mahoń, który w 
siedmiu latach urzędowania 
skazał tylko trzech przestęp­
ców na karę chłosty, broni pra­
wa kanadyjskiego pozwalają­
cego karać cieleśnie krymina­
listów. Twierdzi on, że jego 
własna obserwacja i spostrze­
żenia ekspertów w calem Do­
min jum przekonały go, że prze 
stępcy, którzy raz poczuli bat 
na grzbiecie, „nigdy nie wra­
cają”, innemi słowy uczą się 
szanować prawo.

Sędzia wydał swoje oświad­
czenie po zasądzeniu trze fh 
19-letnich złodziei na rok wię­
zienia i pięć plag z tern, że 
chłosta ma być wymierzona w 
30 dni po rozpoczęciu kary 
więziennej.

Tęża jest to roślina amery­
kańska z rodziny amarylkowa- 
tych, agawa.
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w "M ID W E S T" Składach jest W

N AJLEPSZA OBSŁUGA
Zawsze Nowe, Świeże Towary - Kompletny Zapas - Jak Najniższe Ceny!

v Każdy “Midwest” Skład Jest Przygotowany Obsłużyć Was, a Składów Tych Jest 
Więcej niż 300. Udajcie się do Składu w swojem sąsiedztwie. Tam dostaniecie 
wartości zapewniające Wam oszczędzenie pieniędzy.
Sprzedaż w  P ią tek  i w Sobotę, IB -g o  i 19-go M a ja
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M Ą K A “MIDWEST”
Najlepszy Gatunek. 24%-funtowy worek 

g -funtowy woreczek 19c 79°
C U K IE R
KARTOFLE
1

Czysty Grysikowy 
(Granulated) Burakowy 10 Funtów 4 6 c

Ładne U. S. 1 
IDAHO 

RUSSET
15 Funtów 

PECK 27c

N iebyw ała U roczystość 
w  Chórze Zw. Pol.

N r. 108 Zw. Ś. P .
Chór Związku Polek, No. 108 

Z. Ś„ znany ze swej pracy i ta­
lentu, będzie miał niebywałą a- 
feyę w dniu 20 maja, o godzi­
nie 7 :30 wieczorem, w klubie 
Polonia, 1575 Milwaukee ave. 
Oto nazwa Związku Polek u- 
legnie zmianie.

Jaka będzie nowa nazwa chó­
ru — pozostaje narazie tajem­
nicą. Dopiero na powyżej wy­
mienionym wieczorku — nowa 
nazwa zostanie publicznie ogło­
szona i przyjęta przez ogół 
chóru, przy odpowiednim cere- 
monjale oraz nader bogatym 
programie.

Komitet zapowiada na ten 
wieczorek program bardzo bo­
gaty i oryginalny. Będą śpie­
wy solowe i chóralne, będą wy 
stępy artystów instrumental­
nych, tańce solowe i grupowe. 
Koroną programu ma być balet 
w rodzaju pantominy, przed­
stawiający sceny z XVI wieku, 
w bogatych i oryginalnych ko- 
stjurnach, przy akompaniamen­
cie muzyki z owego czasu.

Niema wątpliwości, że'wszy­
scy przyjaciele i sympatycy 
Chóru Związku Polek, przybę­
dą gremjalnie, aby być świad­
kami ceremonji. Po programie 
zabawa towarzyska, — przy 
dźwiękach doborowej muzyki.

15 miljonów funtów żywności 
dla biednych.

New York. — Dyrekcja sta­
nowego biura zapomogowego o- 
głosiła, że blisko 380,000 rodzin 
bezrobotnych w stanie New 
York dostało w marcu ponad 
15,000,000 funtów żywności z 
federalnych zapasów nadwyż­
kowych.

Małżeństwo uznane winnem 
morderstwa.

Lagrange, La. — Małżeń­
stwo J. T. Hammet zostało u- 
znane -winnem morderstwa są­
siada, Howarda Boozera. Ham- 
mett został skazany na śmierć 
w krześle elektrycznem, jego żo­
na na dożywotnie więzienie.

Puszki 3 5 c

‘‘COLLEGE INN"

Jedmenłowa Sprzedaż 
ZUPY GRZYBKOWEJ |  C

Zwykłej W ielkości Puazka J i  
za tylko

Przy zakupnie 3 puszek College Inn Zup 
—Z kluseczkami—Jarzynowa—
Rosół—za
(Dopóki Starczy Zapas)

MLEKO “PET” 
Zgęszczone 

Wysoka Puszka
6

‘ ‘ B I §  0  08  C  N ”  2  Oc
Spreparowana mąka na biszkopty.

O

Brzoskwinie
Plasterki lub Połówki

“alpiete”

“Fairplay”
California

Wielka
Puszka Nr. 214

1 5 ,

Kompot Jabłkowy k ?  2 19c
“LITT LE SPORT”

POMIDORY Wielkie Puszki Ho. 2’2 2 « 25c

GROSZEK Puszki Ne. 2 2 28 1 §C
“W ILD ROSIE"

Słodki Groszek *•2 2 » 25c
F&nDWEST”

PORK & BEANS Zwykła Panka gc 

Ładne Dojrzałe J Fanty 17cB A N A N Y

ŻÓŁTA CEBULA » 3 ^ » 10c

JE L L -0 Wszystkie Smaki Paczka fgg

ŚŹPOST?? Toasties lub Bran Flakes 2 Paczki 1 7c

S « i n o l e ” 4 za2 5 e
1,000 A rkuszyków  w  R olce

LIPTO NS
CZAKWA

H E R B A T A ^ 20c
Mała paczka, 9c

TELLÓWLABEL

OATS ,ul! ZwyWe 2 EO-uncjowe
Paozki

“COM33T”

RYŻ Biały Łebkowy I Puntow e  
Paczki

“PRANCO-AMERICAH»

SPAGHETTI Gotowane 1 16-nncJowe 
. Puszki

13c

19c

17c
“PU ŁA SK I BR A N D ”

Miękka Salami Funt 2 1 C

“D B E S E L  PAR3SS”

‘^eat Loaf’Rzymska Pieczeń 21 c
“SATORY”

Dekoracja do Ciast psc2ka Sc

SO DA
Glnger Ale— R oot Beer

“Midwest” 
Wielkie Butelki

3 z a  2 5 ®

P lu s Kaucja za B utelk i

3  pn'-Cleanaer szki

“3. O. S.” Czyści i  poleruje

2  2 5 c
Bibułka T oaletow a

D o W szelkiego Czyszczenia w  Domu

U

" 2 0  M ULE T E A M ”

B O B O = 1 5 ®

“PR ID E ” Proszek do Prania
Duże 
Paczki2  Duże 
Paczki

“OCTAG-ON” Mydło —  Giantg = . 23c
h i.

“QUICIL AKBOW” M ydla­
na B łat- 2  2 5  c

CLOROX”
Do czyszczenia 
i dezynfekcji. 
Wybiela. Usu­

wa plamy. 
Kwart, butelka

27 c
S Pajntowa

1 5 ę

M ID W E S T  S T O R E S
KOOPERATYWA 300 WŁAŚCICIELI INDYWIDUALNYCH SKŁADÓW
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI. PIĄTEK, DNIA 18-GO MAJA, 1934.

Obiad Na Jutro.
Zupa z marchwi. 

Potrawa zapiekana z ryb. 
Sałata z kwaśną śmietaną. 
„Strawberry Shortcake”.

Kawa.

Potrawa zapiekana z ryb.
Z pozostałych ryb można 

przyrządzić bardzo smaczną po­
trawę. Pokrajać w talarki kwar 
tę obranych kartofli, obgotować 
w słonej wodzie, uważając aby 
się nie rozleciały. Osobno ugo­
tować na twardo dwa lub trzy 
jaja i też pokrajać w talarki, 
pozostałą rybę pokrajać w ka­
wałki i na półmisku ułożyć 
warstwami kartofle, jajd i ry­
bę, przesypując za każdym ra­
zem tartym parmezanem. Pierw 
sza i ostatnia warstwa ma być 
z kartofli. — Zalać wszystko 
ćwierć kwartą kwaśnej śmieta­
ny, po wierzchu rumianą bułe­
czką z masłem i zapiec w piecu 
przez pół godziny aż się zmie­
rzchu zrumieni.

„Strawberry Shortcake”.
2 garnuszki mąki,
2 łyżeczki proszku do piecze­

nia,
2 łyżki cukru,
% łyżeczki soli,
1 jaje,
% garnuszka mleka,
4 łyżki masła,
Poziomki, bita śmietana, — 

(whipped cream).
Sól, mąkę, cukier i proszek 

do pieczenia przesiać trzykrot­
nie. Do tej suchej mieszaniny 
włożyć masło i mieszać dobrze 
widelcem lub palcami. Następ­
nie wbić jajko, dodać mleko i 
wyrabiać lekko na doskonałe 
ciasto. Roztaczać na pół cala 
grubo, pokrajać na zgrabne ka­
wałki, posmarować miękkiem 
masłem i przyłożyć go drugim 
kawałkiem ciasta. Włożyć do 
gorącego pieca na 12—15 mi­
nut. Przed wydaniem przełożyć 
poziomkami z sokiem i przy­
kryć bitą śmietanką.

To pan zdaniem mojem,
Kto przestał na swój em.

J. Kochanowski.

1 6 7 4

SUKIENKA ŁADNIE OZDOBIONA 
GUZICZKAMI.

Annę Adams Modelko 1674.
Zamówić można tylko w wielko­

ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 
40. Na wielkość 16 potrzeba 3% jar- 
da 36 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE 
CENTÓW (15) w raz  z kuponem na 
k tórym  należy w yraźnie w ypisać i- 
m ię i nazwisko, ad res  i  num er faso­
nu  i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na  ad res : 
D ziennik Chieagoski, 1455 W. Divi- 
sion S treet, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych ' i  domowych sukien, 
dam skiej bielizny, “kosztu je tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem  DWA­
D ZIEŚC IA  PIĘĆ  CENTÓW.

r PROSZĘ O NADESŁA-
I NIE MODELKA 

Nr................8
Wielkość

Imię i Nazwisko

Adres

PIĘKNIE OZDOBIONA BLUZECZKA.

t f i i M

t y  Zty®

■

Ręczne roboty wszelkiego rodzaju są bardzo modne w tym ro-' 
ku. Powyższy jedwabna bluzeczka jest też ozdobiona piękną ro­
bótką ręczną.

Zabawa Pań w Szp ita lu  Cieszyła 
Się Powadzeniem,

W środę wieczorem odbyła 
się zabawa karciane - kostkowa 
Pom. Stów. Pań przy Szpitalu 
Matki Boskiej z Nazaretu. Sa­
la rekreacyjna w Szpitalu by­
ła szczelnie zapełniona przyja­
ciółmi i sympatykami, (świado­
mymi celu i posłannictwa tej 
polskiej instytucji. Miłośnicy i 
miłośniczki zabawy karcianej 
zasiedli do stolików, aby spę­
dzić wesoło wieczór cały.— Od 
pięknych i oryginalnych stro­
jów zaroiło się wkrótce na sali 
nadając jej wygląd świątecz­
ny. ' »

Komitet postarał się o pięk­
ne premje do każdego stolika 
oraz premje wejścia były ofia­
rowane, a kilka główniejszych

Polski Koncert 
w International Ho use.

Słowiański Klub, grupujący 
się przy Chicago Uniwersyte­
cie zaprasza wszystkich sympa­
tyków i przyjaciół swoich na 
koncert polski, mający się od­
być w International House 
Theatre pnr. 1414 East 59-ta 
ul., Chicago, jutro, dnia 19go 
maja, o godzinie 8:30 wieczo­
rem. W programie tym weźmie 
udział Chór Halka pod przewód 
nictwem swego dyrygenta p. Z. 
Skubikowskiego. Panna Mar ja 
Krakowska wystąpi ze śpiewem 
a p. Jerzy Kalmus zagra na for­
tepianie. Słowem cały koncert 
Chóru Halka, który odbył się 
w środę w Audytorjum św. Trój 
cy zostanie powtórzony, a przy- 
tem będzie ponownie wystawio­
na sztuka Anny Marji Klech- 
niowskiej, pożyczona od Tow. 
Krzewienia Twórczości Kobiet 
Polskich, która cieszyła się 
prawdziwem powodzeniem i zy­
skała sobie należne uznanie 
podczas ostatniego jej wysta­
wienia. Na sztukę tą czarowną 
wybiera się wiele tych osób, 
które już ją w środę podziwia­
li. Pani Dorota Bloch jeszcze 
raz weźmie udział w balecie, — 
więc wszyscy ci, którzy już ją 
podziwiali i ci którzy ją jeszcze 
nie widzieli udadzą się bezwąt- 
pienia na jutrzejszy koncert, 
aby podziwiać niezwykłą scene- 
rję wykonaną przez p. Bodzew- 
skiego i napatrzyć się jeszcze 
raz dowoli na wszystko.

Po koncercie nastąpi zabawa 
taneczna przy dźwiękach muzy­
ki „Collegiate Orchestra”. Po 
rezerwacje zgłaszać się można 
dzwoniąc Fairfax 8200.

Djament jest ciałem naj- 
trwardszem, najbardziej prze- 
zroczysitem, najmocniej zała­
muj ącem i rozkładającem świa­
tło, najenergiczniej opierają- 
cem się czynnikom rozpuszcza­
jącym ora-z wytrzymuj ącem 
najwyższą temperaturę.

premij było przeznaczonych na 
rozpremjowanie. Panna Pela- 
gja Suchomska prez. Młodszego 
Stów. Pań wyciągnęła kilka nu­
merów poddanych premjowa- 
niu, które padły na następujące 
szczęśliwe nazwiska: Panią M. 
Uznańską, dra Piotra Czwaliń- 
skiego, panią L. Kozakiewicz, 
panią M. Wawrzyńską, panią 
H. Mazurkiewicz, pannę Ma- 
rjannę Wołniak, panią Schoent- 
haler i panią W. Schuckmell.— 
Natomiast ofiarodawcami na­
gród były następujące panie: 
R. New, Paul, G. Mueller, G. 
Hildebrand, L. Kozakiewicz, B. 
J. Mix, Julja Pach, G. Szcze­
pańska, Marja Jaske, Krupiń­
ska, Maćkowiak, B. Rolling, 
Dugley, A. Danisch, A. Perliń- 
ska, Marcela Schoenthaler, E. 
Kirsten, Przepyszna, Zof ja War 
szewska, Przygocka, Makarska, 
P. Mindak, oraz pp.: ks. F. Bu- 
bacz, ald. Z. H. Kadow i Heine- 
mann Bakery Co.

Po zabawie karcianej nastą­
piło miłe przyjęcie w dolnej sa­
li szpitalnej i na tern skończo­
no ten tak pomyślny wieczór 
zabawy. Za trudy i pracę nale­
ży się uznanie komitetowi za­
bawy, jak również zarządowi 
tego stowarzyszenia.

Miasto

Stan ..

Orzechy włoskie utrzymują 
się w świeżości przez całą zimę, 
zakopawszy je w piasek, który 
raz na tydzień wodą polewać.

Jak to Góralka do A fryki 
Podróżowała i Morza Się Nie Bała..

ŻYWE KW IATY OZDOBĄ WŁOSOW. S E N .

Nie trudno jest stwierdzić 
powszechny w Polsce entu­
zjazm dla morza. Dzielą go 
wszyscy: artyści, szukający 
zawsze silnych wzruszeń i te­
matów, kupcy, znający war­
tość m ona dla handlu, chłopi i 
robotnicy, szukający pracy i 
Zbytu produktów przez się wy­
pracowanych, młoda polska że­
gluga, młodzież całego kraju, 
marząca o egzotycznych kra­
jach, o zdobywczych podró­
żach.

Morze jest cenione, uznane 
przez cały naród za wysoką 
wartość. Morze jest nam dro­
gie, umiłowane...

W dużym błędzie byłby ten, 
ktoby sądził, że sentyment do 
morza i pragnienie jego pozna­
nia jest właściwością wyłącz­
nie sfer zainteresowanych pra­
cą na morzu, lub sfer inteli­
gencji, szukających nowości...

W okresie sezonu letniego na 
całem wybrzeżu morza, od Helu 
do 'Rozewia i od Orłowa do 
Pucka—spotka się conajmniej 
w równej ilości wycieczkowi­
czów ze sfer robotniczych czy 
chłopskich, jak i urzędników, 
czy inteligencji miejskiej. Z 
koszykami, kobiałkami, zapeł- 
nionemi prowiantem, przeby­
wają tę pielgrzymkę do morza 
polskiego ludzie prości, zawsze 
otwarte mający serce na,to, co 
piękne, co wartościowe, .— co 
wieczne. Pokazują dzieciom 
morze szerokie, na swój spo­
sób opowiadając, co się za mo­
rzem tern znajduje. Pokazują 
Gdynię — dumę współczesnej 
pracy polskiej i dowód tężyz­
ny narodu.

I te pielgrzymki rzesz ludzi 
prostych więcej mówią i wię­
cej cieszyć muszą, niż publicz­
ność przybywająca samochoda­
mi, czy pierwszą klasą ekspre­
su. Bo sentyment tych rzesz i 
ich przywiązanie do morza, — 
zrozumienie jego wartości dla 
Polski, gwarantuje jego posia­
danie i użytkowanie.

Niemałą zasługę w udostęp­
nieniu — jeśli tak się wyrazić 
można — morza szerszym sfe­
rom obywateli, posiada Towa­
rzystwo Linji Gdynia-Amery­
ka, przez zorganizowanie co­
rocznie szeregu wycieczek mor­
skich statkami linji po Bałty­
ku, Morzu Północnem, Atlanty­
ku i Morzu Sródziemnem. Po­
pularność tych wycieczek, — 
dzięki znakomitej organizacji 
oraz staranności kierownictwa 
linji — jest olbrzymia, dotarła 
do najodleglejszych zakątków 
ziemi polskiej, budząc wszędzie 
pragnienie podróży morskich.

O tej popularności i o tem, 
jak głęboki jest sentyment do 
morza w duszy ludu polskiego

SZCZUPŁA FIGURA.

Każda młoda osoba pragnie wyglądać pięknie i szczupło. Aby 
pozbyć się zbytniego tłuszczu, Gladys radzi wykonywać ćwiczenia 
gimnastyczne na świeżem powietrzu i wycierać się silnie grubym 
tureckim ręcznikiem.

— niech świadczy opowiadanie 
A. Maliszewskiego, przesłane z 
pokładu „Kościuszki,” do re­
dakcji „Kurjera Czerwonego,” 
w Warszawie. Jak wiadomo, 
„Kościuszko” odbył ostatnio 
wycieczkę do Afryki Północnej, 
Portugalji i na Wyspy Kana­
ryjskie.

Na pokładzie „Kościuszki” 
wśród z górą 400 wycieczkowi­
czów, znalazła się pasażerka- 
góralka, typowa gaździna z Za­
kopanego.

*
Nazywa się Justyna Gąsie- 

nica-Wawrytko. Ubrana jest 
zawsze po góralsku. Na nie­
dzielę — biała haftowana ko­
szula, naszywana srebrem, zie­
lony gorset, spódnica w kwia­
ty na szyi sznur prawdziwych 
korali związanych zieloną wstę­
gą na głowie chustka — jakie 
widuje się w niedzielę na su­
mę w Nowym Sączu. Jest nie­
śmiała, nienarzucająca się ni­
komu. Całemi dniami nierucho- 
mie stoi na przodzie okrętu i 
patrzy w zmienną ruchliwość i 
barwę morza. Niema w niej nie­
pokoju — jest niepohamowana, 
nieopanowana ciekawość.

Justyna Gąsienica - Wawryt- 
ko jest Właścicielką niewiel­
kiego domu w Zakopanem. — 

.Stały dochód z wynajmu miesz­
kań, daje możność egzystencji 
jej i mężowi.

Jak się to stało? Kto ją  na-- 
mówił, W jaki sposób znalazła 
się na statku „Kościuszko” ?

— Widzicie, panie, — dłuż­
ne mi ludzie byli pieniądze. Fu­
ra czasu minęła, ja  ją  już i li­
czyć przestała i pożegnała się 
z temi groszami, aż tu nagle 
oddali. To i co robić? Tak mó­
wi mój mąż: jedz świata ka­
wałek zobaczyć, to i opowiesz 
nam tu, co i jak. A tu panie, 
afisz nalepili taki, jak obraz. 
Morze, panie, na nim że ład­
niejsze niż niebo, a i wierbądy, 
jak te z szopki Panajezusowej. 
A pan jesteście panie z gaze­
ty, to i napiszcie, że mi aż dziw­
no, że tu wszystkie ludzie mnie 
pytają, skąd ja  peniędzy wzię­
ła. Nawet same inteligentne 
pytają. Jakbym ukradła — czy 
jak...

— I nie żal wam było tak 
odjeżdżać od domu, od męża, 
od gór?

— Bo widzicie panie, jakżem 
pirsy raz do Gdyni zjechała, 
jakżem na to polskie morze po­
patrzyła i na te polskie okrę­
ty, to mnie taka tęskność do 
świata chyciła, że już nic i nic, 
a tylko jechać i oczy napaść 
temi innemi krajami...

— A to żeście się morza nic 
a nic nie bali?

— Bać się bałam — zaśmia­
ła się — ale jak na okręt wsia­
dłam, jak zobaczyłam, że te sa­
me polskie ludzie, tern samem 
językiem mówiące, tak i boj 
mnie odleciał.

Zamyśliła się na moment i 
dodała.

— Tylko, żeby tak nie buja­
ło, bo już tego lubić nie lubię.

Wypytuje mnie o Lizbonę, o 
Afrykę. Staram się dowiedzieć 
jak wyobraża sobie kraje, do 
których płyniemy. Opiera się. 
Wstydzi się...

— Jakaż to będzie ta  Afry­
ka? — pytam.

Milczy długo, wreszcie:
— Jać nie wiem. Wyobraże­

nia nie mam, ale tak mi się 
zdaje i zdaje, że to będzie du­
ża góra piachu i tak gorąco, że 
człowiekby pił a pił...

;— A ludzie?
— Wszystko opalone, bo i 

jakże — słońce przecie tam jest 
afrykańskie, że i w każdiem o- 
bleczeniu za ciężko...

— Słońce afrykańskie — 
powtarza — to pewnie ani 
drzew niema, ani trawy. Drze- 
wa są. Na afiszu widziałam. 
Takie palmy, mentele i to od 
kaszlu... No te — lekaptusy.

Ostatnie migoty reflektorów 
białych, czerwonych i zielonych
— i ot jesteśmy na rozkołysa­
nej, lśniącej tafli Morza Pół­
nocnego.

Widzę, że Justy Gąsienica- 
Wawrytko patrzy i uśmiecha 
się.

— No, co — pytam — ład­
ne?

— Błyska, ale ładne — mó­
wi i cieszy się, jak dziecko.

Bez wzruszenia trudno czy­
tać to opowiadanie — tak pro­
ste i tak szczerze oddające, jak 
to morze w polskiej duszy gra...

Z chwilą nadejścia wiosny żywe kwiaty coraz częściej zauwa­
ża się u boku młodej osoby lub przy włosach. Świeże kwiaty sta­
nowią głównie ożywiającą ozdobę pełną przyjemnej woni i czaro.

Klub Pań Chicago 
Urządza Bal Majowy.

Oddawna zapowiadany bal 
majowy mający się odbyć z o- 
kazji czwartej rocznicy założe­
nia. Kłuibu Pań Chicago gr. 2582 
Z. N. P. będzie urządzony w 
sobotę, dnia 26sgo maja, 1934 w 
sali Gaza, 1250 Milwaukee ave.

Zabawy klubu tego cieszą się 
zawsze należnem poparciem 
lepszej sfery towarzyskiej co 
należy zwadzięczyć przychylno­
ści i energicznej współpracy 
wszystkich członkiń tego ze­
społu.

Praca przygotowawcza znaj­
duje się w pełnem tempie pod 
kierownictwem niestrudzonych 
pracowniczek na niwie związ­
kowej. W skład komitetu zaba­
wy wchodzą panie: Eleonora 
Żarnowiecka, Natałja Chmie­
lińska, Marja Adamska, Stani­
sława Błaszczyk, Bronisława 
Płazewska, Wanda Klekowska, 
Marja Krukar, Władysława 
Gągola, Marja Smolińska, Ka­
rolina Mroczkowska, Marja 
Braciak, Antonina Owsiak, 
Balbina Michalska, Stefan ja 
Kwiatkowska, F r a n c i s z k a  
Wolff, Stanisława Kozłowska i 
Rozalja Żukowska.

N. Wohlers- 
J. Czerwiński.

Panna Nanettf Wohlers, cór­
ka pp. Berty i Williama, stanie 
jutro na ślubnym kobiercu z p. 
Janem Czerwińskim. Ślub pań­
stwa młodych odbędzie się ju­
tro, dnia 19-go maja, o godzinie 
4:30 po południu, w kościele 
„Our Lady of Grace” na uli­
cach Ridgeway i Altgeld.

W orszaku ślubnym udział 
wezmą panna Violet Nelson, da­
ma honorowa i Howard Emer­
son. Po uroczystości kościelnej 
nastąpią gody weselne, w któ­
rych weźmie udział tylko ścisłe 
kółko familijne.

Strój panny młodej składać 
się będzie z białej koronkowej 
sukni atłasowej, przybranej tiu 
lem i pięknego welonu w stylu 
„Stella Royal” wykonanego w 
Alilance Gres sand Bridal Shop.

Bal Majowy Ligi 
Polskich Kobiet.

Śniłam o tobie: Że szliśmy oboje 
Cudną aleją — gdzie kwitnęły bzy.. 
Gdzie świergot ptasząt i nas tylk<

dwoje,
Wpatrzeni w siebie—oczami przez łzy

Patrzyłeś we mnie oczu twych 
gwiazdami,

Które mówiły—wierz mi luba, wierz! 
Podaj mi rączkę, niech ją skropię

łzami,
Więc ci podałam, i serce me też.

I szliśmy razem—rękami złączeni, 
W koło hejnały brzmiały cudnych

“Muz”
Świat był tale piękny! I niebo nad 

nami —
A gdzieś tam na wschodzie, blaski 

złotych zórz...

Gdyśmy usiedli nad brzegiem 
strumyka,

W krysztale wody, widziałam cię 
znów,

Wsłuchani cicho w cudny śpiew 
słowika,

Sercu nie trzeba żadnych głośnych 
słów.

W tej błogiej ciszy'—w nadziemskiej 
natchnieniu,

Widziałam serce, oraz duszę twą,
I z wielką wiarą, w jakiemś

uniesieniu,
Tam ci przyrzekłam, wieczną 

miłość mą.

Miłośći—:i szczęście: Tyś powiedziai 
wtedy,

Że twoim niebem, chabry moich ócz! 
I że będziemy zawrsze razem—wszędy 
Więc ci podałam, maki moich ust.

Choć był to tylko sen, tak piękny — 
złoty,

Który się rozwiał—w jakąś próżnie— 
w dal...

Lecz pozostawił marzenia — 
tęsknoty —

I w sercu moim, jakiś cichy ża l. , .
B ronisław a , Wolnik.

Posiedzenie Tow,
S. Chm ielińskiej.

D ziś w ieczo rem , o godzin ie  
8ej odbędzie się  re g u la rn e  po­
siedzen ie  Tow . S te fa n j i  C h m ie­
liń sk ie j w  sa li Z w iązku  Polek. 
O becność w sz y s tk ic h  członkiń  
j e s t  kon ieczną . Po posiedzen iu  
u p lanow ano  u rząd z ić  p iękny  
p ro g ra m  m a jo w y  k u  czci M a­
te k .

Przyjęcie Dla 
Gradaantek.

Alumnki Akademji Najśw.- Ro 
dżiny proszone są o wzięcie jak 
najliczniejszego udziału w przy 
jęciu urządzonem dla tegorocz­
nych grad uantek, które się od­
będzie we wtorek, dnia 22 ma­
ja, o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Podczas przyjęcia tego nastąpi 
ogólne zapoznanie się i powięk­
szenie grona alumnek. Niechaj 
zatem każda alumnka pragnąca 
spędzić wieczór w miłem kółku 
towarzyskiem zawiadomi pan­
nę Praksedę Scibiorską, dzwo­
niąc Humboldt 8214, aby komi­
tet przyjęcia wiedział jak ma

Już tylko tydzień do balu, ja­
ki urządza Liga Polskich Ko­
biet, dnia 26go maja, b. r. w 
sali Filaretów pnr. 1234 Mil­
waukee ave. Komitet energi­
cznie pracuje, ażeby publicz­
ność sympatyzująca z celami 
humanitarnemi, ubawiła się do­
skonale, oraz ażeby fundusz z 
tego balu był jak największy 
na cele ogłoszone. Komitet pro­
si zatem polonję o łaskawe po­
parcie tej imprezy, za co z góry 
dziękuje. — S. Staszewska, 
przewodnicząca, M. Izdebska, 
E. Kocimska, M. Keller i M. 
Trawińska.

Marja ze Skłodowskich Curie 
urodziła się w Warszawie w r. 
1867. Akademja Szwedzka ob­
darzyła ją po dwa razy nagrodą 
Nobla.

postąpić i na ile osób pożywie­
nia zamówić .

H O U S E H O L D  A R T S

Cjłice

‘Chis tabby 

makes 
C ffectivi' 

ZRjiy

JŁwkes)
IŁ uy

Taltern
5056

W modełku 5056 znajdziecie wzór kota 14x20 calowego i  cztery wzory 
rożków, jakoteż kompletne instrukcje do zrobienia modnego “hooked’ dywa­
nu. Cena modelka 10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, n a  którym  
należy w yraźnie napisać imię i nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na a d re s : Dziennik Chieagoski, 1455 W. Divlsłoa 
Street, Chicago, Illinois..

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No..................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko.......... ..............................................
Adres ...................................................................... .
Miasto.............. . .................................... S tan ..........

O parzone m ie jsc a , g d y  s k ó r­
k a  n ie  s ta r ta ,  p o sm aro w ać  jo ­
dy n ą , a  z a ra z  palić  p rz e s ta n ie .

786
SPORTOWA SI GIENKA Z MODNEJ 

MATERJI “ŚEERSUCKER”. 
Modelko 786.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18 łat, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 3 jardy 39 
calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem  na 
którym należy w yraźnie w ypisać i- 
mię i  nazwisko, ad res i num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res : 
Dziennik Chieagoski, 1455 W. Divi- 
sion Street. Chicago, III.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  motlełkiem DW A­
D ZIEŚCIA  PIĘĆ  CENTÓW.

....................................——
PROSZĘ O NADESŁA­

NIE' MODELKA
Nr.

Wielkość

Imię i Nazwisko

Miasto

Stan ..

Adres

.J

.y
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NA SUMATRZE ŻYJĄ M AŁPOLUDY.
O pow iadanie P odróżn ika E uropejsk iego  o Spotkaniu  

z Jednym  z N ick.

Oddawna już ludność tubyl­
cza Sumatry opowiada z naj­
głębszemu przekonaniem i pew­
nością, iż wśród lasów te j wys­
py holenderskiej mieszka jakiś 
tajemniczy rodzaj małpoluda, 
zwanego orangependekiem, 
który przypomina swoim wy­
glądem zewnętrznym ni to lu­
dzi, ni to małpy. Rząd holen­
derski, zainteresowany temi po 
głoskami, zorganizował w roku 
1925-tym specjalną ekspedycję 
naukową, która miała zdobyć 
jakiś egzemplarz żywy lub u- 
marły tego zagadkowego stwo­
rzenia, o którem nie wiedziano 
nawet, czy jest małpą, czy czło­
wiekiem.
Ekspedycja ta  nie zdobyła je­

dnak żadnego materjału i wró­
ciła z niczem. Rząd holender­
ski wydał wobec tego komuni­
kat, że pogłoski o istnieniu mał 
py-człowieka oparte są na fan­
tazji tubylców i nie odpowiada­
ją rzeczywistości.

Mimo to jednak pogłoski te 
nie ustawały. Tubylcy twierdzi­
li z wszelką pewnością, iż taje­
mnicze małpoludy wałęsają się 
po świecie i że można je wi­
dzieć. Do tych głosów przyłą­
czył się również europejski po­
dróżnik, nazwiskiem Van Her- 
waardem. Oto w jaki sposób 
opisuje on swoje spotkanie z 
tajemniczym orang-pendekiem:

„Czekałem na polowaniu pod 
drzewem na zwierzynę. Nagle 
usłyszałem nad sobą jakiś 
szmer. Na gałęzi nademną koły­
sało się jakieś dziwne, podobne 
do małpy stworzenie. które 
przyciskało się mocno do pnia 
drzewa, jakby chcąc w ten spo­
sób ukryć się przed moim wzro­
kiem. Było ciemno-brunatne i 
tylko w niektórych częściach 
ciało uwłosione. Czarne włosy 
spadały mu na ramiona. Wzrost

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosim y tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż mój, ojciee, syn i b ra t  nasz, ś. p.

J E R Z Y  J .  D Y B A
członek Tow. św -M icjia ła  A rchanioła, g rupa  814 Z. N. P „ Poste­
ru n k u  P a lm er A m erykańskiego Legjonu, K lubu Kupców i Prze­
mysłowców w C ragin —  przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał 
się z tym  św iatem , opatrzony św. Sakram entam i, dn ia  logo m a­
ja , 1934 roku, o godzinie 9:2S wieczorem, w średnim  "wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  21go m aja, o 
godzinie 9:30 rano, z zak ładu  pogrzebowego Ja n a  W ojciechow­
skiego, pnr. 5325 W. F u lle rto n  Ave. do kościoła św. S tan isław a 
B. i M. a  s tam tąd  na  cm entarz  św. W ojciecha na  parcelę fam i­
lijną.

N a ten  sm utny  obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu  pogrążen i:

Julja (z domu Sieraszewska), żona; Jerzy Jr., sy n ; Michał 
Dyba, ojciec; Konstancja Sieraszewska, teściowa, wraz z całą 
rodziną.

Telefon B erksh ire  2876. 19

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość,'iż najukochańszy m ąż mój, ojciec i b ra t nasz, ś. p.

M IC H A Ł  L E C H O W S K I
członek P u łask i Council No. 1364 Security  B enefit Association— 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  16go m aja , 1934 roku, o godzinie 2ej po 
południu, w  średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę; dnia 19go m aja , o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1520 Cornell ulica, do kościoła 
św. Bonifacego, a stam tąd  n a  cm entarz św. W ojciecha.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i  znajom ych, w  ciężkim  żalu  pogrążen i;

Albina, żona ; Bolesław, Tadeusz, Franciszka, Mieczysław 
i  Edward, dziec i; Wojciech, Piotr i Jakób, b rac ia ; (W łady­
sław i Ignacy, bracia  w Polsce) ; Krystyna Jendrzejczyk, sio­
stra; Elżbieta, Bronisława, Marjanna, szwa g ie rk i; Jan Wąsik, 
szw ag ier; Magdalena Wojdyła, bratow a, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy A nton A. Pociask, 1335 W. Chicago Ave. Tele­
fon M onroe 4643-7306. 18

W szystk im  krew nym  i  znajom ym  donosim y tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy b ra t  nasz, ś. p.

ŁUCJAN W . W OJCIECHOW SKI
po k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się  z tym  św iatem , 
opatrzony Sw. Sakram entam i, dn ia  15go m aja, 1934 roku, o go­
dzinie 5ej po południu, przeżyw szy la t  56.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  21go m aja, o go­
dzinie lOej rano, z domu żałoby pnr. 5528 Pensacola Ave. do ko­
ścioła św. Trójcy, a  s tam tąd  na  cm entarz  św. W ojciecha, do 
grobow ca rodzinnego.

N a  ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po g rążen i:

Prakseda Lesicka i Stanisława Nawrocka, siostry; Regina 
Wojciechowska, bratowa; ks. Franciszek Wojciechowski, brat.

19

miało mniej więcej 12-14-letnie- 
go dziecka. Oczy, patrzące w 
tej chwili trwożnie na mnie, 
przypominały oczy ludzkie. — 
Czoło było raczej wysokie, niż 
niskie, niemal zupełnie brak mu 
było natomiast podbródka. Rę­
ce były szalenie długie i sięga­
ły poniżej kolan.

Złożyłem się do strzału — o- 
powiada dalej autor tej notat­
ki. Dziwne stworzenie wydało 
z siebie jakiś żałosny skowyt 
przypominający zupełnie płacz 
małego dziecka. Następnie ze­
skoczyło z wysokości trzech me­
trów i zaczęło uciekać, nie prze­
stając żałośnie skowyczeć. Do­
znałem dziwnego uczucia na 
widok tych powiewających czar 
nych włosów. Miałem wrażenie, 
że mam strzelać do człowieka. 
Ręka odmówiła mi posłuszeń­
stwa. Mogę strzelać do zwie­
rząt, ale nie do czegoś, co przy­
pomina człowieka...

Wobec tak wymownego świa 
dectwa Europejczyka rząd ho­
lenderski postanowił raz jesz­
cze zbadać sprawę tajemni­
czych orang-pendeków. Według 
wiadomości z Sumatry w ostat­
nich czasach pojawiały się one 
tam bardzo często. Umieją one 
jednak uciekać niezmiernie 
szybko, a nikt nie ośmiela się 
do nich strzelać, tak łudząco po 
dobne są do ludzi. . .  Narazie 
więc zagadka tych nowych mał­
poludów pozostaje nierozwiąza­
na.

GRAMATYKA.
Jaś pokazuje wujomi swoje 

świadectwa szkolne. Po obej­
rzeniu ich, wuj mówi do Jasia:

— Skoro jesteś mocny w 
gramatyce, powiedz mi, jaki 
jest czas przyszły czasownika 
„kraść” ?

— „Siedzieć” ! — odpowiada 
Jaś.

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m a tk a  i córka nasza,

Ś. P.
MARJA STEC 
(z domu Para)

członek Tow. Sw. Izydora O ra­
cza, g rupa  406 Z. N. P. — po 
k ró tk iej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem* 1, 
opatrzona Sw. Sakram entam i, 
dn ia  16go m aja, 1934 roku, o go­
dzinie 12:05 w nocy, w  średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  19go m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
2648 W. 24ta ulica, do kościo­
ła  św. Rom ana, a s tam tąd  na 
cm entarz Zm artw ychw stania 
Pańskiego, na  lo tę  fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i;

Wojciech Stec, m ą ż ; Anna, 
Stefanja, Emilja i Henryk, 
dzieci; Katarzyna Kubicka 
m atka i Jan, ojczym, w P o lsce ; 
Wojciech i Stanisław Para  ̂ b ra ­
cia ; Antonina i  Marjanna, brar 
towe, w  Polsce; Anna Cygan i 
Aniela Wąsko, s io s try ; Adam 
Cygan i Wojciech Wąsko, szw a­
growie, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się S ta ­
nisław  B afia, Telefon C anal 
2298.

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
ANDRZEJ KADELA

członek Tow. Duch Wolności 
Im ienia Ju liu sza  Słowackiego, 
g rupa 175 U. P. w A., Tow. św. 
M ikołaja Nr. 660 Z. P. R. K., 
Tow. K adetów  Polskich, g rupa 
1816 Z. N. P. —  po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z 
tym 'św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 16go m aja, 
1934 roku, o godzinie 1:20 po 
południu, przeżywszy la t 50.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  19go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby, pnr. 
3121 W. 42ga ulica, do kościoła 
św. Pankracego, a  s tam tąd  na 
cm entarz Z m artw ychw stania 
Pańskiego.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszajmy w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Tekla, żona; Alfred i Euge- 
njusz, synowie; Wanda, Janin- 
ka i  Leokadja, córki; Wilbur 
Milion, zięć; Katarzyna Czar­
necka, siostra; Józef Kadela, 
kuzyn ; Józefa, kuzynka ; Joan­
na Kadela, bratowa, wraz z ca­
łą  rodziną.

Pogrzebem za jm u je  się S ta ­
n isław  B afia, C anal 2298.

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka  i s iostra  nasza,

Ś. P.
MICHALINA MOŹDZIESZ

C złonkini Tow. Dziewic M arji 
i Tow. Opieki O łtarza, po d łu ­
giej i  ciężkiej chorobie, poże­
gnała  się z t.ym św iatem , opa­
trzona Sw. S akram entam i, dn ia  
14-go m ają, 1934 roku, o godzi­
nie 5:15 wieczorem, przeżywszy 
la t 22.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dn ia  19-go m aja, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pn. 2326 W. 21-sza ul., do koś­
cioła św. Anny, a  s tam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha, na 
parcelę fam ilijną.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pog rążen i:

Adam i Antonina Moździesz, 
rodz ice ; Weronika, Ewa, Albi­
na, s io s try ; Jan i Józef, bra­
cia ; Irena, b ra to w a ; Dorota i 
Irena, b ra ta n ic e ; Józef, b ra ta ­
nek, -wraz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowi J a n  J . i Anna V. 
Dulski, 2134 W. 18-ty Place. — 
Bel. C anal 1973. 15,17,18

W szysetkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż  najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK CHROBAK

członek Golden L eaf Council 
No. 2538 K. N„ Security, B rac­
tw a św. Józefa, A postolstw a 
M odlitwy i  Tow. Im . Jezus — 
po k ró tk ie j i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z  tym  św iatem , o- 
piaitrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  17go m aja, 1934 roku, o go­
dzinie 4ej po południu, w  po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, d n ia  21go m aja, 1934 r., 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby pnr. 815 N. Wood ul. do 
kościoła śś. M łodzianków, a 
stam tąd  n a  cm entarz  św. W oj­
ciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu  
po g rążen i:

Antonina, Rozalja, Stefanja, 
Stanisława, Anna, córki: Józef 
i Jan, synow ie; Andrzej Zie- 
lazko, Franciszek Gezella, Józef 
Chudy, Józef Ochałek, Włady­
sław Stegowski, zięciowie, wraz 
z ca łą  rodziną.

Pogrzebowi Stan. Schlieben i 
Syn. 19

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm u tn ą  w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka  i babcia nasza,

S. P.
ALEKSANDRA

BŁASZKIEWICZ
członkini B ractw a N iew iast 
Różańcowych w p a ra f ji  śś. Pię- 
oiu B raci Polaków  i Męczenni­
ków i Tow. św. Teresy od Dzie­
c iątka Jezus, Tow. św. Ja n a  
Chrzciciela No. 913 Z. P. It. K. 
— po kró tk iej 1 ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym  św ia­
tem, opatrzona św. Sakram en­
tam i, dn ia  17go m aja, 1934 ro­
ku, o godzinie 2ej rano, w  śre ­
dnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek, dnia 21go m aja, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr. 4535 So. W hipple ulica, 
do kościoła śś. P ięciu B raci Po­
laków  i Męczenników, a  stam ­
tąd  n a  cm entarz Z m artw ych­
w stan ia  Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po­
grążeni :

Stanisław, m ą ż ; Stanisław, 
Genowefa, Franciszka, Franci­
szek, Helena. Klementyna, Jan 
i Edward, d z iec i; Jan Lejman, 
zięć ; Marjanna, synowa ; Fran­
ciszek, Teofil i Juljan Maru- 
szewski, b ra c ia ; Pelagja i He­
lena Maniszewskie, bratowe; 
Antoni Błaszkiewicz, szwagier; 
Teofila Błaszkiewicz, szwagier- 
ka, w nuk i w nuczka, w raz z ca­
łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się F ra n ­
ciszek C. P a tk a  Sr., 4358 So. 
R ichm ond ul. L afaye tte  4480.
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W szystkim  krew nym  i  znajo ­
mym donosim y tę  sm utną  w ia­
domość. iż najukochańsza żona 
m oja, m atka i  babcia nasza,

Ś. P.
MAŁGORZATA HENZEL 

(z pierwszego męża Krajewska)
członkini N iew iast R óżańco­
wych, przy p a ra f ji  św. W ojcie­
cha i  Tow. śś. P io tra  i  P aw ła  
Z. P. R. K. —  po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym  św iatem , opatrzona św. Sa­
kram entam i, dnia 16go m aja, 
1934 roku, o godzinie 6:45 w ie­
czorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 19go m aja, o godzinie 
8 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
4004 So. A lbany Ave., do ko­
ścioła św. Pankracego, a s tam ­
tąd  n a  cm entarz  Sw. W ojciecha 
n a  parcelę fam ilijną.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
1 znajom ych, w  ciężkim żalu  po­
grążeni ;

Józef, m ąż; Zofja, Marja, 
Wiktoria, Katarzyna i Michał, 
dzieci; Karol Sztaba. Włady­
sław Dziedzic; Józef Delak, 
Stanisław Ptaszek, zięciow ie; 
Marja, sy n o w a; w nuki i  w nu­
czki, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Lubejko, C anal 
1246.

li,

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz i  dziaduś mój,

Ś. P.
AUGUST JESZKA v

nagle pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony Sw. Sakram en­
tam i, d n ia  15go m aja , 1934 ro­
ku, o godzinie 9ej rano, w śred­
nim  wieku. Zam ieszkiw ał pnr. 
1330 Ohapin ul.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 19go m aja, o godzinie 
9:30 rano, z zak ładu  pogrzebo­
wego E m ila R. Motanego, pnr. 
1041 Noble ul. do kościoła św. 
S tan isław a K ostki, a s tam tad  
n a  cm entarz  św. Bonifacego.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
pogrążen i;

Hieronim i Rajmund, syno­
wie ; Bronisław Łakomy, p a­
sierb  ; Rozalja, sy n o w a; Le 
Roy, w nuczek ; Franciszka Deh- 
nert i Paulina Gałąska, sio­
stry  ; Jan, b r a t ; szw agrow ie i 
szw agierki, w raz  z ca łą  rodzi­
ną.

Po inform acje  telefonować 
A rm itage 3480. 18

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosim y tę  sm u tną  w ia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz,

Ś. P.
JAN WIKTOR

po długiej i  ciężkiej Chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
pa trzony  św . S akram entam i, 
dn ia  17go m aja , 1934 roku, o 
godzinie 10:30 rano, w  podesz­
łym  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  po­
niedziałek, dn ia  21go m aja, o 
godzinie 8 :30 rano, z zak ładu  
pogrzebowego A nton A. Pociask, 
1335 W. Chicago Ave., do ko­
ścioła św. J a n a  K aniego, a 
s tam tąd  na cm entarz Sw. W oj­
ciecha.

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych
i znajom ych, w  ciężkim żalu  po­
grążeni :

Helena, c ó rk a ; S tan isław , 
s y n ; Jan Dudek, z ię ć ; Anna i 
Marja, synow e; w nuki i  wnucz­
ki, w raz  z całą  rodziną.

Pogrzebowy A nton A. Po- 
ciask, Tel Monroe 4643:7306.
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IN MEMORIAM
W szystkim  krew nym  i  znajo­

mym donosimy, iż w  pierw szą 
rocznicę śm ierci najukochań­
szego b ra ta  i  szw agra naszego,

Ś. P.
JOZEFA BRZEZIŃSKIEGO

odpraw iona będzie M sza św. 
19go m aja, o godzinie 8ej, w 
kościele św. P a tr ie k ’a  w Dixon, 
111.

R ok ju k  up łynął ja k  śm iercią 
trag iczną zginął

Spisa snem  w iecznym bracie 
i szw agrze kochany.

Śm ierć cie zab ra ła , rozłączył 
los nas srogi

Jed n ak  ty ś  niezapom niany 
bracie i  szw agrze drogi.

M iejsce tw e w sercach, 
naszych opróżnione

Zawsze słodko wspom inany 
sm utno nam  bez ciebie,

Lecz m am y nadzieję, da, Bóg, 
zobaczyć cię w niebie.

Do licznego w spółudziału  za­
praszają^:

Siostra Walentyna i  szwagier 
Michał Załęccy.

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż  najukochańsza cór­
ka m oja i  s io s tra  nasza,

Ś. P.
LUDWIKA STERMER

c z ło n k in i Tow. św. T rójcy, od­
dala ł 30 M acierzy Polskiej — 
po k ró tk ie j chorobie, pożegnała 
się z  tym  św iatem , opatrzona 
św. S akram entam i, dn ia  18go 
m aja, 1934 roku, o ' godzinie 
3:30 rano, w  kw iecie wieku.

Dom żałoby pnr. 2231 N. Le 
C laire Ave.
• Bliższe szczegóły o pogrze­
bie później.

W  ciężkim żalu  pogrążeni:
Weronika, m atka; Walerja, 

Anna, Cecylja i Marta, siostry-; 
Józef i  Kazimierz, bracia; Mi­
chał Boyle i Robert Krasę, 
szw agrow ie; H elena, b ratow a, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem  za jm u je  się  F. J. 
Szterm er, H um boldt 5550.

REZOLUCJE
Tow. P ań  Opieki nad  P ensjo­

natem  S ióstr Z m artw ychw sta­
n ia  Pańskiego w Chicago, zasy­
ła  rodzinie zm arłe j w yrazy 
szczerego w spółczucia z powo­
du zgonu członkini,

8. P.
MARJI STEC

Członkinie są  proszone s ta ­
wić się przed kościołem św. Ro­
m ana, 2311 S. W ash tenaw  Ave. 
w sobotę, dn ia  19go m aja, o go­
dzinie 9 :30 rano, ażeby b rać  u- 
dz ia i w  pogrzebie;

Dom żałoby, 2648 W est 24ta 
ulica.

Ks. Władysław Nosal,
kapelan.

Anna Snnida, prezeska. 
Bronisława Żurawska,

sek re ta rka .

9

REZOLUCJE
Członkinie Tow. P ań  Pomocy 

S iostrom  Służebniczkom pod 
w ezwaniem  N iepokalanego Po­
częcia w W oodbridge, N. J ., r a ­
czą' się staw ić przed kościołem 
Sw. Rom ana, 2311 So. W ashte­
naw  Ave. w sobotę, dn ia  19go 
m aja, o godz. 9 :30 rano, ażeby 
oddać o sta tn ią  przysługę zm ar­
łej członkini,

8. p .
MARJI STEC

Dom żałoby pnr. 2648 W est 
24ta ul.

Rodzinie zm arłej zasyłam y 
w yrazy współczucia.

Anna A. Smuda, prezeska 
Emilja Czerwie, sekr.

REZOLUCJE
Członkinie D w oru św. Kuue- 

gundy nr. 536 Z. N. K. L. za ­
sy ła ją  rodzinie

ś . P.
ANASTAZJI BIELAWSKIEJ

w yrazy szczerego współczucia.
Członkinie są  proszone, aże­

by się staw iły  przed kościołem 
Św, W acław a w  sobotę rano, o 
godzinie 9:30, ażeby oddać o- 
s ta tn ią  usługę zm arłej siostrze.

Marja, Śniegoeka, nadl. 
Leokad ja Wolska,

sekr. prot.

Ten trup, tych trupów,; — ta 
trupa, (teatralna), tych trup.

P R A C A
POTRZEBA mężczyznę n a  farm ę. 
1349 W. II uroń ul- w  składzie.

POTRZEBA dziewczyny lub  kobiety 
do Ogólnej domowej roboty, m usi mó­
wić po angielsku. 2031 Pieroe Ave. 
H um boldt 1859.

POTRZEBA dziew czyny dó  domowej 
prae^, $4, pozostać niai noc. P ritik in , 
3043 D ickens ul. Spaulding 3985.

POTRZEBA ..band saw yer” w zak ła­
dzie mebli. 1214 N; W ells ul,. 4-te 
piętro.

J R A C A
POTRZEBA 100 DZIEWCZĄT
nie robi różnicy ile la t macie, do nau ­
czenia się szycia sukien, robienia de­
seni lub szycia ua  parow ych m aszy­
nach ; m ała  opłata.

CHICAGO SCHOOL 
216 W. Jackson* Bouleyard. 

Telefon D earborn  9092.

POTRZEBA dośw iadczonej dziewczy­
ny do p racy  domowej, do domu n a  
noc. N iem a p ran ia  an i gotow ania. 
Rekom endacje w ym agane. Humboldt. 
8863. 18

PO TRZEBA  chłopaka, schludnego, 
am bitnego do “rouite" pracy. “P ro fit 
sharing” . 2802 W. Chicago Ave. 18

PO TRZEBA  kuchark i do w ydaw ania 
zamówień. 1118 N- A shland Ave. 19
POTRZEBA kobiety dio domowej p ra ­
cy 1024 N. C ałifo rn ta  Ave. Skład.
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POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, n iem a p ran ia  an i gto- 
towkinia. Do pozostania- 6219 No. 
W ashtenaw ' Ave. B ria rg a te  7567.

POTRZEBA dziewczyny przeszło 18 
letniej do  lekkiej domowej pracy. — 
Osobny pokój i  w ikt, $8 miesięcznie. 
Tel. Iryding 7818-
POTRZEBA do pomocy miaibce. Ted. 
Kedzie 5286.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty i nieco gotow ania, 
mi-etma p ran ia , n iem a dzieci, pozostać 
albo nie. Telefon. Inidffipeadence 6467.

PO TRZEBA  dziewczyny do domowej 
pracy i  opiekow ania się dzieckiem, 
3564 Mc Dean Ave„ blisko A rm itage 
i Oemltnal P ark .
POTRZEBA dośw iadczonej kelnerki 
w żydow skiej re s tau rac ji. Schiwartz 
Ite stau ran t, 2749 W. Dlylsioin ul.

POTRZEBA dziewlezyiny lub  niew ia­
sty  do p racy  w  kuchni res tau rac ji.— 
2873 Elsfcom Ave-
PO TRZEBA  „beiit sanlder” w fab ry ­
ce mebli. 1214 N. W ells ul-, 4-te p ię­
tro.
PO TRZEBA  dośw iadczonej koibl-etty 
do so rtow an ia  w ełnianych Szmat. — 
2151 N. W estern  Ave.
POTRZEBA doświadczonego chłopa­
k a  do sk ładu  owoców- 3618 M ilwau­
kee Ave.

Drobne Ogłoszenia
ROZMAITE

N IEW IA STA  szuka pracy za gospo­
dynię lub kucharkę. 1394 M ilwaukee 
Ave. 
CIEŚLA  i sto la rz  poszukuje pracy. 
5945 Giddiimgs ul- —  Tel. Pensacola 
9843. 
DAM SKIE, m ęskie podeszwy, Obcasy 
65c para- 2515 So. H ateted  uil. 21

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY Morgecze, bondy, w ar- 
ran ty  podatkow e, polskie bondy oraz 
różne inne akcje  i  bondy. Opałka and 
Co. Inc,, 120 So. L aS alie  ul., pokój 
1465, telefon S ta te  1409.

PO TR Z EB U JĘ  $2,000 n a  pierwszy 
morgecz. 4531 N- M elyiua Ave. Pen- 
sacolia) 4694.

DO W YNAJĘCIA
W YNAJM Ę pokój um eblow any d la  
niew iasy, $2. 1046 N. W ood ul. ipani 
Kuhfcz.
DÓ W ynajęcia 4 pokoje tan io . 1386 
C hapin ul., fron t. 18

DO W Y NA JĘCIA  6 1 5  pokojowe 
m ieszkania, piecem  ogrzew anie, elek­
tryka, kąpielinia, $12 i  wyżej. 2134 
CryStal ul. K lucze pnr. 2132 Orystal 
w bezmemciet._________________ - 1-*
PO KÓ J do w ynajęcia  d la  kobiet. 1334 
H olt ulica, 2gie p ię tro  z  ty łu ._______

DO W Y NA JĘCIA  3 i 4 w idne czyste 
pokoje. 865 N. W ood ulica.

PIW IA R N IA  z 'baram i i  m ieszkanie 
do w ynajęcia, dobre m iejsce do zro­
bienia pieniędzy. 1259 F ry  ulica. 19

NA M IESZK A N IE po trzeba  mężczy­
znę lub m ałżeństw o, m ożna używać 
kuchnię i prać, $1.50 tygodniowo, b li­
sko D ouglas P ark u . Zgłoszenie 3cie 
z ty łu . 2739 W. 16ta ulica. 19

DO W Y NA JĘCIA  um eblow any pokój 
$1.50. 865 N- Wood ulica.
DO W Y NAJĘCIA 6 pokojowy coih 
tage. 2011 Waham®!®, Ave. 19

ŁADNE, czyste 4 pokoje do w ynaję­
cia, n a  2giem z frofflte, $12. ■—1838 
A ugusta Błvd. 19

OSOBNE pokoje dio, w ynajęcia $1.50 
i wyżej, m ożna golbowiać—  543 No. 
Ashianld Ąye. ■ 21

DO W y n ajęc ia  5 storiecznypb pokoi. 
1242 N. Leayiitt ul-

DO W ynajęcia w dachu  m ałe miesz­
kanie, jed n a  lub dw ie oisoby. 3045 N. 
Avens Ave-

K U PN O ! SPRZEDAŻ
R O Z M A I T E

NA SPRZEDAŻ 8 lodowni, m ało  uży­
wane, z  drzew a dębowego, na  100 
funtów  lodu- R azem  ozy Po jednej, 
cena $5 —  lub  miniej z  prizysihawie- 
niem w Chicago. A dres 820 E. 67-mit 
ulica narożnik  M aryland Ave. A. Jfi- 
błonisflei, 19

SPRZEDAM  urządzenie  do 3 zak ła ­
dów reperacji, obuw ia o raz  skład  
Inne  taniości. 2141 N. Ija ram ie  Ave. 22

GHCĘ kupić autom obil F o rd  sedan. 
Telefon K iM are 6029. 19

R A D  JO
RADIO reperacja , oszacow anie d a r­
mo, każdego czasu i gdziekolwiek- 
Robota gwatramitowama. A rm itage 
8833. 22

INSTRUMENTA
AMERYKAŃSKO - W łoska planow a 
harmonija n a  sprzedaż, kosztow ała 
$500, oddam, za. $150. — 1111 N. Wood 
ul. 3cie fron t. 19

K U P IĘ  koncertynę, 104 lub 102 klu­
czy. Zapłacę gotówką. Telefonować 
Y ictory 7090. 19

KONCBRTYNA $30. P iano  aceordion 
$25, alto  saxophoine $20, kom ety  i 
k la rn e ty  tanio- R eperujem y. 740 N. 
D am en Ave. 19

KUPNO I SPRZEDAŻ

RZECZY DOMOWE
BAER STORAGE.

Z a w a lo n e  3 p ię t r a ,  z m u s z a ją  n a s  p o ­
zb y ć  s ię  po zn iż o n e j ce n ie  to w a r u  j a k  
g -a rn itu ry  do p o k o ju , ja d a ln i  i s y ­
p ia ln i , o ra z  p iece , d y w a n y  i (S tu d io  
C o u c h e s) . S p ła ty . W ie c z o re m  do  lO tej, 
w  n ie d z ie le  do 4 tej.

BAER STORAGE,
1927 Milwaukee Ave.

prasy W e s te rn .  18

SPRZEDAM  gw aran tow aną okrąg łą  
m aszynę do p ran ia , $10. — 2808 Ar- 
miitage Ave. 22

$6.95 i  W YŻEJ, przerobione m aszy­
ny do pran ia , Federal, Thor, Ape.v, 
M aytag, Westiinghouse Spinner m a­
szyna do prania, za niespłacony dług- 
Logan T hor Śhop, 2615 M ilwaukee 
Ave. A lbany 2124, O tw arte  wieczo­
ram i. 18

NA SPRZEDAŻ używ any stó ł nn 
werandę, 'składające keniwcistowe krze­
sło, M ebaoz, „Tem pie Dynam ie 
Speaker”, lodownia, m aszyna do ko­
szenia traw y , mason słoiki, 4 opony 
i tubes 19x4.75. Meyer, 4520 B arry  
Ayenue.

NA SPRZEDAŻ meble z 6 pokoi. 3040 
N. Dnaike Ave., blisko Belmont. 19

N il SPRZEDAŻ bardzo tan io  meble, 
pojedyncze i  dubeltowe łóżka1, wózek, 
kanapa, i  da-bed, elektryczna m aszy­
na do czyszczenia dywiamów. 1006 N. 
A shland Ave. iw res tau rac ji.

AM ERYKAŃSKIE o rien ta l 9x12 dy­
wany, śliczne deseniie i  kolory, n ie  u- 
żywane, przystępnie $15.00. — 2558 
N. M ansfield Ave. 18-19-24-25

NA SPRZEDAŻ lodotwnia 100 fun to ­
wa (pojemność, 3 drziwczikowa, 3522 
Lyndale Ave. Gaipiltol 0205. 19

SOHAULER Storage, 4644 N. W estern 
Ave. Meble 4 pokoi kom pletne, $95; 
nowe, używ ane gannibury parło,rowe, 
do sypialni, jadiailni, $29; im portow a­
ne Ohinese, O riental deseniowe dyw a­
ny, $10, $15, $25. Gotówka lub  wa­
runki. O tw arte  dziennie do 9ej. Nie­
dzielam i do óej. 18-19-22-2.3,24

Czytajcie Dziennik Chicagoski

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia , wyboro­
wa lloikialcjia, pokoje miiesakatlne, Tel. 
B runsw ick 2695. 19

PIW IA R N IA  robiącą dobry in teres 
na sprzedaż z  budynkiem  lub beż. 
Pokoje miestzkalne ogrzewane. 2017 
N. W estern  Ave. 19

NA SPRZEDAŻ nowoczesny zakład 
reparacji obuwia, dobra lokacja, tan i 
rent. 1146 N. M onticello Ave.

G RO SERN IĘ i buczernię zam ienię za 
dom. Wiadomość. 1011 N: Ashland.

ZAKŁAD reperalcji obuw ia n a  sprze­
daż -z powodu śm ierci męża. 2414 
C ortland Ulica, ro n tu  $7.00. Zgłosić 
sie pnr. 1711 N. Maplewootd Ave- 19
NA SPRZEDAŻ p iekarn ia  p rzystępna 
cena. 2154 A rm itage Ave. 19

GROSERNIA na  sprzedaż na M arja- 
nowie. 2043 N. W ood ulica. 19

NA SPRZEDAŻ piw iarn ia  (T avern) 
dobre miejsce. 2214 S. C alifornia 
Ąyenue. 19
GARAŻ pelłnie wyekwipowany, tow 
trok, sprzedam  lub zam ienię za f a r ­
mę, z  pow odu choroby. 1655 M ilw au­
kee Ave. 23

NA SPRZEDAŻ buczei-nia na Anno- 
wie. gotówkowy interos. Zgłosić się 
2114 A ugusta Blvd., 3‘cie pięfcro-

11-12-18-19

NA SPRZEDAŻ pierw szorzędny bu­
fet. Sprzedam  z powodu drugiego in ­
teresu. — P isać D ziennik Obicago- 
ski, 1455 W- Dirtsiom ul., pod lite ­
ra J . 18
NA SPRZEDAŻ narożnikow y Skład 
delikatesów, parow e ogrzew anie; 
praw dziw a taniość. Dobra sposobność 
dla pollśkiej osoby. 3380 M ilwaukee 
Avenue. 19

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS 
1—A ro u n d ed  roof
4— Eddie R ick e n b ach e r, A m er

ica’s  ace  o f ----------!
8— E n tic e
9— To th e  lee

11— A ń eye  (Scot.)
12— F a tig u e d
16— O pposite  o f y.es
18— S u b stan c e  o b ta in ed  b y  d is tll-  

la tio n  fro m  p in e  tre e s
20—G reen  silm y g ro w th  on ro c k s
22— D e s tru c tio n
25— M an
26— Be stocked  to  overflow ing
27— M akes lace
29— C are  fo r
SI— Coal an d  Iron  ------  fo rm  b u lk

of G re a t  L a k e s ’ tr a d e
34— P re p o sitio n
S6—M o h am m ed an  re lig ion
38— A dded to  m ak e  a  w o rd  plural
39— H orse
41—Musie, painting, etc., aro 

flne ---------
43— G ra tin g  sou n d  in th ro a t
44— Scops

DOWN
1— Payable .
2— Either
3— Eneountered
5— B o u n d e r
6— E le v a ted  (abb r.)
7— A Ja p a n e se  coin .
8— Aliow

1 0 — A ea

K U PN O ! SPRZEDAŻ
I N T E R E S A

SPRZEDAM  “Auto-body, fender pa in t 
shop”. 15 Hat istn iejący. D obry do-

go życia. ,2445 M ilwaukee Ave. 1S

STACJA gaaolinowa, dobrze opłaca­
jący sie initeęes, w  polskiej okolicy, 
sprzedam  tan io  z powodu innego in ­
teresu. Tel. A lbany 0489. 18

,,LUNCH Room” wi f a b ry c z n e j  o k o li-  
' 200. 2515 S. H alsted  ul. 18

PIE K A R N IA  n a  sprzedaż. 4249 H ad- 
don Ave. 18

BALW IERNIA  na  sprzedaż z powo­
du choroby. Zgłaszać się pnr. 3614 
Belm ont Ave. 26

PIEK A R N IA , istn iejące 6 la t, na 
sprzedaż. 5S55 W. Diversey Ave. 21

BUOZERNIA i  groserniia n a  sprze­
daż. 5342 S. FairfieW  Ave. 19

NA SPRZEDxiZ g rosem ia  i buczer- 
nia tanio , 2834 F u llerton  Ave. 19

BUCZERNIA nai sprzedaż przystęp­
nie- 3517 F u llerton  Ave. 18

SKŁAD cukierków  i  szkolnych Przy­
borów n a  sprzedaż z powodu innego 
in teresu . Telefon Monroe 6327. 19

SPRZEDAM  piw iarn ię  za n iską cenę, 
dobrze wyrobione miejsce. 1824 W. 
46-ta ul. 19

SKŁAD delikatesów, w ędlin i  gro- 
sernfa na  sprzedaż tanio, najnow sze 
u rządzen ie  ■—- Telefonować Lincoln 
4226,______________________________19

P IW IA R N IA  n a  sprzedaż. 1243 H olt 
ulica. 19

Z POWODU dwóch interesów  sprze­
dam  jeden, salon luib letnisko. Zgło­
sić s i ę : 1542 N. A shland Avet 16-18-19
GRO SERN IA  n a  sprzedaż, tanio. 
3300 Ouyler Ave. 19

SPRZEDAM  sk ład  cygar, cukierków 
i żumiali. 1958 N. D am en Ave. 2

FARM Y I LOTY
NA SPRZEDAŻ 80 ak row a farm a, no­
we budynki, strum yk  przecina farm ę, 
w szystko czyste, zasiane w siano  ta k ­
że sprzedam  narzędzia  i  bydło, z po- 
nlodu choroby. Zgłoszenia 846 No. 
Hamilin Ave., w  niedzielę rano. 19

W ŁAŚCICIEL odda przystępnie 2 
m ałe fairmy, dobra ziem ia i  lokacja. 
Box 8, Knox, Iiidiana. 24

WDOWA zam ieni fa rm ę 46 akrow ą 
z inw entarzem , niem a długu, weźmie 
d o m  w  Chicago lub  w okolicy, z  m a­
łym  długiem, P isać  Adam  Słamkow- 
sk i, S co itty ille , Mitóh. 19

DOMY i  ZAMIANA
NA FRANCISZKOWIE

2 piętrow y m urow any dom, 5 1 6  po­
koi, ja k  nowy, oba m ieszkania fur- 
nesem ogrzewane, lo ta  30x125. G araż 
na 2 maszymy, cena tylko $6,000. Po 
szczegóły zgłosić się d o : Roe, Schu­
bert & Rapp, 4147 W. N brth  Ave. 19

NA SPRZEDAŻ na półnOano-zaelioii. 
n ię j  'S tron ie , 10 pokojowy dom i 
loty. Duże drzew a owocowe i k rz a k  
$7,500. 6834 O ttaw a Ave. 1

B A R G A 1 N
Sprzedam  8 pokojową ręzydeiw.m Ł 
Helenowie. Zgłosić się 902 N. .Ash­
land Ave. 1!)

BUNGALOW NA SPRZEDAŻ 
Przez Posiadacza Morgeczu

pnr. 4931 So. KKldare Ave. 6 pokojo­
wy m urowany, gorącą wiodą ogrzewiae 
ny, m ozaikowa kąplelń ia, 2. autom o­
bilowy drew niany garafe Telefonować 
pan Gordon, Ya-rds 4329. 24

SPRZEDAM  piękny m urow any dom, 
ośm io-kątoy fro n t 2x5, —- woda o- 
grzewaray za m niej niż pierw szy mor- 
gecz, lub zam ienię na  nuaiły byzneso- 
wy dom. 4044 B arry  Ave., Belm ont i  
Crawford,,

13— P lu ra l  n e u te r  p ro n o u a
14— S u n  god
15—  CommSt a n  e r ro r
17— P e r ta in in g  to  th e  su n
19— A n in fe rn a l b e in g
20— S o ft c u sh io n
21— L a y  th e  tab le
23— A n  In d ia n
24— N ic k n a m e  fo r  E d w ard
28— Cali of d is tre s s  a t  sea
29— B e v erag e
30— A utom obile
32— R ig h t le n g th  (abb r.)
33— D onkey
35— A ju t t in g  ro ck
36— O pposite  o f out3
37— D isfigu re
38— G reek  le t te r
40— A ssocia te  of a r t s  
42— In  re fe re n c e

A n sw er  to  p r e v io u s p u zz le

ról

SI
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STRONA DZIESIĄTA DZIENNIK CHICAGOSKI, PIĄTEK, DNIA 18-GO MAJA, 1934.

NA WOLNĄ CHWILĘ,;
Pisze ks. T. S. Ligman, C. R.

Ciekawem jest z jaką ostroż­
nością podnosimy tak mały
przedmiot jak igłę.

Sji *
Krytycyzm najczęściej wy­

najduje wyżej stojących.
* * *

Postęp książce zawdzięcza 
swój pochód naprzód.

* * *
Apetyt jest na zachętę a nie

racją czynności.
* * *

W Biblji, nawet często ją 
czytający, zawsze może odkryć 
świeże dla siebie i wpierw nie- 
dostrzeżone a zadziwiające 
prawdy.

* * *
Upartość z ciasnoty się rodzi. 

* * *
Im głębszy umysł, tem u-

śmiech łagodniejszy.
* * *

Żyd na wszystko zapatruje 
się z punktu utylitarnego dla
żydostwa.

* * *
Wiedza w każdym jest kon­

glomeratem wrażeń z całego 
życia. 5jC ‘

Najbardziej znane są pozor­
nie niezapoznane czyny.

jfc ❖ *
Zawód uczy nas ostrożności 

w przyszłych zawiłych poczy­
naniach. * * *

Każdą broń wspierać musi
hart ducha.

* * *
Mędrca nietylko pouczyć mo­

że prostaczek, ale nawet drob­
ny owadek.

3k ik
Możliwość kształcenia znika 

w nas dopiero z chwilą ostat­
niego przymknięcia się powdek
i z utratą słuchu i ruchu.

* * *
Smakosz człowiek jednym za­

machem niweczy mozolny wy­
siłek całoroczny roju pszczół.

* ! * *
Nietylko człowiek, wysoko 

postawiony, złym przykładem 
daje zgorszenie, ale również i 
zbrodniarz swą zbrodnią.

Z IRVING PARK.
DZISIAJ KONCERT CHÓRÓW 

PARAFIALNYCH.

p a p ie ro s , k tó ry  je s t  ŁAGODNIEJSZY 
p a p ie ro s , k tó r y  SMAKUJE LEPIEJ

©  1934. Liggett & Mybrs Tobacco Co.

Kto Jedzie do Polski?
BARDZO WIELU SIĘ WYBIERA

T E K S Z O Ś Ć  P Ł O D Ó W  Z IE M S K IC H  M O Ż N A  U Ż Y Ć  n a ­

ty c h m ia s t  p o  z b io ra c h . In a cze j jest z  ty to n ia m i n a  papierosy . .  • 
je ż e li c h c e c ie  b y  b y ły  ła g o d n e  i o d p o w ie d n io  sm a k o w a ły .

P otrzeb a w ie lu  m iesięcy  na  
d ojrzew an ie  w  d r z ew ie — 2 1/2 
d o  3 la t d la śc is ło śc i— chcąc  
otrzym ać sm ak i ła g o d n o ść  ty­
to n iu — tak  jak potrzeba w ie ­
lu  m ie s ię c y  czasu  d o  o trzy ­

m ania sm aku rzadkiego w in a .
D ojrzew an ie  ty ton iu  C hes­

te r f ie ld  na s p o s ó b  d o b ry c h  
w in , m a w ie lk ie  znaczenie— 
daje p ap ierosom  C hesterfield  
ic h  ła g o d n y  i  le p s z y  sm ak .

Z posiadanych przez nas 
wiadomości wynika, że wielu 
chicagowian wybiera się do 
Polski na Zjazd Polaków w 
Warszawie. Jadą nietylko licz­
ni delegaci, ale także i zwykli 
turyści, już to zwiedzić Polskę, 
już to oglądać jeden z najwięk­
szych zjazdów Polaków z całe­
go świata, już dla miłego to­
warzystwa.

Polon ja ze wschodu będzie 
licznie reprezentowana. Dowia­
dujemy się, że Stów. Synów 
Polskich w Jersey City, wysy­
ła dyr. St. Kolskiego, jako de­
legata na zjazd.

Zjednoczenie Polskie Naro­
dowe, z siedzibą w Brooklynie, 
wysyła skarbnika swego p. St. 
Gondeka.

Unja Polska w Wilkes-Barre, 
wysyła swego sekretarza gen., 
p. Warakomskiego.

Liga Organizacyj Młodzieży 
Polskiej z siedzibą w New Yor­
ku, p. A. Gudowskiego.

Uniwersytecki Klub Polek w 
New Yorku, wysyła panią Ma- 
rję Ostrowską, swoją prezeskę.

Fundacja Kościuszkowska 
będzie miała reprezentanta w
osobie prof. Mierzwy.

Sow. Studentów Polskich na 
Wschodzie, będzie reprezento­
wał p. Siudziński z New Yorku.

Towarzystwo Zmartwych­
wstania Pańskiego w Brookly­
nie, wysyła prezesa swego p.
Jana Mikutę.

Bardzo dobrze zapowiada się 
wycieczka Syndykatu Dzienni­
karzy Polskich w Ameryce. Z 
Chicago jadą redaktor J. Przy­
datek, redaktor K. Piątkiewicz, 
redaktor M. Haiman i red. L. 
Leśnicki.

Z Milwauke jedzie napewno 
red. J. Karaś, a bardzo być mo­
że, że jeszcze ktoś stamtąd po- 
jedzie, oprócz p. C. Dziadule- 
wicza, który podobno naprawdę

się wybiera. Z możliwościami 
udania się z wycieczką dzienni­
karską do Polski, liczy się także 
red. Kędziora i red. Zator.

Ze Stevens Point, Wis., je­
dzie red. Ernest Lilien i red. A. 
Waldo.

Z Detroit ma pojechać red. 
W. Soyda, a może red. A. Ol­
szewski, oraz red. J. Ostrowski.

Z Pittsburgha jedzie red. S. 
Osada.

Z New Yorku również jedzie 
ktoś z tamtejszej braci dzien­
nikarskiej, ale wybór nie jest 
jeszcze dokonany.

Przypuszcza się, że na tern 
nie będzie koniec. Okręt z wy­
cieczką i delegatami na zjazd 
odpływa dopiero 6 lipca, więc 
jest jeszcze czas namyśleć się.

Na razie jedno jest wiado- 
mem, że wycieczka dziennikar­
ska będzie wiele większa, jak 
pierwotnie przypuszczano. /

Zatelefonujcie 

HUMBOLDT 4660
a

Dzisiaj wieczorem, o godzi­
nie 8:30, odbędzie się doroczny 
koncert chórów parafialnych, 

łj przy ul. Grace i Drakę.
Koncert ten będzie o programie 
artystycznym i w gruncie rze­
czy będzie urozmaicony zajmu- 
jącemi atrakcjami. Chóry przy­
gotowały bogaty repertuar mu­
zyki. Cały program przepro­
wadzony przez p. S. B. Mro- 
zińskiego, — miejscowego or­
ganistę. Bilety można nabyć u 
pana organisty, od członków 
lub też na plebanji.

Z HELENOWA
Onegdaj pp. Piotr i Anasta­

zja Kawałek, starzy parafja- 
nie Hełenowa, zam. pnr. 2614 
ul. W. Walton, obchodzili sre­
brny jubileusz swego pożycia 
małżeńskiego. Z tej okazji w 
kościele helenowskim odpra­
wiona została Msza św. na ich 
intencję. Następnie w domu 
ich przyjaciele urządzili dla 
n i c h  niespodziankę podczas 
której wykonano piękny pro­
gram w toku którego wręczono 
jubilatom kilka cennych upo­
minków. W przyjęciu udział 
wzięli: pp. Budzińscy, pp. No­
sal, pp. Zając, pp. Kaszuba, 
pani Moskal, pp. I. Moskal, pp. 
Król, pp. Zurat, pp. Hatt, pp. 
Stupek, pp. Szpiner, p. Doiro- 
ciak z córką i inni. Wraz z ro­
dzicami jubileusz ten obchodzi­
ły córki ich Sabina, Wanda o- 
raz synowie Franciszek, Ta­
deusz i Józef.

Z  JEFFERSON PARKU
Wilczewski, J. Sienkiewicz, dr. i y pn|nwll na P7or7 Tnw 1 wcu’ 0 czem nie omieszkamy w 
C. Rogalski, P. Matuszak, B. E. OlOWUIlalYZeCZ IOW. w iad om ość .

LOGAN’8
SPECJALNA OFERTA!

Tylko na ten tydzień...

Trwałe Falowanie 
Włosów

Dziewice Różańcowe w para- 
fji św. Konstancji, urządzają 
zabawę na cześć Matek w nie­
dzielę, dnia 20go maja, w sali 
parafjalnej, po nabożeństwie 
majowem. Wszystkie Matfi, 
których córki są członkiniami 
Bractwa Dziewic Różańcowych 
są proszone o przybycie.

W przyszłą niedzielę w koś­
ciele św. Konstancji będzie 
zbierana kolekta na rzecz Ka­
tolickiej Dobroczynności. Każ­
da paraf ja opodatkowana jest 
proporcjonalnie do liczby para- 
fjan. Niech pairafjanie okażą w 
tym względzie dobrą wolę i 
wszyscy złożą ofiarę taką na 
jaką ich stać. ,

W sobotę, dnia 26go maja, 
kończy się okres spowiedzi wiel 
kanocnej. Ci, którzy tej powin­
ności nie spełnili, niechaj to u- 
czynią przez zgłoszenie się po 
karteczki do spowiedzi wileka- 
nocnej.

W niedzielę, dnia 27go maja, 
klasa kursu handlowego w tu­
tejszej ' parafj i kończy rok 
szkolny uroczystym i pożeg-
nalnem popisem.

*
Porządek nabożeństw w koś­

ciele św. Konstancji jest na­
stępujący: W dni powszednie 
o 6:30, 7:15 i o 8ej rano. W 
niedziele: o 6:15, 7, 8, 9, 10 i
Suma o Hej przed południem, 

■k
Ks. Aleksander Knitter, pro­

boszcz parafji św. Konstancji 
obchodzić będzie w niedalekiej 
przyszłości srebrny jubileusz 
kapłaństwa. Jubileusz ten prag

nie on obchodzić prywatnie 
skromnie bez żadnych bankie­
tów. Życzeniem jego jest, aże­
by parafjanie wznieśli modły 
do Boga o jego zdrowie, by 
mógł jeszcze długie lata praco­
wać na chwałę Bożą i pożytek 
parafjan pieczy jego powierzo­
nych. Uprasza on parafjan, by 
w pierwszą niedzielę czerwca i 
następną po niej przystąpili do 
Komunj i św. i ofiarowali tako­
wą jako bukiet duchowny Bo­
gu za ks. proboszcza.

W kwaterze klubu North­
west Citizens Club, pnr. 5100 
N. Austin ave„ odbyła się in­
stalacja nowego zarządu w 
skład którego wchodzą: Piotr 
Kolbus, prezes ; Stan. Godzich, 
wiceprezes; S. Sipiora, seler, 
prot.; Jan Mikos, sekr. fin .; S. 
Ochała, kasjer; J. Pawlak, 
marszałek.

Kupcy i przemysłowcy lokal­
ni ze współudziałem bliższych 
przyjaciół, sprawili p. Alojze­
mu Waśko, pogrzebowemu w 
parafji św. Konstancji, praw­
dziwą niespodziankę z okazji 
otwarcia własnego przedsię­
biorstwa pogrzebowego. Skła 
dano mu życzenia powodzenia 
w interesie itd. Wśród obec­
nych byli następujący pano­
wie: J. Magdziarz-, W. Czmie­
lewski, S. Komornicki, W. Ko- 
tecki, A. Rakowski, S. Godzich, 
J. Mądro, E. Strożewski, J.

Kluger, J. Błaszczyk, J. Mag- 
rowski, R. Kwasiński, F. Waś­
ko, F. Kolbus, F. Kankowski, 
J. Kaczmarek, J. Biadaszkie- 
wicz, B. Panek i E. Sentow-ski. 

*
P. Józef Łuczak, otworzył w 

y-ch dniach • nowe zupełnie 
przedsiębiorstwo w tej dzielni­
cy, mianowicie, fabrykę koł­
der pod firmą „Jefferson Quilt
Shop”, pnr. 5814 Higgins ave. 

*
Nasi skauci czują się dumni 

z tego, iż ich skautmistrz Sta­
nisław Schultz, za dzielną ro­
botę w kierunku skautowskim, 
otrzymał z rąk Biskupa Sheila 
medal orderu srebrnej gwiazdy 
na bankiecie Organizacji Kato­
lickiej Młodzieży, C. Y, O. był 
on jednym z dziesięciu zaszczy­
conych.

*
Ob. Władysław Czmielewski,

Pom ocy N aukow ej.
W ubiegłą niedzielę odbył się 

połów na zapomogę dla nieza­
możnych studentów, którzy o- 
trzymują pomoc od Tow. Po­
mocy Naukowej w Chicago. — 
Rezultat połowu był następu-, 
j W :

W parafjd św. Stanisława B. 
i M .w Cragin, zebrano $73.23; 
w paraf ji św. Trójcy $72.90; 
w parafji św. Wojciecha B. i 
M. $59.62; w parafji śś. Piotra 
i Pawła $33.17; w par. Pięciu 
Braci Polaków Męczenników 
$21.96; w parafji śś. Młodzian­
ków $8.01; w parafji św. Wac­
ława (DeKoven ul.) $6.15. — 
Razem zebrano $274.38.

Wszystkim paniom i panien­
kom, którzy raczyli dopomóc w 
zbieraniu datków na ten szla­
chetny cel, jakoteż i Księżom

pismach podać wiadomość. 
Dziękując w końcu i naszej

polskiej prasie, która bezintere­
sownie przyczynia się w ogła­
szaniu działalności Tow. Pomo­
cy Naukowej, kreślimy się, Za 
Zarząd Tow. Pomocy Naukowej 
Wojciech J. Danisch, prezes; 
Józef J. Koszycki, sekr. prot.

Spirytus i benzyna lepszą od 
mleka i miodu.

— Narzekacie na ciężkie cza­
sy, a dlaczego nie jedziecie do 
Palestyny? Przecież to kraina 
mlekiem i miodem płynąca.

— To nie jest teraz żaden 
interes. Żeby ona pływała ze 
spirytusem i z benzyną, to co 
innego.

Z  C r a g in .
Już w niedzielę, 20go maja, 

Stów. Alumnów Szkoły św. 
Stanisława B. i M. w Cragin, 
odegra wesołą komedyjkę pod 
tytułem „Ragamuffins” w sali 
parafjalnej. W głównej roli 
wystąpi Leona Wilczewska, 
znana amatorka w Cragin. — 
Wezmną również udział Józef 
Bobka, Janina Rogalska, Mie­
czysław Gołaś, i inni. Z powo- 
dlu, iż po przedstawieniu ma 
się odbyć zabawa taneczna, 
wobec tego przedstawienie roz- 
pocznie się o godz. 7 :30 punk­
tualnie. Reżyserem sztuki jest 
ks. Franciszek Uzdrowski, C. 
R.

Sorbet jest to chłodzący i o- 
rzeźwiający napój z wody, cu­
kru, soków owocowych i zapa­
chów, z kawałkami lodu.

S P R O W A D Z I  D O

WASZEGO DOMU
na próbę

Je d n o  z ty c h  
P ię k n y c h  i N o w y c h

R  C  A  
V I C T O R

A jeżeli je kupicie, spłacać możecie 
$1.00 tygodniowo.

Które da wam w domu przecudną 
muzykę i pieśni. Superhełerodyne z 
nowoczesnemi udoskonaleniami, za ce­
nę, którą jesteście w stanie zapłacić

' -----v - ----------U ---- 7 V---------- - G-
znany tu kupiec i przemysło- 'proboszczom w paraf jach, gdzie
wiec, prowadzący skład mebli 
p. n. „Jefferson Park Furniture 
Storę”, pnr. 5749 Lawrence 
ave„ obchodzi dziesięciolecie 
założenia swego interesu.

Tutejszy kościelny Tadeusz 
Kunath, zasługuje także na u- 
znanie i nagrodę za utrzymy­
wanie zabudowań paraf jałnych 
w czystym stanie. Powiadają 
niektórzy z parafjan, iż przy­
jemnością jest popatrzeć się na 
te zielone trawniki niby kobier­
ce, krzaki, krzewy i drzewa, o- 
kalająoe kościół, grotę, pleba- 
nję i dom Sióstr, nauczycielek.

Kraj polski, — i kraj szaty.

pozwolono na połów, zarząd 
Tow. Pomocy Naukowej składa 
staro polskie „Bóg zapłać’. !

Donosimy zarazem, iż w paru 
paraf jach mą się jeszcze odbyć 
połów, prawdopodobnie w czer-

M I K Ę  N A W R O C K I  
WIELKI SKŁAD

FARB, TAPET I WYROBÓW ŻELAZNYCH
W AV.ONDALE

2877 Milwaukee Ave. Albany 4937
URZĄDZA DOROCZNĄ WYPRZEDAŻ FARB

POKOST NA PO­
DŁOGI,..........GALON $ 1 .1 9

66 S Z P I E G ”

■ a ® . 5 0
LUB

Męskie i damskie 
strzyżenie włosów,

Gwarantowane

DARMO' 
i utOŻ3

Telefonować Capitol 3500 po umowę

LOGAN
Department Storę

Milwaukee, Dhersey, Kimbali

WĘGLE— KOKS
POCAHONTAS MINĘ RUN

O koło  46% w ię k s z y c h  k a w a łk ó w . 
(P rz y  z a m ó w ie n iu  10 
to n u ) .......................T o n n a
W. VA. POCAHONTAS
M ałe b ry łk i.  (P rz y  z a m ó w ie n iu  
10 to n n >-
T o n n a  .................. ............... V/ • “’<>
PETROLEUM CARBON
" S t i l l  r u n ” , o k o ło  40% w ię k s z y c h  
b ry łe k . (P rz y  z a m ó w ie n iu  4 
to ń n  a lb o  w ię c e j) .
T o n n a  . . . . . . . . . . . . . . . .

Z a k u p c ie  <rwe w ę K lc  t e r a z  
J o s z c z ę d ź c ie !

N a jn iż s z e  c e n y  n a  r ó ż n e  in n e  
w ęarle  i k o k s !

L O G A N
DEPARTMENT STORĘ

M U n -a n k ec -D lT C T se y -K lin b o l)

czyli

“ W R O G O W IE  P O L S K I”
Sensacyjny Obraz Najnowszej Polskiej 
Produkcji ukaże się po raz pierwszy w 
niedzielę

D N IA  2 0 -G O  M A J A
W  T e a t r z e  C H O P I N
przy Milwaukee i Division ul.

JUTRO
Wielkie Otwarcie

P IE R W S Z O R Z Ę D N E G O  
S K Ł A D U  M IĘ S A

O krągły Steaik,, ■g A l i n
f  uimt ................................  i  5F 2
Slirtoin sternik, gM
fu n t ....................................
Pot roast, 53
fu n t ................................ **
Woóowina nia pieczeń, jg JS-Ł-gl
ae żefbenSiem — ...........“  3?
Żwijatma w ołów tna na  ple-®  
czeń, bez kości, bez odpad. “
S hort ateak,

Kafbomaida w kaw ałku , 4
fu n t ..................... .. * A 2V
KrOtka nóżka cielęciny <  Ł
fu n t ..................................1 *  V
KoKlaty cielęće
od żeber  ................. “  '■*
Cielęcina bez kości na *8 

. pieczeń. Bez adipaidków. . .  "  w 
Oaflies bez kolana, 4 
fu n t ..................................  **

KURA SKUBANE NA ZAMÓ­
WIENIE, NAPOCZEKANTU. 
BALONIKI DLA DZIECI

1 -FUNTOWY BOCHENEK CHLE­
BA DARMO Z KAŻDEM ZAKUP-

NEM ZA $1.00.

JÓZEF WUJEK
1726 W. Division St.

BIAŁA EMALJA
GALON

NASIENIE 
TRAWY, funt

$ 1 .8 9

I 9 c

MATOWA FARBA, w różnych 
kolorach, zmywał- $ 1 .8 9  
na ....................................

PAPIER DO SYPIALNI 
i innych ROLKĘ
pokoi. i wyżej.
PAPIER OBCINAMY DARMO.

Mamy na składzie przybory phimbiarskie, przybory elektryczne, 
szyby, itp.

DARMO OBCINAMY I DOPASOWUJEMY SZYBY 

Mikę Nawrocki 2877 Milwaukee Ave.
DOSTARCZAMY DO DOMOW.

“ B I -A C O U S T IC ”

R C A -Y IC T O R

Które da Wam podwójną wartość w 
tonie, w odległości i sile od regular­
nego radja, 10 tubowe Superhetero- 
dyne, na którem dostaniecie policyj­
ną stację, oraz inne zalety. Za tylko

wszrscr zawsze i  wszędzie
ŻĄDAJCIE PIWA WARZONEGO

W BROWARNI

BIAŁEGO ORŁA

WHITE EAGLE BREWING CO.
3 7 5 5  SOUTH RACINE AYENUE

Dostarczamy je w beczkach, pół-beczkacli, ćwiartkach 
i flaszkach. Jeżeli wasz dostawca je nie posiada, to tele­

fonujcie wprost do nas, a my wam dostarczymy.

T E L E F O N U J C IE  D Z I S I A J : -  YARDS 7 4 6 0

- 5 0
NA ŁATWE SPŁATY

w

1062 Milwaukee flve.
Blisko Noble Ulicy.

TEL. HUMBOLDT 1660.


